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Slowo wstepne

Szanowni Panstwo,

Z przyjemno$cia prezentujemy pierwszy numer pétrocznika ,,Littera/Historica’.
Wierzac, ze szczegolnie teraz, kiedy od kilkudziesieciu juz lat intensywnie tocza
sie dyskusje na temat mozliwosci i sposobéw uprawiania historii literatury, wazne
jest tworzenie miejsc, w ktérych propozycje historycznoliterackiego spojrzenia na
literature znalazlyby wyraz w samej praktyce badawczej, proponujemy Paistwu
taka wlasnie przestrzen. Do udzialu w jej tworzeniu zapraszali$émy i zapraszamy
badaczy réznych epok, gatunkow, spuscizn autorskich czy pradéw kulturowych
iliterackich. Pragniemy przedstawia¢ ich spojrzenia, uwagi, wnioski, razem z nimi
chcemy na nowo odkrywa¢ znane tytuly i tworcow, jak i badaé problemy nie bedace
dotad poruszane. Przemyglenia prezentujemy w dwdch dziatach — w »Rozprawach
i szkicach« umieszczane s artykuly historycznoliterackie, w » Sprawozdaniach
i recenzjach« teksty poswigcone nowosciom wydawniczym oraz konferencjom
naukowym zwigzanym z interesujacymi nas zagadnieniami.

Pierwszy dzial inaugurujacego numeru otwiera artykul Koncepcja bohatera
dramatu genezyjskiego na podstawie Samuela Zborowskiego Juliusza Stowackiego,
w ktérym Paulina Baraniska przedstawila wplyw filozofii genezyjskiej na uksztal-
towanie si¢ losow bohateréw dramatu. Punktem wyj$cia swoich rozwazan autor-
ka uczynila zalozenia filozofii genezyjskiej oraz jej obecno$¢ w strukturze utworu.
Analizujac kreacje poszczegdlnych postaci (Eoliona, Lucyfera, Zborowskiego,
Zamoyskiego), role Boga oraz wplyw glosu odautorskiego na owe kreacje, Ba-
ranska starala si¢ uchwyci¢ prawa, jakimi rzadzi si¢ $wiat przedstawiony dramatu
Stowackiego.

Rozdzwigk pomiedzy ,powaznym badaniem filologicznym” i ,fantazja bada-
cza’, i nieroztaczne wspolbrzmienie tych dwdch badawczych daznosci: namyst
nad tym zasadniczym problemem dzialalnosci historiograficznej podejmuje
Anna Kowalcze-Pawlik w swoim erudycyjnym, poswigeconym mediewalizmowi
eseju, ktory przedstawiamy tu w jego anglojezycznym oryginale. Przypominajac
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wyraziste tezy Umberta Eco oraz nie mniej wyrazicie z nimi polemizujac, pod-
kre$la Autorka i zarazem poswiadcza w swoim wywodzie znaczenie podmioto-
wosci autora tekstu naukowego - i jego czytelnika.

W kolejnym artykule Ewa Modzelewska zwraca uwage historykow literatu-
ry na posta¢ Antoniego Augusta Jakubowskiego, ktéry jest autorem pierwszej
polskiej antologii w jezyku angielskim wydanej za oceanem. Badaczka w swojej
pracy odkrywa na nowo mlodego romantyka, nieslubnego syna Antoniego Mal-
czewskiego, przyglada sie tajemnicom jego Zycia, a takze przybliza jego dzielo
The Remembrances of the Polish Exile, ktére ugruntowalo stawe wygnanca jako
polskiego poety w USA.

Aleksandra Smusz w Obliczach kalectwa w opowiadaniu Dodo Brunona Schulza
zajmuje si¢ przedstawianiem osob niepelnosprawnych w prozie drohobyckiego
autora, szczegdlnie koncentrujac si¢ na utworze, ktérego tytutowy bohater sta-
nowi literackie odbicie jednego z kuzynéw Schulza, akcentujac role, jaka w pre-
zentowaniu kalekiego Doda odgrywa ironia.

Dzial drugi zawiera omoéwienie najnowszej ksigzki Kazimierza Brauna Mdj
Teatr Norwida (2014) oraz sprawozdanie z konferencji pt. , Jestem jak szampan” -
Kazimierz Wierzyriskiw 120 rocznicg urodzin, ktora odbyta sie 6 listopada 2014 roku
na Wydziale Polonistyki Uniwersytetu Jagiellonskiego.

Dzigkujemy Wszystkim, ktérzy wspierali ide¢ utworzenia czasopisma
Littera/Historica i przyczynili sie do powstania jego pierwszego numeru, za-
praszamy do lektury, a takze — juz teraz — do wlaczenia sie we wspoltworzenie

kolejnych odston periodyku.

Redakcja
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Paulina Baranska

studentka filologii polskiej na Uniwersytecie
Jagiellofiskim. Zainteresowania: sacrum
w literaturze XIX i XX wieku, wplyw
doswiadczenia mistycznego na
twdrczo$¢ polskich romantykow.

Koncepcja bohatera
dramatu genezyjskiego
na podstawie Samuela
Zborowskiego Juliusza
Stowackiego

Juliusz Stowacki, mistycyzm, filozofia
genezyjska, romantyzm

Artykul przedstawia koncepcje bohatera gene-
zyjskiego na przykladzie Samuela Zborowskiego
Juliusza Stowackiego. Jego celem jest ukazanie wply-
wu filozofii genezyjskiej poety na uksztaltowanie sie
loséw bohateréw dramatu oraz znalezienie odpowiedzi
na pytanie dotyczace ich statusu ontologicznego. Pierw-
sza cze$¢ pracy jest po§wiecona ukazaniu zatozen filozofii
genezyjskiej, nastepna podkreslajej obecno$é wstrukturze
utworu. Kluczowg czeéé artykutu stanowi charakterystyka
bohateréw dramatu. Analiza kreacji poszczegélnych postaci
jest metoda, ktéra pozwala na uchwycenie ogélnych praw rza-
dzacych $wiatem przedstawionym w Samuelu Zborowskim.



Paulina Barariska
Koncepcja bohatera dramatu
genezyjskiego na podstawie Samuela
Zborowskiego Juliusza Stowackiego

W pismach genezyjskich Juliusza Stowackiego szczegélnie istotng kwestia
jest refleksja dotyczaca ludzkiego istnienia. Z jednej strony ludzka egzy-
stencja jest niezbedna dla rozwoju ducha, z drugiej jednak trudno pozby¢
sie wrazenia, ze poprzez wywyzszenie aspektu pozamaterialnego dochodzi
w utworach genezyjskich do podwazenia indywidualnego trwania. Czlowiek
pelni tutaj role podrzedna w stosunku do ducha: ,Z sz6stym wiec dniem
zaczela sie¢ w duchu mysl o czlowieku™. Leszek Zwierzynski formuluje
nastepujacy wniosek:

Czlowiek jest tu forma uprzywilejowana — bytem na granicy materiii ducha, obdarzonym
$wiadomoscia (a wige zdolnym do celowego rozwoju whistorii i kulturze), jednak w per-
spektywie systemu genezyjskiego radykalnie zmienila si¢ jego pozycja — przestawat by¢
rzeczywistym podmiotem dziejow, zdarzen®.

Mamy wiec w mysli Stowackiego do czynienia z konstrukeja stojaca (pod tym
wzgledem) w sprzecznodci z chrzeécijariskim obrazem $wiata, ktéry definiuje
czlowieka jako najdoskonalsze dzielo Stworcy.

W swoim systemie Slowacki nie zrezygnowal jednak z silnego zwiazku, jaki
zachodzi migdzy duchem i formga cielesna. Wspdlnie stanowia one o ,wartosci”
jednostki: ,Co za$ dla nich $miercia bylo, to w oczach Twoich, o! Boze, bylo
tylko zasnigciem Ducha w jednej, a obudzeniem sie jego w drugiej, doskonalszej

1 J. Stowacki, Genezis z Ducha [w:] Krag pism mistycznych, oprac. A. Kowalczykowa, Wroctaw 1997, 5. 30.
2 L. Zwierzynski, Osoba w dziele genezyjskim [w:] tegoz, Egzystencja i eschatologia: genezyjska wyobraznia Stowackiego,
Katowice 2008, s. 96.
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Paulina Barariska / Koncepcja bohatera dramatu genezyjskiego...

formie, bez zadnej wiedzy o przeszlosci i bez zadnej przedsennej pamieci™.
Innym potwierdzeniem istoty tej zaleznosci jest historia Samuela Zborowskiego
i Jana Zamoyskiego, ukazana w omawianym dramacie. To wla$nie pozbawienie
ducha mozliwosci dalszego rozwoju w konkretnym ciele staje si¢ pretekstem do
postawienia Kanclerza przed obliczem sadu i zaprezentowania refleksji dotycza-
cej takze rozwoju ducha narodowego.

Poglady autora odnoszace si¢ do zagadnienia integralnosci jednostki oraz tym-
czasowodci form cielesnych wyrazone zostaly w Samuelu Zborowskim za sprawg
kilku aspektow. Zaglebiajac si¢ w to zagadnienie, szczegélne znaczenie nalezy
przypisa¢ uksztaltowaniu rzeczywistoéci ukazanej w utworze oraz sposobowi
kreacji bohateréw dramatycznych.

Wplyw mysli genezyjskiej na strukture dramatu

Koncepcja genezyjska wplyneta w decydujacym stopniu na uksztaltowanie formy
Samuela Zborowskiego. Przyczyne tego zjawiska upatruje Maria Cie$la-Korytow-
ska w ,goracym pragnieniu dokonania rewelacji”. Jednoczeénie prowadzi to do
podkreslenia osoby tego, ktéry objawia prawde przed czytelnikami. Tego typu
zblizanie si¢ ,ja” autorskiego do bohatera znajduje potwierdzenie w sposobie
kreacji Lucyfera-Adwokata-Ja oraz Eoliona’. Wyrazne nawigzanie do postaci au-
tora obecne jest takze w pierwszym akcie Samuela Zborowskiego, kiedy to Chor
Duchéw wprowadza obraz Stowackiego poprzez nawigzania do podobnej auto-
kreacji biografii twérczej poety.

Za sprawg loséw bohateréw Stowacki uwydatnia gleboki dualizm $wiata (za-
réwno realnego, jak i przedstawionego na stronach dramatu). Nie mamy tu jed-
nak do czynienia z dualizmem o rodowodzie manichejskim, ale z dualizmem
dialektycznym. Jego istota jest wyodrebnienie wyraznego wewnetrznego podzia-
tu wszystkiego, co istnieje. Kazdy z bytéw ukonstytuowany jest na polaczeniu
ducha i formy®.

Samuel Zborowski jest z pewnoscia najbardziej zaawansowanym pod wzgle-
dem rozwoju $wiatopogladu autora utworem wérdd wszystkich tzw. dramatow

3 J. Stowacki, Genezis z Ducha ..., dz. cyt, s.19.
4 M. Ciesla-Korytowska, Rozklad formy dramatycznej Samuela Zborowskiego pod wplywem mistycyzmu Slowackiego
[w:] Dramat i teatr romantyczny, red. D. Ratajczak, Wroclaw 1992, 5. 102.
s A.Ziolowicz,,Ja"wmistycznej dramaturgii Juliusza Slowackiego [w:] Juliusz Stowacki — poeta europejski, red. M. Ciegla-
»Korytowska, W. Szturc, A. Ziolowicz, Krakéw 2000, s. 95.
6 M. Ciesla-Korytowska, Rozklad formy dramatycznej Samuela Zborowskiego ..., dz. cyt, s.103.
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mistycznych Stowackiego. Podporzadkowanie formy dziela mysli genezyjskiej
doprowadzilo do zasadniczych zmian w strukturze utworu, oddalajac go od reali-
zacji klasycznej definicji dramatu. Jest to szczegélnie widoczne, kiedy przyjrzymy
sie akcji sztuki. Przestanie filozofii autora pelni funkcje nadrzedna i, co za tym
idzie, na drugi plan przesuniete zostaje znaczenie fabuly. Jej zadanie ograniczone
zostaje wylacznie do prezentacji $wiatopogladu autora.

Jednym z nastepstw tego zabiegu jest zawilo$¢ loséw bohateréw oraz niekonse-
kwencja w ich realistycznym kreowaniu. Maria Ciesla-Korytowska, zastanawia-
jac sie nad celem tego postgpowania, wysuwa nastepujacy wniosek: ,Zauwazmy
nawiasem, iz Stowacki zdaje si¢ celowo unika¢ »dramatyzacji« swojego utworu —
jak inaczej bowiem wytlumaczy¢ »epizacje«? Jedli tak jest, to albo pragnie on
napisa¢ co innego niz dramat, albo tez w czym innym upatruje dramatycznosci
swojego tekstu™.

Akcja Samuela Zborowskiego opiera sie na kilku watkach, ktore powiazane sg ze
sobg za sprawg obecnosci wcielajacych sie w kolejne formy duchéw oraz Lucy-
fera. Jednoczesnie omawiany dramat ,jest rozpiety miedzy (czastkowa) akcja, fa-
bulg, a (rozbudowanymi) wypowiedziami (monologami, dialogami), z akcja ma-
jacymi niekiedy zwiazek posredni, a w kazdym razie niewspélmiernie w stosunku
do niej dtugimi™. Mozna jednak wyrézni¢ w tym dramacie obecno$¢ dwéch za-
sadniczych plaszczyzn: pierwszej, ktora jest ukazaniem historii poszczegdlnych
jednostek, oraz drugiej — prezentujacej idee loséw narodowych. Dostrzegamy na
tym tle zaskakujacy kontrast: ,tragedii, $mierci, cierpieniu, mece w plaszczyznie
»poziomej« akcji dramatu odpowiada historiozoficzny optymizm i etyczny lad

w planie akcji pionowe;j™.

Bohaterowie genezyjscy

Stowacki, konstruujac bohateréw Samuela Zborowskiego, wykracza ,poza wszelkie
fantasmagorie ery romantycznej”. Rezygnuje nie tylko z jedno$ci miejsca, czasu
i akcji, ale tez doprowadza do rozbicia jednosci bohatera. Podzial jednostki doko-
nuje sie tu na kilku plaszczyznach. Z jednej strony mamy do czynienia z koncepcja

7 Tamze,s. 95.
8 Tamze,s. 99.
9 E. Nawrocka, Dramaty mistyczne Juliusza Slowackiego [w:] Dramat i teatr romantyczny, red. D. Ratajczak,
Wroclaw 1992, s. 85.
10 N. Taylor—Terlecka, Pomigdzy Darwinem a surrealistami: casus Samuela Zborowskiego [w:] Stowacki teatralny,
red. K. Kurek, Poznan 2006, s. 248.
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troistej struktury cztowieka. Stowacki, definiujac czlowieka, rezygnuje bowiem
z popularnej dualistycznej koncepcji, wprowadzajac na jej miejsce teorie o troisto$ci
bytu, jakim jest cztowiek. Ryszard Przybylski podkresla, ze na takie uksztattowa-
nie §wiatopogladu mial wplyw jeden z komentatoréw Pisma Swigtego — Orygenes.
Sposob istnienia bohateréw w dramacie Stowackiego jest zbiezny z proponowanym
przez Orygenesa podzialem istoty ludzkiej na ducha, duszg i cialo:

Czlowiek biblijny ma wiec najpierw cialo, czyli tzw. powloke cielesna. Nie da si¢ jej od-
dzieli¢ od duszy, ktora objawia si¢ wlasnie dzigki tej zalosnej glinie (...). W Starym Testa-
mencie dusza to cos jakby tchnienie, oddychanie, pragnienie i potrzeba (...) na czlowieka
sklada si¢ jeszcze duch, sktadnik najbardziej istotny, ktory pozwala egzystowa¢ dwém po-
przednim w jednym organizmie. Jest to sita witalna zaczerpnigta z Transcendencji".

Z drugiej strony dochodzi do rozbicia spdjnosci bohateréw na tle struktury
czasowej nie tylko dramatu, ale i, jak sugeruja wypowiedzi bohateréw, calego
istnienia. Naruszona zostaje integralno$¢ czasu trwania jednostki. Zagadnienie
to rzutuje takze na pytanie o granice integralnosci konkretnego bytu. Czy duch,
zespalajac si¢ z kolejnymi cialami, wciaz jest jedng, autonomiczng forma istnie-
nia? Czy tez za sprawa owego zjednoczenia dochodzi do powstania nowych, nie-
zwigzanych ze soba form?

Za sprawy jakich okoliczno$ci dochodzi do ujawnienia prawdy o wedréwce
duchéw? Laczy sie to ze sposobem ukazywania w dramacie przeszlosci, ktérej czy-
telnik niejako do$wiadcza za sprawa bohateréw, przed ktdrymi tajemnica zostaje
objawiona ,w »epifanicznych rozbtyskach samowiedzy« lub tam, gdzie szuka si¢
zwiazkéw miedzy prawami ducha a losami Polski™. Szczegdlne znaczenie przypi-
sane zostaje w dramacie snom. Posiadaja one niezwykle bogata symbolike. Zwiaza-
ne sa z pojeciami takimi jak , zycie duszy, przypomnienie, przemijanie, $mieré (...)
$wietos$¢, dar Nieba™, ktore zréwnywaly ludzi. Sny byly szczegdlnie istotne w kon-
tekscie roznych wierzen religijnych'. W czwartym akcie Ksigze wprost wypowiada
sie na tematich znaczenia: ,Pan Bog snami pisze / Nasza przeszto$¢ i przyszto$c™.

W Samuelu Zborowskim trudno méwi¢ o wspolnym rodowodzie postaci. Obok
siebie wystepuja bohaterowie znani z przekazéw mitologicznych i biblijnych,

11 R Przybylski, Rozhukany kot. Esej o mysleniu Juliusza Slowackiego, Warszawa 1999, 5. 173-174.

12 W. Prochnicki, Wszechswiat mistyczny [w:] tegoz, Romantyczne swiaty. Czas i przestrzent w dramatach Stowackiego,
Krakéow 1992, s. 219.

13 W Kopalinski, Stownik symboli, Warszawa 2001, s. 369.

14 Egipcjanie traktowali sny jako znaki zsylane przez Izyde. Podobnie i biblijny Jahwe za ich sprawa objawial
SWOj3 wole.

15 J. Stowacki, Samuel Zborowski, Krakéw 2002, s. 5.
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a takze wykreowani przez poete oraz zwiazani z konkretnymi wydarzeniami
historycznymi (Zborowski, Zamoyski). Jednocze$nie pojawiaja sie postacie,
ktérym interpretatorzy przypisuja istnienie realnego pierwowzoru (w Ksie-
ciu odnajdywano cechy Adama Jerzego Czartoryskiego)'® czy nawet uznaja je
za uosobienie idei (Michal Mastowski uznaje Poloniusa za antropomorfizacje

Polski)".

Eolion
Kluczowga postacia pierwszego aktu jest Eolion. Ten niezwykle wyrazisty charak-
terologicznie bohater jakby na przekor nosi imi¢ wyjatkowo niejednoznaczne —
przywodzace na my$l réznorodne skojarzenia oraz warianty kulturowych odwotan.
Imig bohatera przywoluje znanego z mitologii greckiej Eola — legendarnego wladce
wiatréw, prawdopodobnie syna Posejdona. Nastepnie imi¢ to zmienione zostaje
w dramacie na Heolion i nawigzuje do postaci ducha stonecznego. Takze Lucy-
ter w czasie rozmowy z Ksieciem nazywa Eoliona ,synem Apollina” Imie mlo-
dzienica budzi wiec skojarzenia z symbolika genezyjska Slowackiego — slonce
(gr. "Himog Hélios) utozsamiane jest z doskonaloscia, absolutem, ostatecznym celem.
»Wszystko, co od Boga pochodzi, jest zatem zlote™. Imie to mozna interpretowa,
odwolujac sie takze do kontekstu biograficznego autora. Stowacki byt bowiem
w dziecifstwie nazywany Helim. Natomiast samg zmiang imienia (ktéra dokonuje
sie w toku akcji) mozna odczytywaé jako wyraz duchowej przemiany bohatera.
Zarysowanie koncepcji charakteru oraz loséw Eoliona nalezy wigza¢ z podré-
23 Juliusza Stowackiego do Egiptu. Pierwszy akt Samuela Zborowskiego — utworu
powstatego prawdopodobnie na przetomie lat 1844-1845" — jest niemal ,,0odbi-
ciem” loséw tytulowego bohatera utworu pt. Rhamzes, zapisanych przez poete
w Dzienniku podrézy na Wschéd. W Samuelu Zborowskim, poza fabula nakreslong
podobnie jak w Rhamzesie, dla Stowackiego istotne s3 takze dogmaty wiary sta-
rozytnych Egipcjan. Szczegélnie bliskie romantycznym twoércom byto charakte-
rystyczne dla Egipcjan przekonanie, ze czlowiek sktada sie z imienia, ciala, serca,
cienia i duszy (ka, ba, ach)*. Dla my$li Stowackiego kwestia kluczows staje sie
sytuacja ducha czlowieka po $mierci ciata. Wedlug Egipcjan $mier¢ nie oznaczala

16 . Stowacki, Krgg pism mistycznych, dz. cyt, s. 333.

17 M. Mastowski, Romantyczne auto sacramentale, czyli sad nad Zborowskim [w:] tegoz, Zwierciadla Kordiana. Rola
imaska bohatera w dramatach Stowackiego, Warszawa 2001, s.189.

18 M. Ciesla-Korytowska, Topika i symbolika mistycznych pism Slowackiego [w:] tejze, O Mickiewiczu i Slowackim,
Krakéw 1999, s.13.

19 M. Mastowski, Romantyczne auto sacramentale.... , dz. cyt, s.177.

20 A. Niwinski, Mity i symbole starozytnego Egiptu, Warszawa 1992, s. 221.

Rozprawy i szkice / 13



Paulina Barariska / Koncepcja bohatera dramatu genezyjskiego...

kresu istnienia, a jedynie przejécie do wiecznego zycia. Autor Samuela Zborow-
skiego poddaje krytyce to przekonanie: ,czlowiek jest wedlug niego wiecznym
duchem, ktory z ciata korzysta tymczasowo, by je méc porzuci¢ i dazy¢ do nowej
formy. Egipska wiara jest wigc zludzeniem™'.

Zdania wypowiadane przez Eoliona s3 silnie naznaczone pierwiastkiem poety-
ckim. Cato$¢ jego wypowiedzi przybiera ksztalt lirycznego monologu. Obecnos¢
metafor, symboli (nalezacych do repertuaru genezyjskiego), plastyczno$¢ zaryso-
wanych w jego wypowiedzi obrazéw wyréznia si¢ na tle wypowiedzi pozostatych
bohateréw. Jezyk, ktorym postuguje sie syn Ksiecia, podkresla wyjatkowo$¢ mlo-
dzienica, jego ponadprzecietna wrazliwo$¢ oraz obecny w nim tworczy pierwiastek.

Stan, w ktorym w pierwszej scenie znajduje si¢ Eolion, jest niezrozumialy dla
swiadkow jego monologu. Wytlumaczenie przywolane przez Doktora jest proba
stworzenia racjonalnego wyjasnienia sytuacji. Zachowanie mtodzierica okresla
on jako: ,Stan somnambulizmu, / A czesto skutek w piersiach anewryzmu™.
Podobnie i opinia Teologa, ktérego slowa zostaja tym razem wzbogacone o pier-
wiastek metafizyczny, nie jest trafna. Nie potrafi on poméc Eolionowi, wskazuje
jednak od razu na adresata wypowiedzi mlodzienca.

Pierwsza partia monologu syna Ksiecia zwraca uwage na zasadnicza mysl
filozofii genezyjskiej, ktéra na przestrzeni calosci utworu zostanie jeszcze
kilkakrotnie zaakcentowana: ,na strumieniu krwi blogostawienstwo™. Kolej-
ne wersy wypowiedzi bohatera ujawniaja wydarzenia, ktérych doswiadczyt on
w poprzednich wcieleniach. Monolog ten charakteryzuje Eoliona jako czlowieka
przekonanego o swojej wyjatkowosci, o celu istnienia swojego ducha i pewne-
go czekajacego go ostatecznie blogostawienstwa. Blogostawienstwa, ktére musi
zosta¢ poprzedzone cierpieniem i §miercia. Juz w tej wypowiedzi ujawnia sie
stosunek bohatera (a raczej obecnego w jego ciele ducha) do $mierci — nie jest
ona ostatecznoscia, a jedynie przejsciem z jednej formy do drugiej. Przejsciem
koniecznym do udoskonalenia.

W kolejnej partii monologu zmienia si¢ adresat wypowiedzi Eoliona. Nie jest
nim juz Stworca, ale poddani. Przez usta mlodzienica przemawia duch utozsamia-
jacy sie z synem faraona Ramzesa. Dochodzi takze do zmiany kontekstu czasowe-
go. Wezesniej stowa Eoliona dotyczyly przesztoéci bohatera (,Widzialem tecze na
niebie / Twojego ze mng przymierza”)**, natomiast kolejne zdania odgrywaja role

21 B. Adamkowicz-Igliniska, Juliusza Stowackiego genezyjska koncepcja czlowieka, Olsztyn 2001, . 36.
22 J. Stowacki, Samuel Zborowski, dz. cyt, s. 6.

23 Tamze.

24 Tamze,s.7.
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komentarza, odnoszacego sie do obecnej relacji z Absolutem, i zapowiedzi ukazu-
jacej to, co ma dopiero nadej$¢. Wypowiedz bohatera, rozpoczynajaca sie od stow:
»Dajcie mi tarcze zwierciadlane...”, jest natomiast momentem, w ktérym w $wia-
domoscibohatera dochodzi do ,,zbudowania” drugiej, réwnorzednej rzeczywistosci.
Przemawiajacy przez Eoliona duch méwi o tym, co dzieje sie tu i teraz. Dochodzi
wrecz do tego, ze w pewnej chwili - jak czytamy w didaskaliach — dobywa on miecza
(ktorego z pewnoscia w obecnej sytuacji nie posiadal przy sobie syn Ksiecia).

To doktadne przywolanie w wizji Eoliona przeszlo$cijego ducha, a konkretnie
historia jego relacji z tyforiskim magiem, koresponduje z motywem zaczerpnie-
tym z mitologii egipskiej, ktory przyczynit sie do uksztaltowania omawianego
bohatera w $wiadomosci Stowackiego. Anna Zietek-Ptak wskazuje na elementy
fabularne wspdlne dla wizji mlodzienica i dziela Plutarcha O Ozyrysie i Izydzie.
W utworze tym Tyfonem nazywany byl Set — brat Ozyrysa i Izydy*.

W Eolionie w czasie wizji na nowo odradza si¢ $wiadomo$¢ syna faraona. Do-
$wiadczenie przeszlego wcielenia zaczyna dominowa¢ nad wcieleniem obecnym.
Hierarchia zbudowana w ten sposéb akcentuje istnienie pewnej nadrzednej, nie-
zniszczalnej idei, ktora prowokuje przedstawiony powyzej bieg wydarzen. Jednak
pamieé dwoch wcielen (obecnego i przesziego) nie jest jedynym aspektem rozbicia
jednosci bohatera. Drugi akt wyraznie ukazuje, ze Eolion nieprzerwanie funkcjo-
nuje na granicy miedzy rzeczywistoscia ziemska a transcendencja. W czasie we-
dréwki rozmawia z tajemniczymi Glosami, a zwracajac si¢ do spotkanej Dziewczy-
ny, okresla si¢ stowami takimi jak: ,dziwny”i,duchowy”. W dalszej cze$ci rozmowy
wskazuje na istnienie pewnej sily (ducha), ktéra ksztaltuje jego zachowania. To nie
samos$wiadomos¢ warunkuje jego postepowania, ale co$ istniejacego ponad nim.
Mozliwosci ducha, ktéry wplywa na zachowania Eoliona, sa nieograniczone (stowa
syna Ksiecia zaktadaja nawet mozliwo$¢ catkowitego rozplyniecia sie w bycie). Jed-
noczesnie Eolion, odczuwajac duchowe pokrewienstwo z Atessg, potrafi wplynaé
najej $wiadomos¢. Jako duch silniejszy odkrywa przed nig wymiary rzeczywistosci,
ktorych istnienie jedynie przeczuwata.

Lucyfer
»Wszczynajacy ruch wieczny rewolucjonista” jest postacia kluczows dla struktury
Samuela Zborowskiego. Jest bohaterem najcze$ciej obecnym na przestrzeni akcji

25 Tamze,s. 9.

26 A. Zietek-Ptak, Starozytny Egipt w Samuelu Zborowskim [w:] Swiat z tajemnic wyspowiadany, red. J. Skuczyniski,
M. Kalinowska, Torun 20086, s.184.

27 ‘W.Feldman, Juliusza Slowackiego Lucyfer i pierwiastek lucyferyczny, Krytyka” 1909, z. 10, 5.174.
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calego dramatu. Staje si¢ elementem spajajacym dzieje Ksigcia, Eoliona i Atessy
z procesem wieniczacym utwoér. Niczym bohater Dantego odwiedza rzeczywistos¢
piekielng i niebianiska. Jego rola nie jest jednak ograniczona do biernego asysto-
wania, jest on postacia, ktéra w sposdéb rzeczywisty wplywa na losy kluczowych
bohateréw dramatycznych.

Postuzenie si¢ w dramacie postacia Lucyfera nie jest zabiegiem oryginalnym
na tle europejskiej literatury. Posta¢ ta czesto pojawia sie¢ w dzietach o charak-
terze mistycznym. Dlaczego jest to kreacja tak istotna w kontekscie tworzenia
koncepcji duchowych? Historia Lucyfera jest fascynujaca z kilku powoddw — jest
to jedyny w religii chrzescijaniskiej demon, ktorego geneza nie jest tajemnica.
W tradycji pojawiaja sie glosy, ze wciaz towarzyszy mu blask dawnej §wietosci.
Niektorzy za przykladem Bohemego méwia nawet o jego boskosci: ,Natura
Lucyfera byla pierwotnie dobra, co pozwala zywi¢ nadzieje, ze wystepek nie
zdotlal jej calkowicie zmieni¢. Upadly aniol zachowuje pewng szanse¢ powrotu,
w przeciwienistwie do szatana gnozy, z géry skazanego na wieczne potepienie”*.
W dramacie Slowackiego Lucyfer méwi o swoim istnieniu w podobnym tonie.
Jego czyny nie ograniczaja si¢ do schematéw wyznaczonych przez chrzescijanski
$wiatopoglad, celem jego istnienia nie jest prowokowanie grzechu. Czyny Lucy-
fera nie maja destrukcyjnego wplywu na losy bohateréw, prowadza one jednak
do zasadniczych przemian ich losu.

Posta¢ ta w Samuelu Zborowskim odgrywa kluczows dla rozwoju fabuly role,
ale przede wszystkim to gtéwnie za sprawg wlasnie Lucyfera przed oczami czy-
telnikéw dramatu ukazana zostaje prawda o rzeczywistosci, podkres$lajaca stusz-
no$¢ mysli genezyjskiej. Dodatkowo Lucyfer wraz z Eolionem tworza antagoni-
styczng pare. Tak jak i syn Ksiecia, Lucyfer posiada wiedze niedostepng innym.
W krélestwie podwodnym méwi o dotychczasowych wcieleniach nie tylko swo-
ich, ale i innych duchéw.

W czasie rozmowy z Amfitryta (III akt) Lucyfer uzasadnia swoja obecnosé
w $wiecie oraz tlumaczy motywy swojego postepowania. Diabel wykreowany
przez Stowackiego nie jest tylko marionetka w rekach Boga, ale istota realizujaca
co$ na wzor wlasnego ,powolania”. Autor wyposazyl go w wyrazny rys charakte-
ru. Dyjana zwraca natomiast uwage na fakt, ze Lucyfer ma za soba do§wiadczenie
cierpienia (co podkreslone jest dwukrotnie).

Podobnie jak w Eolionie, takze w strukturze osobowosci Lucyfera miesci
sie pierwiastek kreacyjny — poetycki. Ten element jego osobowosci podkresla

28 J. Tomkowski, Juliusz Stowacki i tradycje mistyki europejskicj, Warszawa 1984, s. 132.
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Dyjana. Jednak wypowiedz samego Lucyfera sugeruje, ze to wlasnie diabet jest
zrédlem wspomnianego pierwiastka i jedynie obdarza nim inne istoty.

Lucyfer ma wigc jasno okreslong role w $wiecie. Jego istnienie wplywa na
rzeczywisto$¢ roznorodnych duchéw. Jednak jego status ontologiczny nie jest
jednoznacznie okreslony. Sam definiuje siebie jako kogos, kto zyje pomiedzy
réznymi rzeczywisto$ciami. Pozbawiony jest zaréwno mozliwosci pelnego ist-
nienia wéréd ludzi (,Mglta musze wstawad i do ludzi chodzi¢ / Ani mi umrzeé...
ani sie narodzi¢...”)*, jak i odpoczynku. Podobny problem napotykamy w cza-
sie proby przyporzadkowania zachowan tego bohatera do jednej z konwencji
estetycznych. Pierwsze trzy akty dramatu wyposazyly go w szereg patetycznych
atrybutow — doswiadczyl cierpienia, jego misja jest kreowanie zdarzen, strze-
zenie tajemnic bytu. Z drugiej strony, w akcie czwartym pojawia sie on wraz
z biskupem w scenie przepelnionej groteska. W innej czesci dramatu — jako
Bukary — o$miesza mnichéw i ich klasztorng wiedze, ktdéra okazuje si¢ niczym
w poréwnaniu z wiedza Lucyfera®. Fragment ten mozna odczytaé jako wyraz
stosunku autora dramatu, przekonanego o slusznosci gloszonej przez siebie
teorii religijno-filozoficznej, do pogladéw wspétczesnego mu Kosciota (,Katolic-
ki kosciot jest zaczarowanym posagiem — a czeka o$wiecajacej blyskawicy...”).
Dramat Stowackiego przepelniony jest aluzjami czy odwolaniami do réznorod-
nych teorii religijnych. Jednak tylko w scenie rozmowy diabla z biskupem oraz
mnichami autor postuguje si¢ narzedziami, ktére maja na celu o§mieszenie sta-
nu konkretnej $wiadomosci religijnej.

Wokét szatana zarysowana zostata takze problematyka wolnosci. To wlasnie
on, ukazany jako pierwszy obronica autonomii ducha, stanowi niemal centrum
zalozenia poety. ,Zasada owa opiera si¢ na zalozeniu nie calkiem ortodoksyjnym
czy wrecz pobrzmiewajacym herezja gnostycka i wszelkimi jej pdzniejszymi kon-
tynuacjami; na zalozeniu, iz nie B6g bezposrednio, lecz duch (duchy, juz uper-
sonifikowane) sa przyczyna sprawcza powstania cial, formy (...). Cala opowie$¢
o stworzeniu i tworzeniu, czyli ksztaltowaniu $wiata, ktéra przewija sie w wielu
miejscach monologéw Lucyfera i Eoliona, wychodzi z powyzszego zalozenia™.

Lucyfer odgrywa wiec w dramacie role straznika tajemnej wiedzy o bycie.
W jednej ze swych wypowiedzi diabel wskazuje na to, w jaki sposéb ,uchronit”

29 J. Stowacki, Samuel Zborowski, dz. cyt, s. 46.

30 W.Feldman, Juliusza Stowackiego Lucyfer..., dz. cyt, s.174.

31 J. Stowacki, Dialog troisty z Helionem, Helois i przeciwnikami [w:], tegoz, Krag pism mistycznych, dz. cyt, s. s8.

32 M. Ciesla-Korytowska, O wolnosci mesjasza — Samuel Zborowski Juliusza Stowackiego [w:] tejze, O Mickiewiczu i Slo-
wackim, Krakéw 1999, s. 34.
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bohateréw od poznania prawdy. Mozliwo$ci jego oddzialywania na inne postaci
Samuela Zborowskiego komentuje w swojej ksiazce Leszek Zwierzynski. Wiaze
on charakter jego mozliwosci z kabalistyczna teoriag metempsychozy. Uznaje ona

inne formy procz weielania sie kolejnego w coraz to nowe cialo. Nie tylko duchy bezcie-
lesne, ,bez szaty’, dzialaja za posrednictwem czlowieka, ale dusza moze czasowo dla spel-
nienia uczynku jakiegos polaczy¢ si¢ z inna dusza weielona — co wiecej, dusze uczestni-
cza w czastkowych pierwiastkach jakiegos wielkiego ducha. To wlasnie laczenie sie tego
samego ducha z réznymi osobami — tak, ze np. w Jakubie, reinkarnacji Adama, jest tez
dobra czastka Kaina, a w Ezawie czastka jego zta — stanowi specjalno$¢ metempsycho-
zy kabalistycznej (.. .)- W ten sposdb Lucyfer, sam bezcielesny, zyje ,w cialach ... ktore”,
z niego ,biorg Sile natchnienia’, (w. 377-378) — w ten sposdb, stojac obok starego ksiecia
w przybranej postaci ludzkiej, moze jednoczesnie przela¢ ducha w drzewo mostu®,

Kwestia, ktéra zasluguje na zaakcentowanie, jest wyrazny zwigzek postaci Lu-
cyfera z tozsamoscia Adwokata wystepujacego w ostatnim akcie Samuela Zbo-
rowskiego. Obrorica wystepuje tam pod trzema nazwiskami: Bukarego (czyli
Lucyfera), JA oraz Autora. Postaé ukazuje oryginalng synteze romantycznego
prometeizmu’.

Zborowski

Posta¢ tytulowego bohatera utworu jest jednoznaczng aluzja odsylajaca czy-
telnikow do konkretnego kontekstu historycznego. Potraktowany zostal on
przez Slowackiego jednak z duza swoboda interpretacyjna. Jak zauwazyl Michal
Mastowski: ,Stowacki uczynil pod koniec zycia z Zborowskiego wcielenie
ducha Polski - z historycznej postaci zabojcy i banity, ktory gdy powrdcil nie-
legalnie do kraju, prowokujac tym wladze — zostal $ciety przez kanclerza Jana
Zamoyskiego”*.

Ukazany w dramacie obraz Zborowskiego, trzymajacego w reku wlasna scieta
glowe, nawiazuje do ikonografii sredniowiecznych zywotéw $wietych*. Dlacze-
go posta¢ Zborowskiego zostala w tak wyrazny sposéb wyidealizowana przez
Stowackiego? Poeta spoglada na magnata nie przez pryzmat udokumentowanych
wydarzen historycznych, ale oceniajac jego postawe i poslugujac sie przy tym za-
lozeniami charakterystycznymi dla filozofii genezyjskiej. W utworze tym mamy

33 L.Zwierzynski, ,Ja-wielu”inowy model osoby [w:] tegoz, Egzystencja i eschatologia: genezyjska wyobraznia Stowackiego,
Katowice 2008, s. 321.

34 M. Maslowski, Romantyczne auto sacramentale .., dz. cyt, s.189.

35 Tamze,s. 181

36 N.Taylor-Terlecka, Pomiedzy Darwinem a surrealistami: casus Samuela Zborowskiego ..., dz. cyt, s. 242.
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do czynienia z jednoznacznym warto$ciowaniem — Zborowski jest jednostka
wybitna, twdrczg, by¢é moze stanowiacg nowe prawa¥.

Wymierzone przeciw Zborowskiemu dziatania Stowacki interpretuje jako kre-
powanie swobody wielkiego ducha. Co ciekawe, do takiego obrotu rzeczy dopro-
wadzono za sprawg destrukgji ciala tytutowego bohatera. Przyczyna procesu, awiec
wydarzenia, ktére zdominowalo strukture dramatu, jest zaburzenie integralnosci
ciala (formy jedynie przejsciowej). W partii dramatu dotyczacej procesu nikt nie
wyraza sie o ciele w sposob lekcewazacy, gloryfikujac wylacznie istote ducha. To
przywiazanie do ciala oraz stowa Zborowskiego potwierdzaja teorie o troistej struk-
turze czlowieka, obecnej w genezyjskim $wiatopogladzie (duch-dusza—ciato)?.

Rozpatrywanie poczynan Zborowskiego na tym poziomie znaczeniowym rzu-
tuje takze na interpretacje procesu, w ktérym bierze on udziat wraz z Zamoy-
skim. Proces staje si¢ swego rodzaju starciem dwoéch idei: kanclerz Zamoyski
uosabia godnos$¢ dawnej Rzeczypospolitej, staje na strazy jej tradycyjnych, za-
korzenionych w §wiadomosci idealéw. Jednak to duch Zborowskiego blizszy jest
Rzeczypospolitej — ,to duch wolny, nieugiety, lamiacy wszelkie prawa”™?, zwigza-
ny z ideg polskosci.

Zamoyski

Spor Zborowskiego z Zamoyskim nie dotyczy jedynie ewolucji ducha, ale odnosi
sie takze do oceny wchodzacych w sklad ziemskiej wedréwki postepkéw jednos-
tki*°. Za sprawg ukazania historii konfliktu poeta w sposéb jawny podejmuje sie
warto$ciowania uczlowieczonych przez bohateréw idei, ale i pragnie przekona¢
innych o stusznosci swych osadéw. Czyn Zamoyskiego staje si¢ pretekstem do wy-
ttumaczenia przyczyn loséw narodowych oraz dokonania ich interpretacji. Leszek
Zwierzynski podkresla kontrast, ktory ujawnia sie w trakcie zestawienia kreacji
stron procesu: ,Zamoyski reprezentuje prawo panstwowe, bezwzgledne, skostniale,
wstrzymujace rozwoj — Zborowski prawo wielkiego ducha do wolnosci. A Polska
tylko przez uznanie takiej wolno$ci mogla sta¢ si¢ krajem duchow najwyzszych,
wzniesionych ponad wszelkie wiezy ustaw skostnialych, tylko na tej drodze mogta
spelni¢ misje. Zamoyski zatamowal jej rozwoj — stal sie jej szatanem”'. Slowa-
cki nie potepia jednak calkowicie wartosci, ktére zostaly uosobione w kreacji

37 B.Adamkowicz-Iglinska, Juliusza Stowackiego genezyjska koncepgja ..., dz. cyt, s. 94.

38 R.Przybylski, Rozhukany kon ..., dz. cyt, s.173-174.

39 A.Kowalczykowa, Witgp [w:] J. Stowacki, Krag pism mistycznych, oprac. A. Kowalczykowa, Wroctaw 1997, s. LXIIL
40 W.Prochnicki, Wszechswiat mistyczny..., dz. cyt, s.217.

41 L. Zwierzynski, , Ja-wielu” i nowy model osoby..., dz. cyt, s. 335.
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Zamoyskiego. Potwierdzeniem tych stéw jest z pewnoscia ostatnia czgs¢ dramatu,
kiedy to Zborowski przyzywa przeciwnika oraz uznaje jego wielkos¢. ,Mozna
widzieé tu zapowiedzZ syntezy anarchii i prawa, ducha i formy, mocy i intelektu™*.

Duch Zamoyskiego, zmagajac si¢ nieustannie z poczuciem leku przed kara, jaka
go czekazaciecie szlachcica, szuka ratunku w ciele Ksigcia, ktory od tej pory uznany
zostaje za szalerica. Podobnie jak i w pierwszej partii dramatu (kiedy to opisywany
byl niezwykly stan Eoliona), tak i w tym momencie racjonalne wytlumaczenie sta-
nu bohatera nie wydaje si¢ zasadne. Jedynie Lucyfer, ktéry przedstawia si¢ w roz-
mowie z Biskupem jako Bukary, trafnie okre$la pow6d niespodziewanej przemiany,
ktéra zaszta wzachowaniu monarchy — ,duch jego tak pierzchnaltz ustjak golebica™.

Duch Zamoyskiego, przebywajac w ciele Ksiecia, ttumaczy sie ze swego po-
stepku wzgledem Zborowskiego. Usprawiedliwia on swoja decyzje, ale jedno-
cze$nie nie rezygnuje ze stanowczego warto$ciowania postepkéw rywala. Ujaw-
nia swoj negatywny stosunek do zachowan Zborowskiego, ale i demaskuje brak
calkowitej pewnosci w kwestii stuszno$ci wlasnego postepowania. Ostatecznie
wstapienie ducha w obce ciato nie pomaga Kanclerzowi unikna¢ konfrontacji.
Duch Zborowskiego, ktory poszukuje Zamoyskiego od trzech wiekéw, porywa
go na sad kosmiczny przed obliczem Boga.

Wymowa piatego aktu dramatu w znaczacym stopniu nawigzuje do sytuacji po-
litycznej Polski. Przyczyna kryzysu panistwowosci interpretowana jest jako skutek
dzialania Zamoyskiego. Poczatkowy osobisty wydzwigk sporu zostaje zneutralizo-
wany za sprawg przywolania kwestii narodowej, ktdra staje si¢ kluczowa dla procesu.

Kanclerz, pozbawiajac Samuela Zborowskiego zycia, pozbawil mozliwosci roz-
kwitu ducha narodowego. Jednoczesnie nie§wiadomie przyczynit sie do skiero-
wania jego ewolucji na zupelnie inna droge. Jak moéwi tytutowy bohater dramatu:
»On mi daljasnej, meczenskiej korony”++. To wlasnie ofiara, droga wiodaca przez
cierpienie prowadzi do pelni, a nie mozliwo$¢ nieskrepowanego rozwoju ducha.

Préba syntezy. Bohater indywidualny czy zbiorowy?

Bogjest Stworca ukazanej w dramacie rzeczywistosci, ale i jej ostatecznym celem.
Dzialania duchéw;, ich nieustanna wedréwka oparta na okreslonych prawach w spo-
sOb jednoznaczny wskazuje na istnienie Bozego planu. Obecno$¢ Absolutu zostala

42 A.Kowalczykowa, Wstgp..., dz. cyt, s. LXIV.
43 ] Stowacki, Samuel Zborowski..., dz. cyt, s. s1.
44 Tamze, s.107.
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zaakcentowana w dramacie na kilku plaszczyznach. Po pierwsze — w poczatkowym
fragmencie utworu jest on adresatem wypowiedzi; jego istnienie zostaje potwier-
dzone takze za sprawa wypowiedzi Lucyfera. Jednak szczegdlne znaczenie zostaje
nadane Stwoércy w piatym akcie, w ktérym pelni on funkcje sedziego. Proces
odbywa si¢ w przestrzeni pozaziemskiej. Poczatkowo w roli sedziego ogladamy
Plutona. Nastepnie, gdy mamy do czynienia z argumentami powolujacymi si¢ na
zycie ducha zbiorowego, miejsce Plutona zajmuje Bog blizszy tradycji chrzesci-
janiskiej. Prawdopodobnie spor toczy sie najpierw przed starotestamentowym
Jehowa, a dopiero na koricu przed Chrystusem®. Ten fragment dramatu staje sie
wiec obrazem ewolucji wyobrazenia o Stworcy.

Trudno pozby¢ sie wrazenia, ze w Samuelu Zborowskim to nie Bég odgrywa
role tego, ktory panuje nad wykreowana rzeczywisto$cia. Jego obecno$¢ i mozli-
wosci zostaja niemal przy¢mione przez silnie zaznaczona obecnos¢ gtosu odau-
torskiego. Na tle takiej konstrukeji rzeczywisto$ci ukazani zostali bohaterowie
dramatu Stowackiego oraz zasygnalizowany zostal sposoéb ich istnienia. W pig-
tym akcie Adwokat wyjawia niemal tajemnice istnienia duchéw.

Bohaterowie Samuela Zborowskiego czesto ukazuja sie nam pod zmienionymi
w toku akcji imionami (np. Eolion-syn faraona-Helion czy Dziewczyna-Atessa).
Te przemiany imion bohateréw mozemy utozsamia¢ z pewnymi tendencjami kul-
turowymi. Imie w Egipcie okreslalo egzystencje, determinowato indywidualno$¢
czlowieka, podobnie i na gruncie slowianskim uznawano je za swego rodzaju
wroézbe odnoszaca sie do przyszlosci dziecka. W dramacie Stowackiego rodzima
tradycja nie jest jedynym wytlumaczeniem odnoszacym sie do imion postaci —
bardzo czesto ich geneza bywa takze zwigzana z tradycja literacka (np. Atessa),
ale i mitologiczng (Tyfon — potwdr utozsamiany z egipskim Setem, bogiem zla
i zycia pozagrobowego). Kazda jednak przemiana imienia jest powigzana ze zmia-
ng, ktéra zachodzi w obrebie $wiadomosci i sposobu istnienia danej jednostki.
Ten sam duch funkcjonuje w ciele, ktére nadajac mu inng forme, nadaje mu takze
inny zestaw powiazan miedzyludzkich (np. pokrewienistwa), a co za tym idzie —
inna role spoteczna.

Wspomniane wyzej przemiany nie odnoszg si¢ jednak do zagadnien, wzgle-
dem ktorych duchy przebywajace w formach sa bezwzglednie zréwnane. Wtas-
nie takim zagadnieniem jest przemijalno$¢ form. Kazdy z bohateréw dramatu
Stowackiego zmaga si¢ z problemem $mierci. Ksigze nie moze sobie poradzi¢
z utrata ukochanego syna; Atessa i Eolion szukaja w $mierci ratunku; proces,

45 M. Maslowski, Romantyczne auto sacramentale ..., dz. cyt, s.189.
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w ktérym udzial biora Zamoyski, Zborowski i jego obrornica (Adwokat-Bukary-
-Ja) jest préba wymierzenia sprawiedliwo$ci dziejowej temu, ktéry pozbawit ist-
nienia drugiego. Jednak pomiedzy wydarzeniami, w ktérych biorg udzialt kluczo-
wi dla fabuty Samuela Zborowskiego bohaterowie, odnajdujemy liczne nawigzania

odnoszace si¢ do zagadnienia $mierci, do tego, jakie ma ona znaczenie dla catosci

dziejow, oraz tego, co po niej nastepuje. Stowacki w utworze tym podkresla sens

ofiary. Teza ta jest potwierdzana w rézny sposoéb — zaréwno za sprawa odwolan
do przeszlosci (wizja Eoliona), jak i za sprawa wprowadzenia do fabuly dramatu

réznorodnych postaci mitologicznych. Po rozmowie Poloniusa z medrcami do

glosu dochodza Walkirie — boginie znane z mitologii nordyckiej. W dalszej czesci

utworu ukazane zostaja losy Amfitryty, za sprawa ktorej czytelnik dowiaduje sig
o istnieniu warunkujacej duchowy rozwdj zalezno$ci — musi ja poprzedzi¢ $mier¢

formy cielesne;j.

Stowacki ukazuje w swoim dramacie wizje drogi prowadzacej do Absolutu.
Nie jest ona jednak zbiezna z ideg reprezentowang przez mys$l chrzescijaniska.
To nie pokora czy milosierdzie zapewniaja zjednoczenie z Bogiem, a jedynie
droga ,przez meke wcigz rodzacej sie natury”+°. Ukazany w Samuelu Zborowskim
stan rzeczy prowadzi jednoczesénie do zakwestionowania etyki chrze$cijanskiej.
Czyny Lucyfera nie przyczyniaja si¢ do szerzenia grzechu, ale maja pozytywny
wplyw na dalsze istnienie bohateréw i rozwéj ich duchéw. Kreacja ta blizsza jest
lacinskiemu tlumaczeniu imienia Lucyfer — ,niosacy $wiatlo”, niz utrwalonemu
w tradycji (na skutek blednego odczytania fragmentu Ksiegi Izajasza)* przeko-
naniu o jego demonicznej naturze.

Cykl ciaglego przechodzenia przez formy ukazany na kartach utworu pro-
wokuje tworzenie si¢ stalych antynomii. Ta zalezno$¢ nadaje charakterystyczny
rys wizji $wiata ukazanej w Samuelu Zborowskim. Rzeczywisto$¢ ma tutaj nature
antynomiczna*’. Z drugiej strony — przedstawiony cykl zmusza do refleksji na
temat integralnosci jednostki. Czy duch i kolejne ciala, w ktérych sie znajduje,
wspolnie tworza nowe istnienie? W mysli genezyjskiej duch jako element twor-
czy (pierwiastek boski) ma ,swoista pozycje (podobnie jak w calej tradycji mi-
stycznej): stanowi centrum osoby, wykraczajac zarazem poza nig, transcendujac

L4

ja~*. Kwestig oczywistg jest, ze mimo réznych imion — Eolion oraz Heolion to ta

46 M. Zmigrodzka, Zwigzki migdzy kosmosem a historiq i Polskq [w:] Stowacki mistyczny. Propozycje i dyskusje sympo-
zjum Warszawa 10—11 grudnia 1979, red. M. Janion, M. Zmigrodzka, Warszawa 1981, s. 387.

47 G.Davidson, Stownik aniotéw, przel. ]. Ruszkowski, Poznari 1998, s. 189.

48 W.Prochnicki, Wszechswiat mistyczny..., dz. cyt, s. 219.

49 L. Zwierzynski, ,Ja-wielu” i nowy model osoby..., dz. cyt, s.196.
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sama osoba (dotyczy to tez innych postaci, takich jak: Ksiaze-Polonius, Diana-
-Atessa-cérka rybaka czy Lucyfer-Bukary-Ja). Jednak kto w takiej kombinacji jest
»0s0ba”? Wcielajacy sie w kolejne formy duch? Czy posta¢, ktora stwarza si¢ z ze-
spolenia ciala i tego, co transcendentne? Co konstytuuje ,ja”? Czy jest to duch?
Czy moze cialo, bez wzgledu na fakt, czyj duch obecny jest w nim w danej chwili?
Niestety tre§¢ Samuela Zborowskiego nie dostarcza jednoznacznych odpowiedzi
na postawione wyzej pytania. Jak pisze Maria Korytowska: ,Slowacki nie jest tu
konsekwentny — zagadnienia tego nie rozstrzygnal. Obok postaci »jednowymia-
rowych« postawil bohateréw »pozawymiarowych«”*. Jesli jednak postanowi-
liby$my udzieli¢ odpowiedzi na postawione pytania, to jedna z hipotetycznych
odpowiedzi mogloby by¢ zalozenie, ze wszystkie duchy mieszcza w sobie pew-
ne pierwiastki wspélne, za sprawa ktérych wzajemnie na siebie (w mniejszym
lub wigkszym stopniu) oddzialuja. Jednoczesnie rozwéj duchéw potezniejszych
(takim jest np. tytulowy Samuel Zborowski) warunkuje losy duchéw pomniej-
szych (np. tworzacych okre$long wspélnote narodows). Dzieje jednostki nalezy
rozpatrywac natomiast przez pryzmat calo$ciowego istnienia ducha, a nie jedy-
nie czedci tego trwania, za ktére nalezy uzna¢ wcielanie sie w kolejne formy.

W jednym z listow do Zygmunta Krasiniskiego autor Samuela Zborowskiego
ustosunkowuje si¢ takze do kwestii zwigzkéw zachodzacych miedzy jednost-
ka a duchem zbiorowosci: ,Wierzymy w Narodowosci, to jest w solidne misje
duchéw powiazanych ze soba wspo6lng odpowiedzialnoscia — a stad wyplywa, ze
milos$¢ ojczyzny jest instynktownym uczuciem tej odpowiedzialnosci... a po-
$wiecanie sie za nig nie jest szaleistwem — ale koniecznoscia ducha w $wiecie
duchowym...”. Zdaje sig, Ze mysl ta nie ulegla przeksztalceniu wraz z uptywem
czasu, ktory dzielil okres napisania wyzej przywolanego listu i moment pracy nad
Samuelem Zborowskim. Postgpowanie duchdéw, uwarunkowane moralnoscig czy
ponadczasowymi wartoéciami (np. miloécig), przedstawione zostalo takze na
kartach ostatniego dramatu Juliusza Stowackiego.

Pragne serdecznie podzigkowaé

Pani prof. U] dr hab. Agnieszce Ziotowicz
za cenne uwagi merytoryczne,

zyczliwos¢ oraz poswigcony czas.

50 M. Ciesla-Korytowska, Rozklad formy dramatycznej Samuela Zborowskiego ..., dz. cyt, s.102.
51 Korespondencja Juliusza Stowackiego, oprac. E. Sawrymowicz, t.1, Wroclaw 1962, 5. 507.
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Thisarticle discussesmedievalismasamodern
fascination with the Middle Ages and aims
at divulging the sources of prejudice against
its popular versions held by many researchers,
who in this respect follow in the footsteps of
the 20™-century father of the discipline, Umberto
Eco. The roots of contempt towards the “pseudo-
-medieval pulp” can be traced back to the masking
of the narrative character of “serious philological
reflection” (Eco) and the unashamed use of historical
imagination that is characteristic for popular versions
of medievalism. The article outlines the scholarly attitude
of such modernist medievalists as James Joyce and reveals
its tautegorical groundedness in the desire for unity, whose
impossibility is (paradoxically) unveiled by contemporary
“fantastic” medievalism. Accordingly, the article aims to
re-evaluate the thinking on popular fascination with the Middle
Ages and to prove that “taking historylight” has its own profoundly
humanist (or simply human) dimension and may indeed evidence
a responsible attitude towards the past, which allows for multiple
perspectives and points to the illusion of the “truth effect”.



Anna Kowalcze-Pawlik
Taking History Lite: Philology,
Pseudo-Medieval Pulp and Historical
(In)Fancy

Au Lecteur: Autocritique, or Starting with Oneself

Our sins are obstinate, our repentance is faint;
We exact a high price for our confessions,

And we gaily return to the miry path,

Believing that base tears wash away all our stains.

Charles Baudelaire, “To the Reader”

trans. William Aggeler

This article is uneasy on a number of levels. First of all, it assumes a personal
voice, and it is written in an idiom that can be dubbed strongly metaphysical
at its best or blatantly metaphorical at its worst. Secondly, it revolves around
a personal history of a certain (mis)reading that has been a source of discomfort
for me as a supposedly impassive academic researcher who, as a scientific self,
is supposedly without a past or a future (or rather: whose past and future are
made oblique in the eternal present of the reflection upon the immutable object
of academic scrutiny). Thirdly, the task I have set for myself is to unmask the
reader: the Hypocrite lecteur, — mon semblable — mon frére / ma seeur. The readerly
hypocrisy I address here is the pretense of the ideal reader that takes on the
appearance — the semblance — of an absolute understanding of the text. This text

1 Cf Docherty (2012), whose work on the philosophy of confession provides theoretical background for the
present study. Even though T arrived at the rudimentaries of the confessional mode on my own, his insight sheds
light on many of the issues that for the want of space must be left unexplained here:

Hypocrisy, in fact, becomes a condition of any confession that subscribes to the view that the act of confession
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isin no need for ideal readers; indeed it requires an imperfect lecteur who is sinful
to the core. A sinful reader is the one that has on occasion doubted the absolute
truths of value systems as well as the systems of knowledge upheld by the secular
Inquisitio Haereticae Pravitatis, aka the academe. A sinful reader has perhaps
trespassed more than once against the commandments of academic thinking
and writing. A sinful reader will be the model reader for this text, as indeed only
asinner can hear the confession of a sinful writer.* The discomfort, the insecurity,
the hypocrisy are all signals of a conflict between the personal and the academic:
indeed it is conflict that is inscribed into the phenomenon I am to write about.
The chiasm or fissure that I concentrate on and critique in a rather personal
manner concerns the hidden agenda at work in the problematic differentiation
present at the very point of origin of the comparatively new academic discipline
of medievalism.

The development of medievalism throughout the past thirty years has been
circumscribed by the concern with history as a process and a product; since
the founding of the International Study of Medievalism in 1976 it has been
made clear that the discipline is inclusive of historiography, especially of
medieval studies, for the very reason that the object of its scrutiny is the sum
of the responses towards the Middle Ages in the postmedieval world. In the
words of Leslie Workman, the founding father of the new field, medievalism
is a “comprehensive phenomenon analogous to classicism and romanticism”;
however, he defined the new interdisciplinary field not only as a method of
inquiry but first of all as “an artificial construct, changing in accordance with
the individual or the society imagining it"? Even though the term itself was not
highly innovative* and the newly-founded association originally strove only to
compare the postmedieval uses of the medieval past with the existing medieval

is the expression of a conscience ... The greatest or most authoritative evidence has often been taken to be this
kind of confession. The text of a confession must axiomatically be sincere; but as it enters the public sphere (that
is, as it is communication) it must also of necessity be not just absolutely singular but also (thereby) absolutely
hypocritical, an enactment of the truth rather than a statement of a precedent truth. Confession, thus, is not
and cannot be a statement of the truth; rather, it is that which produces the truth. T. Docherty, Confessions:
The Philosophy of Transparency. London 2012, http://wwwbloomsburyacademic.com/view/ Confessions/
chapter-ba-9781849666770-chapter-oo8.xml (accessed 15 May 2013).

2 Cf James 5:16: “‘confess your sins to one another.”

E. Emery, Medievalism and the Middle Ages, “Studies in Medievalism” 17, pp. 77-91, p. 79.

4 The term “medievalism” was in use already in the second half of the nineteenth century. In his Lectures on
Architecture and Painting (1853) John Ruskin would define it as one of the three periods in the history of art:
classicism, medicevalism and modernism. As such, the term would become imbued with a distinct aesthetic and

w

cultural meaning as well as with a chronological signification that would allow to treat it either with nostalgia, as
arelic of the past, or with contempt, as its dregs.

Rozprawy i szkice / 27



Anna Kowalcze-Pawlik / Taking History Lite: Philology, Pseudo-Medieval Pulp...

material, it was to face strong resistance from the academe that has subsided
only within the past decade or so.

The distinction I am preoccupied with manifests itself most acutely in the form
of a split or a separation performed by Umberto Eco in two of his essays which are
treated as seminal for the field of medievalism. I hope to demonstrate that what
is inscribed in the difference between “fantastic neomedievalism” and “serious
philological examination” is a certain discomfort, unease and academic hypocrisy
(or rather: hypo-krisis) oscillating around the notion of historical imagination
which is traditionally pitted against the objective study of the past as an artifact.
This distinction has to a certain extent been reflected in the tumultuous career of
medievalism as a discipline, as it seems to be a direct outcome of a much more
general controversy or a crisis in the critical preoccupation with the past that
is observable in the contemporary humanities and can be traced back to the
1970s. What is implicated into this reflection is a debate on the limits of academic
endeavour and the problematization of the whole notion of history, literary history
included. In this light Linda Hutcheon’s strong statement on the significance of
history seems to have gathered added strength with the passage of time:

history is now; once again, a cultural issue — and a problematic one, this time. It seems
to be inevitably tied up with an entire set of challenged cultural and social assumptions
that also condition our notions of both theory and art today: our beliefs in origins and
ends, unity and totalizations, logic and reason, consciousness and human nature, progress
and fate, representation and truth, not to mention the notions of causality and temporal
homogeneity, linearity, and continuity?

The object of my scrutiny is both medievalism and its discontents:®
medievalism as a somewhat problematic cultural issue. Eco’s originary
differentiation is connected with the mode of the narrative emplotment of past
events; their discursive, critical potential that can be subsumed in-between two
binary opposites of serious and fanciful reflection on the past. As we will see, the
distinction upholds the traditional approach to the writing of/on history, and yet
it destabilizes it, but in the act it undermines its own foundations. It puts history
into inverted commas, but at the same time it remains true to the modernist
affiliation of the postmodern writing about the past. Eco’s twofold definition

s L.Hutcheon, The Postmodern Problematizing of History, “English Studies in Canada” 14.4 1988, pp. 365382, p. 36s.
6 An allusion to Renée R Trilling’s article of the very same title. R. Trilling, Medievalism and Its Discontents,
“Postmedieval: A Journal of Medieval Cultural Studies” 2, pp. 216—224.
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of medievalism ridicules historical fiction in its “lite” form,” as an innocent
pastime of naive minds that spend their energy in a pursuit of the personal
connection with the past.

And yet, we have to remember, that

history, whether as public collective awareness of the past, or as private revisions of public
experience, or even as the elevation of private experience to public consciousness, forms
the epicenter of the eruptions of contemporary fictional activity:*

To treat the personal use of history with irony, as Eco does, is to personalize the
personal. Inits core Eco’s definition of medievalismis a scandalin the etymological
sense of the word, a “discredit caused by irreligious conduct” towards a system of
academic beliefs, or an “obstinate sin” in the ironic treatment of the personal use
of history, especially when coming from an academic who himself has invested
much time and energy into the pursuit of the medieval. I would hold Eco
accountable, if not for the fact that it is a sin that I have to acknowledge myself. It
is my turn to confess, and it is to be done with the personal use of history as well.

Si(g)ns of the Past: Confiteor

“I am that I am” said the God of Abraham. Only some such divine tautology would seem
to do justice to us all: the old woman who sees ultimate meaning in her grandchild, the
mathematician who sees itin a formula, the tribesman who seesitina crocodile. The meaning
of life is that it should mean. At everyday levels surely meaning is one with nourishment.

James Merrill

I am starting with a passage from a confessionalist poet, James Merrill, as with
this part of my paper I am offering an academic confession. My confession goes
against the grain of Foucaultian argument which would bind the rite with the
establishment of a consolatory power matrix between myself as a secret sinner and
the institution of the academe, in whose power resides the right to absolve. In my

7 'The alternative informal spelling of the adjective light that originated in 1920s. The choice of this particular
variant has been motivated both by its advertising use as a gimmick marketing strategy and by the fact that it has
an antiquarian ring to it. The variant spelling is used here as a deliberately erroneous word form characteristic
for the largely unexamined pseudo-archaic English developed for various needs and purposes by medievalist
aficionados and scholars alike. For more on pseudo-archaisms see O.M. Traxel, Pseudo-Archaic English: the
Modern Perception and Interpretation of The Linguistic Past, “Studia Anglica Posnaniensia’, 2012 47/2-3, pp. 41-58.

8 R.Martin qtd. in Hutcheon, op. cit,, p. 372.
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return to the past there is no need for consolation, and therefore my confession is
a credo in the etymological sense of the word: a statement or a pronouncement of
the act of contrition. I do not request reconciliation with the academic ecclesia that
might not share my belief in the necessity of constant inquiry into the possibility
of (personal) history. Instead, as befits my subject, I am relying on the medieval
notion of confession as composed of three parts: contritio cordis (“contrition
of the heart”), confessio oris (“confession of the mouth”), and satisfactio operis
(“satisfaction of deeds”), all of which I have gone through while writing the paper.
My narration is therefore a herstory of feeling, of telling and of doing; of re-creating
a past moment that in the act of re-creation undergoes reconstruction with an
impossible desire to capture and seize the past. An act of confession is after all
abelated event pointing to a moment that has already occurred, and is a narration
of the past in its own right. Why then recreate it in writing, doubling the effects
of the repetition of the personal? Confession in writing is a trace of the past,
a document pointing to a need to preserve the moment of enunciation:’

Writing freezes the moment of enunciation, turns it into a trace, a document. As traces

from the past, written documents are both continuous and discontinuous with the past —
often they are actual remains of what once was, but since they have been cut away from

their original context, we must constantly interpret and reinterpret them as signs that refer

to that virtual and constantly changing construction that we call “history”"

A written confession is a sign of preoccupation with a past sin, an entanglement
into the memory of things shameful. At the same time it is a testimony," an act
of delayed re-cognition accounted for in writing. It is a secret divulged. What is
my secret sin and why am I to be confessed? Whence the necessity of repeating
the feeling, the telling, the doing of what is not of the present moment?

The Greek equivalent of the word confessio is martyrion or memoria, a site of
burial, of a martyr’s body. My memoria consists of a text and its reading martyred
during a seminar on medievalism I participated in several years ago. The memory
of that reading was buried in my memory for long, untouched, unvenerated,
but never entirely forgotten. My sin is then a sin of careful omission of a text,
stemming from an emotion or rather, as I see it now, from a premeditated lack

9 Cf St. Augustine’s view: “My confession, therefore ... in Thy sight, is made unto Thee silently, and yet not silently.
For in noise it s silent, in affection it cries aloud”. (10.2.2)
10 K. Korhonen, General Introduction [in:] Tropes for the Past: Hayden White and the History/Literature Debate. Vol. 96,
Amsterdam 2006, p. 9.
11 Cf. “This is a testimony. And this instant, as I am saying this, I pass and I have already passed from I to you.”
J. Derrida, M. Blanchot, Demeure and The Instant of My Death, Stanford 2000, p 33.
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of responsibility—which ultimately is a lack of response towards my reading. The
text I violently disagreed with, which I publicly mangled and executed in front
of my colleagues with a rather substantial stroke of heavy irony, only to bury it in
one of the most remote corners of my memory, was Umberto Eco’s Faith in Fakes:
Travels in Hyper-Reality. I was not entirely offended by the whole collection of
his otherwise brilliant essays, but by two pieces in particular: “Dreaming of the
Middle Ages” and “Living in the New Middle Ages” that together comprise
alarger whole entitled The Return of the Middle Ages. One could well ask what kind
of an argument might have unleashed such a fury in a rather complacent student
of literature that at that time would still treat her authorities with a due amount
of reverence and humility towards their auctoritas. My ire stemmed in part from
the very positioning of the essays as the starting point for the discussion of the
whole new ground of medievalism that I found particularly compelling. The
main problem with Eco’s writing was that, as he admits himself in the “Preface”,
it was supposed to be auxiliary but it turned out otherwise. As we read:

In these pages I try to interpret and to help others interpret some “signs.” These signs are
not only words or images; they can also be forms of social behaviour, political acts, artificial
landscapes. As Charles S. Peirce once said, ‘A sign is something by knowing which we
know something more” [...] There is another reason why I write these things. I believe it
is my political duty. [...] My way of being involved in politics consists of telling others how
I'see daily life, political events, the language of the mass media, sometimes the way I look
at amovie. I believe it is my job as a scholar and a citizen to show how we are surrounded
by “messages,” products of political power, of economic power, of the entertainment
industry and the revolution industry, and to say that we must know how to analyze and
criticize them.”

Eco’s writing was supposedly imbued with a didactic dimension. His primary
purpose was to instruct me — ultimately to teach me how to read better and to live
better, with a more acute awareness of the world as a web of meaningful signs: its
signs that once read and interpreted were to increase my understanding of “words
and images.... forms of social behaviour, political acts, artificial landscapes”” The
instructive potential of that teaching would reside in the interpretation of signs
and that — Eco admits himself — would be his right and political duty. Here we
are arriving at the intersection of the literary, the ethical and the political; the
questions of obligation and necessity in culture and in its study. In this paradigm

12 U.Eco, Faith in Fakes, p. ix.
13 Ibidem, p.ix.
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anactofinterpretationisanintellectualand political duty; to show the relationship
between the signatum and the signum is to engage into the quest for knowledge
and truth. Eco analyzes signs critically and he formulates truth statements about
them so that they can be known and communicated to the reader who in this way
canlearn in his/her own turn how to interpret the facts in a correct manner. What
is not questioned here is the truth and objectivity of knowledge accumulated in
such a way; the epistemological basis for interpretation is left untouched. Eco’s
descriptions relate to reality; indeed, even though his writing affects a personal
tone, the author’s ideological formation is not mentioned at all, as apparently
there is no need for it. As a matter of fact, however, the personal is never truly at
home with itself, as in Eco’s view the personal is always already academic:

The essays chosen for this book are articles that, over the years, I wrote for daily papers
and weekly magazines ... Some of them may discuss, perhaps over a period of time, the
same problems. Others are mutually contradictory... Ibelieve an intellectual should use
newspapers the way private diaries and personal letters were once used. At white heat, in
the rush of an emotion, stimulated by an event, you write your reflections, hoping that
someone will read them and then forget about them. I don't believe there is any gap
between what I write in my “academic” books and what I write in the papers."

What is observable in this excerpt is the stress on the unity and continuity of
Eco’s work: even though he might present contradictory views, they exist in
a chronological order and therefore are not really opposite; indeed in his work
he concentrates on the same problems, and his recreational writing is a repetition
of the same concerns that he expresses in his “more” academic reflection, with
the use of a more reader-friendly terminology and style. The personal is relegated
until the very end of the “Preface”, where we read a confessional statement which
by the very virtue of its confessional tone has to be given a probabilistic and not
a factual dimension:

Perhaps I have written these things, and go on writing similar things, for other reasons. Tam
anxious, insecure, and always afraid of being wrong. What is worse,  am always afraid that
the person who says I am wrong is better than Iam... It takes years to write an “academic”
book... It is work that demands time, peace of mind, patience. I am capable of doing it,
I believe, but in the meanwhile I have to allay my anxiety.s

14 Ibidem, p. viii.
15 Ibidem, p.ix-x.
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Even though Eco would betray in this way signs of fundamental anxiety about the
totality of his academic endeavour, he was to become my interpreter; or rather,
I expected him to let us interpret together the complex and multi-faceted reception
of the medieval culture in post-medieval times, in which I took a strong interest as
an avid reader of all things even remotely medieval. However, my assumptions as to
the worth of the enterprise would come into a pronounced conflict with a stumbling
block or a scandalon of Eco’s interpretation of medievalism that reads as follows:

there is no special reason for amazement at the avalanche of pseudo-medieval pulp in
paperback, midway between Nazi nostalgia and occultism [...] we are at present
witnessing, both in Europe and America, a period of renewed interest in the Middle Ages,
with a curious oscillation between fantastic neomedievalism and responsible philological
examination. Undoubtedly, what counts is the second aspect of the phenomenon, and
one must wonder why Americans are more or less experiencing the same obsession as
Europeans and why both are devouring the reconstructions of Duby, Le Roy Ladurie, and
Le Goffasifthey were a new form of narrative. ... Ourreturn to the Middle Ages is a quest
for our roots and, since we want to come back to the real roots, we are looking for “reliable
Middle Ages” not for romance and fantasy, though frequently this wish is misunderstood
and, moved by vague impulse, we indulge in a sort of escapism a la Tolkien."®

What roused me at the time was the ironic tone with which the seemingly objective
instruction was delivered. The lack of serious approach towards the subject matter
was discordant with what Eco would claim in his “Preface”. The contemptuous
attitude towards Tolkien (who with his oeuvre had issued an invitation for me
and countless others to search for the sphere of imaginatio that turned out to be
the textual realm of philology) was unbearable. The smirk and the glee of that
Aristotelian satyr, I thought at the time, was ill-advised and ill-directed, nonetheless
the impression was lasting. Even though I repudiated Eco’s claims as strongly as
I could, the seed of doubt was sown, the trauma was overwhelming: I became
a heretic questioning not only the value of “pseudo-medieval pulp” but also the
rigorous and sophisticated art of textual criticism itself.

Nonetheless, in my subsequent preoccupation with the past I was tempted to
assume that it was somehow recoverable, that contrary to “escapism a la Tolkien”
the seemingly “responsible philological examination” ala Eco was truth- and value-
laden; that owing to the modern philological method it would be possible to bring
the fragments of the past into the present, to read them critically and ultimately to
make sense of them by the virtue of their rigorous interpretation as signs. In short,

16 Ibidem, p. 62—65.
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I was tempted to believe in the ability of philology to recover the past in a way
that fiction could not. But at the same time I also noticed the critical element in
the philological scholarship: the unfinished project of collating manuscripts, of
cataloguing the alternative variants of the past, the dutiful compilation of all the
possible bibliographical references, emendations, annotations and commentaries
that would point to a radical uneasiness with the text as a monadic object of
intellectual inquiry. Indeed, I observed that the philological apparatus itself
dismantles the very possibility of unity and continuity and the ceaseless process
of correction and adjustment of the text leads to a proliferation of meanings. It
turned out that philology is not a monolithic method of studying texts, but has
a history of its own that would become the object of scholarly attention in its
own right. The split within philology itselfis well-reflected in the characteristically
twofold description of the field by Eduardo Timpanaro:

t]he history of tradition became more and more the history of ancientand medieval culture;
in Wilamowitz, in Traube, in Eduard Schwartz, for example, it acquired a richness and

complexity unknown to the scholars of the preceding generation, but at the same time it
17

became less and less capable of furnishing a secure criterion for constituting the text [ ... |
The sense of fundamental insecurity and instability of the text is pitted here against
the teleologically oriented “history of tradition” with all its ancient and medieval
subject matter. The traditional philological approach upholds the very same criteria
that traditional historiography has set for itself and it similarly chooses to gloss
over the uneasy question of whose philology and whose historiography are to
be considered traditional in the first place. It does not acknowledge the past as
a construct that is informed by the task of the philological/ historiographical
inquiry as such; its object is the truth of the text, its “uncovered and established
textual evidence”* What follows is that the treatment of philology as a culturally
specific, variable phenomenon is potentially threatening to the sense of the
academic objectification of the past. The traditional approach to history epitomized
by Timpanaro and to a certain extent embraced by Eco in his Return to the Middle
Ages aspires to scientificity that would be upheld in the institutionalized context
in which writing of/on history is supposed to function. And yet, Eco’s “reliable
philological examination” stems from a “vague impulse” itself, as it is an outcome
of anxiety over the origins which creates a necessity for a constant repetition of

17 Qtd.in: S. Gurd, Introduction, Philology and Its Histories, ed. S. Gurd, Columbus 2010, p. 6.
18 Ibidem, p.9.
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the foundational gesture of emendation, annotation and correction of the text.
A realization of the historical variability of philology and the acknowledgement
of necessity of a (meta)historical commentary on its historical conditions are
constitutive of an approach to philology that reveals the epistemological anxiety
over the text and deals with it. As Sean Gurd argues:

this observation leads to surprising and unsettling results which expose both philology
and history to a radical questioning and a possible transformation of their premises. since
historiography also has a history, and this history has not been stable but has involved
a series of shifting constructions of historical time, the history of philology must come to
terms not only with changing practices within philology itself, but also with the changing
ways in which philology has constructed its own history. In addition, just as philology is
also and necessarily historiographical, historiography is always dependent on philology,
which it tasks with uncovering and establishing textual evidence.”

I'was perplexed; I was confounded; I sought succor and I found my consolation
in philosophy: in Schlegel, Benjamin, de Man and Derrida, all of whom pointed
to the undeniably rhetorical filiation of philology and philosophy.* Having
discovered for myself that ein Phylosophe muss ein Phylologe sein and that philology
in its core is a philosophy of human nature based on the study of language, I started
asking myself what, if at all, was Eco’s flaw, and whether the slaughter of his text
was justified at all. Perhaps he became an innocent victim, a collateral damage of
my skirmish with some other, more potent ideology that spoke through him and
struck me off balance so much that I needed to have my revenge.

Historical (In) Fancy: Tautegory and the Effect of the Real

It seems history is to blame.

James Joyce, Ulysses

And yet:

Hooray, history is back from the dead!
Jean Baudrillard, The Illusion of the End

If we trace the history of that complex cultural phenomenon that is called
medievalism, we will arrive at the ur-meaning of the term, which was apparently

19 Ibidem, p.o.
20 The exact nature of the filiation is the subject of Ian Balfour’s essay, I. Balfour, The Philosophy of Philology and the
Crisis of Reading: Schlegel, Benjamin, de Man [in:] Philology and Its Histories, ed. S. Gurd, Columbus 2010, p. 192-212.

Rozprawy i szkice / 35



Anna Kowalcze-Pawlik / Taking History Lite: Philology, Pseudo-Medieval Pulp...

coined by John Ruskin. In its first usage medievalism would denote a period of
time “extending from that fall [of the Roman Empire] to the close of the fifteenth
century”. In other words, initially the term would not signify the reception and
transformation of the Middle Ages, as the 20™-century definition wants it, but
the object of the later academic scrutiny: the very idea of the Middle Ages. We
could say then that medievalism is structured according to the principle of
Schelling’s and Coleridge’s tautegory. It is a symbol that carries its own meaning,
itis self-referential and cannot be fully explained, but has to be approached with
the faith of a religious believer. Only with the passage of time could OED add
in its entry form that medievalism denotes also “the adoption of or devotion to
medieval ideas”, not the least important of which will be a strong metaphysical
belief in the spiritual nature of reality. That belief was not allegorical but truly
tautegorical, as things were what they were, nothing more and nothing less. The
compulsion of the eternal return of the medieval and to the medieval is then
the question of desire, and of devotion, of a structural and spiritual appropriation
of the medieval tenets. Indeed, in its core the obsession with the medieval is
connected with the return to the mythical innocence of the premodern condition.
My claim is that the tautegorical transcendent impulse in its simplest, purest and
therefore clumsiest form is observed in “pseudo-medieval pulp paperbacks”, in
the fantastic neomedievalism, or the “escapism a la Tolkien.” Popular medievalism
is our historical (in)fancy, the shamefully imaginative turn to the past that as our
mythical beginning, the point of the origin, is to be studied with care:

...looking at the Middle Ages means looking at our infancy, in the same way that a doctor,
to understand our present state of health, asks us about our childhood, or in the same way
that the psychoanalyst, to understand our present neuroses, makes a careful investigation
of the primal scene.”

In my scandalon of interpretation I disregarded Eco’s tone, or rather I mistook
it for something else. Eco’s method bears resemblance to that of the modernist
revision of the past characteristic for James Joyce. It is in his writing that events
are remembered with significant changes,** where classic myth itself is retold
with an ironic twist, and the sum of Christian tradition becomes polemically
deployed, offering itself as a parody in Linda Hutcheon’s understanding of

21 U.Eco, Faith in Fakes: Travels in Hyper-Reality, trans. W. Weaver, London 1998, p. 6.

22 An instance of such a deconstructive retelling, where the personal is intertwined with the political is Bloom’s
encounter with Parnell, where the eye-witness account is undermined when Bloom adds sir to the fictitiously
factual “thank you” from the leader of the Irish Parliamentary Party.
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the term.” Eco’s own “historical entanglement” with medievalism is painfully
ironic as well, as attested in his fiction. He is fascinated with the American
eschatological fetishism (“one must wonder why Americans are more or less
experiencing the same obsession as Europeans and why both are devouring the
reconstructions of Duby, Le Roy Ladurie, and Le Goft as if they were a new
form of narrative”, 1998: 63-64), but his agnostic amazement with medievalism
must be read self-referentially and with suspicion, as it comes from the author of
the panmedievalist narrative reconstruction which quite unashamedly takes the
form of fiction that he seemingly abuses in his “more” academic discussion on the
“faith in fakes”. Indeed, as the writer of historiographic metafiction with a strong
awareness of constructedness of all writing, including historiography, Eco cannot
stand aloof of the fact that the primary object of his writerly fascination is self-
conscious “rethinking and reworking of the forms and contents of the past”**
where historical veracity falls nothing short of an impossible claim. Whatever
seems to be “a matter of strict history” is put in one row with “history repeating
itself with a difference”* In all of his fiction the author of Baudolino destabilizes
in a truly Joycean spirit the very ontological basis of historical narrative, in
one stroke of his pen fictionalizing history and historicising fiction. Eco’s own
“narrative interventions into history”, whose outcome is, just like in Joyce, “the
collapsing of the world into the word”* are ultimately parodies of the “rote
memorization of history” which we know from the schooling practice of that
eternal youngster, Stephen Dedalus, as “a humiliating routine that shrinks the
ethical dimension of the past to a muster of punctual events, a slim garner of
unintegrated and uninterpreted actualizations”*”” Indeed, Joyce as a modernist,
but also and primarily as a modern medievalist, becomes Eco’s great literary
predecessor.”® In his famous study of Joyce’s medieval mode of thinking, The
Aesthetics of Chaosmos, Eco proclaims: “We will attempt to follow the process of
the young artist who conserves and repudiates the mental forms that presides
over the ordered cosmos proposed by the medieval Christian tradition and who,

23 See, M.A. Wollaeger, V. Luftig, R.E. Spoo, Joyce and the Subject of History, Ann Arbor 1996, p. 48.

24 L.Hutcheon, A Poetics of Postmodernism: History, Theory, Fiction, London and New York 1988, p. s.

25 ] Joyce, Ulysses, London 2013, p. s40.

26 ]. Fairhall, James Joyce and the Question of History, Cambridge 1995, p.1o.

27 ].Joyce, A Portrait of the Artist as a Young Man: Text, Criticism, and Notes, ed. C.G. Anderson, New York 1968, p. 93.

28 “If you take away the transcendent God from the symbolic work of the Middle Ages, you will have a world of
Joyce” U. Eco, Aesthetics of Chaosmos: The Middle Ages of James Joyce, Cambridge, MA 1989, p. 7. More on Joyce as
amedievalist see e.g. Fred Radford The Nautilius and the Tower: John Ruskin and the Victorian Medievalism of James
Joyce, “James Joyce Quarterly” 28,31991: 595615,
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still thinking as a medieval, dissolves the ordered Cosmos into the polyvalent
form of the Chaosmos”* Eco’s emulative attempt is not limited to that one book
and encompasses his metacritical writing and thinking on language and history.
In his own terms: “The postmodern reply to the modern consists of recognizing
that the past, since it cannot really be destroyed, because its deconstruction leads
to silence [the discovery of modernism], must be revisited: but with irony, not
innocently”* Unincidentally, this is a message similar in tone and purport to
the conviction expressed in the sum of Joyce’s work, but in its most pristine
form apparent in The Portrait of An Artist as a Young Man,* where history itself is
presented in the “Proteus” chapterasa “disappointed bridge” reachinginto the vast
expanse of the unattainable,and where thelanguage of the self-conscious historian,
isemptied of transcendental meanings. In the essay “Joyce: The (R)use of Writing,”
Helene Cixous sees the riddle in “Nestor”, repeated with a crucial difference later,
in the “Proteus” chapter, as a sign of Joyce’s own disappointed “faith in fakes”:

Stephen, as the one who asks, is indeed the master of knowledge: however, his answer
reveals not a positive knowledge, but the gap in knowledge, the knowledge of non-
knowledge, the author abandoning his rights over language, and thus the desacralization
of reading...*

This “desacralization of reading” is a common denominator both for Joyce
and for Eco who willingly partakes in the “proliferation of false signs, of doors
crafted without keys™ that is the Joycean “(r)use” of writing. And yet, despite
their disappointed preoccupation with the aesthetic chaosmos of medievalism
and the labyrinthine depths of both personal and textual history, they both
constantly make use of the past, they rework it and repeat it, reflecting in the

29 U.Eco, Aesthetics of Chaosmos, op. cit. p.11.

30 U.Eco, Postscript to The Nature of the Rose, trans. W. Weaver. San Diego, N.Y, London p. 67. Linda Hutcheon would
indeed describe historiographical metafiction as “a kind of seriously ironic parody that effects both aims: the
intertexts of history and fiction take on parallel (though not equal) status in the parodic reworking of the textual
past of both the “world” and literature. The textual incorporation of these intertextual past(s) as a constitutive
structural element of postmodernist fiction functions as a formal marking of historicity-both literary and

“worldly” At first glance it would appear that it is only its constant ironic signalling of difference at the very heart
of similarity that distinguishes postmodern parody from medieval and Renaissance imitation ... For Dante, as
for E.L. Doctorow, the texts of literature and those of history are equally fair game”. L. Hutcheon, Historiographic
Metafiction: Parody and the Intertextuality of History [in:] Passionate Doubts: Designs of Interpretation in Contemporary
American Fiction, ed. P.O. Connell, Towa City 1986, pp. 3-32, p. 4.

31 Itis worth noting that Joyce’s prose debut brought the preoccupation with medieval aesthetics to the forefront of
modernist writing,

32 H. Cixous, Joyce: The (R)use of Writing [in:] Post-Structuralist Joyce: Essays from the French, ed. D. Attridge and
D. Ferrer, Cambridge 1984, p. 20.

33 Ibidem, p.19.
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process on its inscrutability and the significance of imagination for the work of
cultural memory. On a more general level, both in Joyce’s and Eco’s oeuvre fiction
serves as a literary precedent for the “historical representation” of the events in
their prose, diminishing in this way the truth-value of the undercurrent historical
narratives; this has served a number of scholars to point out indebtedness of
both authors to the medieval worldview in its creation of the past based on
an indiscriminate use of its sources, both literary and otherwise. In this sense
medievalism od Joyce — and of Eco - is a literary analogue providing structure
to their mythical versions of the present.**

Medievalism is then inexorably bound with modernity, as modernity itself
defines itself by its ability to define and re-discover the medieval. The modern
intervention into the past demands constant revisitation: and indeed Eco returns
to the same problem over and over again, first from the serious philological
perspective in 1952 (with The Development of Medieval Aesthetics), then in 1972,
when he wrote the first essay in the series on the “new” Middle Ages, which he re-
formulated in 1985; when he published The Name of the Rose (1980), and added
to the previous essay with “Dreaming of the Middle Ages” in 1986; when he
finally came out of the “reliable” philological closet with his ostentatiously fake
Baudolino (2000). The “curious oscillation” between “fantastic neomedievalism”
and “responsible philological examination” is Eco’s own problematic approach
to medievalism. He himself is guilty of “a continuous return” to the medieval,
as he iterates on “the topic of ‘the return of the Middle Ages”* compiling in
the act a truly medieval catalogue of the obsession with the continuous revival
of that interest. In his emphasis on the “reliable philological examination” of
the past he repeats the gesture of the 19™-century philologists and historians
who fabricated the irresponsible “Victorian fantasy” of popular medievalism
as a clumsy twin of their “superior practice”*® Eco’s own “superior practice” of
investigation is bound to the medieval (in)fancy, as he shares the impossible
dream of the return to the premodern. Much like Joyce he becomes an ironic
eulogist of the medieval aesthetics, and like him he shares the dream of ordering
the chaosmos of signs that is deprived of any ontological core, while realizing,
perhaps contrary to the Dublin Dante, the impossibility of that dream.

34 As we read in History as Apocalypse: “So it is that a primal and archaic ritual order is fully born in Christian
imagination and experience only by way of a loss and disappearance of the Christian mythical world,
adisappearance fully enacted in the language and movement of Ulysses”. TJ.J. Altizer, J. Joyce, D.G. Leahy, History
as Apocalypse, Albany NY 1983, p. 224.

35 U.Eco, Faith in Fakes, p.63.

36 K. Verduin, Medievalism and the Academy Two, Studies in Medievalism, ed. David Metzger, Rochester 2000, p.1.
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Having revealed the infancile principle of “fantastic neomedievalism” which
is structured on the metaphysical figure of tautegory, and having come to
a conclusion that my real enemy was empirical materialism, I need to return
to the previous argument on the “responsible philological examination” that
supposedly embraces the scientific, objective, empirical approach to reality, but
which in reality is governed by the very same, well-masked tautegorical impulse
that motivated Eco’s analysis of medievalism in the first place. The reason for the
simultaneous repression and return of the “imaginative turn” in writing of/on
medievalism is the core of Victoria Nelson’s argument about the nature of our
contemporary culture:

In the current Aristotelian age the transcendental has been forced underground, where
it has found a distorted outlet outside the recognized boundaries of religious expression.
As members of a secular society in which the cult of art has supplanted scripture and
direct revelation, we turn to works of the imagination to learn how our living desire to
believe into a transcendent reality has survived outside our conscious awareness. We
can locate our religious impulses by looking at the supernatural in fantastic novels and
films ... We can locate our unacknowledged belief in the immortal soul by looking at the
ways that human simulacra — puppets, cyborgs and robots — carry on their role as direct
descendants of graven images.”’

Medievalism is a simulacrum of the metaphysical presence, a repressed tautegorical
impulse which we can trace in the teleological orientation of Western history and
in the philological obsession with the full presence of the text. Its primary concern
is not with the representation of the past but with the effect of the real, because
it is the infancile effect of the return to the origin that we all desire.

The End is at hand: Apocalypse Without Apocalypse=

How does one know whether the end is an end, if one is not narrating it?

Jean Francois Lyotard

37 V.Nelson, The Secret Life of Puppets. Harvard 2003, p. viii.

38 The first part of the title of this subsection alludes to Umberto Eco’s apocalyptic essay; the other to Derrida’s writing
ontheissue. Derrida’s thought on the apocalypse [“The Ends of Man” (1972), “Ofa Newly Arisen Apocalyptic Tone
in Philosophy” (1981),“No Apocalypse, Not Now” (1984),and “Some Statements and Truisms about Neologisms,
Newisms, Postisms, Parasitisms, and Other Small Seismisms” (1990) | provides a theoretical footing for my analysis.
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Our sins are mulish, our confessions lies;

we play to the grandstand with our promises,
we pray for tears to wash our filthiness;
importantly pissing hogwash through our styes.

Charles Baudelaire, “To the Reader”
trans. Robert Lowell

Eco’s whole argument on the “new” Middle Ages consists of a series of propositions,
the most intriguing of which is the claim that we are “now” living in a rather
special moment, a moment of crisis, in which we can observe a cultural trend
caused by our authentic interest in our cultural origins. This interest leads to
the occurrence of what he treats as two oppositional impulses: the escapist
mode of the fantastic and the responsible principle of philology. A closer look
at the first proposition: the end is at hand reveals that it is an ironic assumption
traceable in many of Eco’s essays. This assumption seems to be the source of the
“faith in fakes” that he so meticulously describes. The obsession with the real
can be explained as a compulsion towards repetition and memorization of the
past in the face of the quiet onset of the Apocalypse. Eco’s use of the millenarian
mode in his discussion of the contemporary culture which in its fascination
with the past produces copies or fakes and believes in them, reveals in a truly
apocalyptic manner (for what else is apocalyptein if not to reveal the past, the
present and the future in one subtle stroke of a learned pen) that he himself is
not free from the lure of hyper-reality, a simulation mode which resides at the
heart of history. The desire for the origin that Eco so shamefully represses but
which he nonetheless reiterates is essentially
a symptom of a collective presentiment of the end, a sign that events and the living time
of history have had their day and that we have to arm ourselves with the whole battery of
artificial memory; all the signs of the past, to face up to the absence of the future and the

glacial times that await us.*

A further commentary on hyper-reality in Baudrillardian idiom will allow for
a better understanding of Eco’s own reluctant, secretive “faith in fakes”:

Since the messianic convulsion of the earliest Christians, reaching back beyond the
heresies and revolts, there has always been this desire to anticipate the end, possibly by

39 J.Baudrillard, The Illusion of the End, trans. C. Turner, Stanford 1994, p. 9.
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death, by a kind of seductive suicide aiming to turn God from history and make him face
up his responsibilities, those that lie beyond the end, those of final fulfilment.*

The drive towards repetition or examination of the past, traceable in the
Aristotelian and docetic orientation of Eco’s essays (with the emphasis on
responsibility of that examination, the truly philological validity and reliability
of sources) reveals a millenarian spirituality of a (post)modernist medievalist
that can realize his craving for transcendence only within the secularized ecclesia
of the humanities. This, however, that does not stop him from wanting more,
from reveling in the language of chaosmos that he secretly and intimately shares
with Joyce, as it is a language which allows for a glimpse of transcendence: “If
a uniquely modern language is a language of chaos, or a language in which
cosmos and chaos become one, it is thereby a language recovering a primal rite
or ritual which had been dissolved or erased by the very evolution of language
in the West”.*

What is characteristic for Eco’s essays is a secularized theology of history, faith
to (aka responsibility for) historical detail, which at the same time realizes itself
as an anticipation of the end in a crisis that takes place outside history, while
bringing it to fruition. What is assumed here is an unattainable perfection which
resides in an imperfect historical experience of the “real” Middle Ages. That is the
essence of the impossible philological endeavor that was expressed first by Joyce,
who would write about Ulysses:

It is also a kind of encyclopaedia. My intention is not only to render the myth sub specie
temporis nostributalso to allow each adventure (that s, every hour, every organ, every art
being interconnected and interrelated in the somatic scheme of the whole) to condition
and even to create its own technique. Each adventure is so to say one person although it is
composed of persons--as Aquinas relates of the heavenly hosts.**

The philological compulsion to discover the “true” nature of the Middle Ages (in
other words to re-cover their essence and their unity: why they are what they are and
that they are what they are) is structured on the suppressed tautegorical principle.
We could well ask whether this tendency is not characteristic for all the humanities,
and whether what leads us to travel in hyper-reality is exactly the insistence on the

40 Ibidem, p.8.

41 Altizer, Joyce and Leahy, History as Apocalypse, p. 215.

42 J.Joyce, Letter from Joyce to Carlo Linati, September 21, 1920, Letters of James Joyce, Vol 1, ed. S. Gilbert,
New York 1966, pp. 146-147.
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scientific empiricism of a discipline, whose explicit metaphysical dimension has
been made implicit, unwanted and ridiculed as “pseudo-medieval pulp”:

thereis one matter thathasamused me greatly: everynowand then a critic or areader writes
to say that some character of mine declares things that are too modern, and in every one
of these instances, and only in these instances, I was actually quoting fourteenth-century
texts. And there are other pages in which readers appreciated the exquisite medieval
quality whereas I felt those pages are illegitimately modern. The fact is that everyone has
his own idea, usually corrupt, of the Middle Ages.**

It seems that the curious oscillation between the fantastic neomedievalism
and the responsible philological examination are the two sides of one coin, just
as Schlegel would want it: Verbindet die Extreme, so habt ihr die wahre Mutte.
Pseudo-medievalist (in)fancy is the past, the present and the future of the reliable
philological endeavour as it professes to the largely flattened and stifled interest
into the metaphysical side of human existence that modernity treats with disbelief
and contempt as its Nachtsgeschichte or the “nocturnal history” of the medium
aevum. In that medievalism articulates most lucidly (and lightly) what was, s,
and hopefully will be the tautegorical nature of the humanities: the interest in
human existence. It seems that the only Apocalypse, the only revelation hailed
by Eco is an acute realization that “pseudo-medievalists” and “philologists” are
united by a desire for metaphysical presence and that at everyday levels their
daily bread, their nourishment is one and the same host: the text.

Confiteor. I am confessed. I accused Eco’s text unfairly, I treated it with
gratuitous violence and left my memoria unattended. Mea culpa. But now, having
confessed and coining a confession of faith in the act, I am no longer a secret
sinner, as I am absolved from the sin of omission and free fo move in-between the
fantastic neomedievalism of Tolkien and Eco and the responsible philological
examination of Eco and Tolkien, with an acute metahistorical awareness of the
tautegorical impulse governing any inquiry into the nature of human existence.
The Apocalypse is really postponed, as the end has not come at all or rather, it has
already been there in a revelation of simple facts and inferences. Hopefully, I am
not the only one who can now confess “I am what I am”: a medievalist who has
finally found the strength to take history lite.

Publikacja powstata przy wsparciu finansowym Fundacji na rzecz Nauki Polskiej.

43 U.Eco, Epilogue to The Name of the Rose’, The Name of the Rose, trans. W. Weaver, New York 1994, p. 575.
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doktorantka pierwszego roku

nauk humanistycznych na

Wydziale Polonistyki Uniwersytetu
Jagielloriskiego. Interesuje si¢
problematykq polsko-amerykatiskich
zwigzkéw w XIX wieku,
szczegdlnie losami i twdrczoscig
polskich zestaricéw do Stanow
Zjednoczonych po Powstaniu
Listopadowym, jak réwniez
recepcjg mysli amerykatiskiej
przez Polakéw w epoce
romantyzmu. Pod opiekg
prof. dr. hab. Bogustawa

The Remembrances of
a Polish Exile Augusta
Antoniego Jakubowskiego,
czyli pierwsza préba syntezy
polskich dziejéw i antologia

Doparta przygotowuje

rozprawe doktorskg pod ojczystej poezji w Ameryce
tytulem: Dodwiadczenie literatura polska w Ameryce,
amerykanskie

XIX wiek, polscy emigranci, Stany

polskich twércoéw
Zjednoczone, powstanie listopadowe

emigracyjnych

w latach 1831-1870.
W niniejszym artykule przyblize ogdlny zarys

i budowe The Remembrances of a Polish Exile,
napisanego w 1835 roku przez 19-letniego Augusta
Antoniego Jakubowskiego, nieslubnego syna Anto-
niego Malczewskiego — autora Marii. Po powstaniu

listopadowym Jakubowski zostal zeslany do Stanow
Zjednoczonych, gdzie zdobyl posade nauczyciela jezy-
ka francuskiego w prestizowym Seminarium Gotyckim,
a takze zyskal uznanie jako polski pisarz. Dwa lata pdzniej

popenil samobédjstwo w niewyjasnionych okolicznosciach.
The Remembrances stanowi jednoczeénie pierwszg anto-
logie naszej poezji, a takze pierwsza publikacje o polskiej

kulturze, historii i edukacji w jezyku angielskim, wydang za
oceanem. Szczeg6lowej analizie poddam esej o ojczystej poezji,
ktéry stal si¢ popularnym przewodnikiem po literaturze polskiej
w Ameryce w pierwszej polowie XIX wieku.



Ewa Modzelewska

The Remembrances of a Polish Exile
Augusta Antoniego Jakubowskiego, czyli
pierwsza proba syntezy polskich dziejow
i antologia ojczystej poezji w Ameryce

Tak wigc nasza ojczyzna nie moze zginaé. Tyle chwaly spoczywa wokot jej imienia; taki
duch poswiecenia zyje w niej; jej jezyk wzbogacony poezja i piesnia — to wszystko mowi
nam, ze bedzie ona jeszcze istnie¢. Mozemy jedynie zywi¢ nadzieje, ze pie$ni te pomoga
w przebudzeniu i w przysztym dniu uslyszymy dzwigk jej zemsty i zbawienia. Niech tak
sie stanie'.

Stowa te stanowia swoiste credo The Remembrances of a Polish Exile, dziela
napisanego w 1835 roku® przez dziewigtnastoletniego Augusta Antoniego Jaku-
bowskiego, nieslubnego syna Antoniego Malczewskiego. Utwor ten — ,znamio-
nujacy geniusza™ — jak pisal o nim dr William Buell Sprague, powstal w Stanach
Zjednoczonych, gdzie poeta zostal zestany w 1833 roku po upadku powstania
listopadowego. Mlody wygnaniec napisal go po angielsku po zaledwie dziewigciu
miesigcach nauki obcego mu wczesniej jezyka, nie majac dostepu do zadnych
naukowych Zrédel, opierajac si¢ jedynie na wlasnej pamieci. The Remembrances
to ksiazka wyjatkowa nie tylko w dorobku Jakubowskiego, ale réwniez w za-
granicznej recepcji literatury polskiej. W niniejszym artykule przyblize ogdlny

1 W oryginale: ,Thus, our country can never perish. So much glory hangs around her name; such a spirit of sacrifice
exists within her; her language enriched with poetry and songs — these all tell us she will yet exist. And we can
but hope, that these songs will assist in awaking, at a future day, the sound of her revenge and salvation. Be it s0”
(A.A.Jakubowski, The Remembrances of a Polish Exile, Philadelphia 1836, s. 25 ). Wszystkie thumaczenia cytowanych
fragmentow The Remembrances wykonala autorka niniejszej pracy.

2 Pierwsze znane wydanie: Packard and Van Benthuysen, Albany 1835, s. 69.

3 Woryginale: ,and I can scarcely doubt that all who read it agree with me, that it indicates a genius which might in
the progress of its development, shed glory on any country”. (A.A. Jakubowski, The Remembrances...., dz. cyt, s.8).
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zarys i budowe tego dziela, stanowiacego jednocze$nie pierwsza antologie na-
szej poezji, a takze pierwsza publikacje o polskiej kulturze, historii i edukacji
w jezyku angielskim wydang za oceanem. Szczegélowej analizie poddam esej
o0 ojczystej poezji, ktory stal si¢ popularnym przewodnikiem po literaturze pol-
skiej w Ameryce w pierwszej polowie XIX wieku.

Przed Jakubowskim o literaturze polskiej po angielsku pisali jedynie
Krystyn Lach SzyrmaiJohn Bowring. Jednak praca Augusta Antoniego wyrézniasie
znaczaco na tle publikacji powstalych do tamtego czasu. Syn Malczewskiego jako
pierwszy przyblizyt amerykanskiemu czytelnikowi ttumaczenia najbardziej repre-
zentatywnych utworéw Mickiewicza, ktéry byl dla niego najwigkszym autoryte-
tem literackim. Bowring w swoim Speciments of the Polish Poets z 1827 roku jedynie
wspominal o obiecujacym polskim poecie z Nowogrédka. Lecz nie tylko pod tym
wzgledem dzielo mtodego wygnarnca jest zupelnie unikatowe. Anibowiem Szyrma,
ani Bowring nie wlali w pisane przez siebie stowa tyle uczucia, co Jakubowski. Jego
dawny nauczyciel z Krzemienca, przyjaciel i wspolwygnaniec — Marcin Rosienkie-
wicz — mialracje, stwierdzajac w Wiadomosci biograficznej, ze pisma Jakubowskiego
ymaluja dusze jego™. To wlagnie on w 1839 roku postanowil ocali¢ od zapomnienia
tworczo$¢ syna Malczewskiego. Przygotowane przez Rosienkiewicza Pisma po-
$miertne poety przez 132 lata lezaly zagrzebane w archiwach Biblioteki Polskiej
w Paryzu. Dopiero w 1971 roku odnalazt je Julian Maslanka i dwa lata pdzniej opub-
likowal. Mimo to dorobek literacki mlodzienica nie stal si¢ przedmiotem poglebio-
nych badan historycznoliterackich, nie doczekat si¢ réwniez swojej monografii.

Dotychczas nie ustalono nawet nazwiska matki Jakubowskiego ani dokladnej
daty jego urodzenia®. Pochodzacy z Podola, po klesce powstania listopadowego
zostal aresztowany i w grupie 235 wygnancow zestany do Stanéw Zjednoczo-
nych. Nad wyraz szybko odnalazl sie w trudnej sytuacji, otrzymat posade na-
uczyciela jezyka francuskiego w najbardziej prestizowej szkole dla dziewczat
w USA, a jego The Remembrances cieszylo si¢ duzym uznaniem i popularnoscia,
o czym $wiadczy sze$¢ kolejnych wznowien®, a takze wspdlpraca z Colgerem

4 M. Rosienkiewicz, Wiadomos¢ Biograficzna o Antonim Auguscie Jakubowskim [w:] ]. Maslanka, August Antoni Jaku-
bowski. Poezje, Krakow 1973, 5. 68.

s Badacze podejrzewaja, ze Jakubowski urodzil sie ok. 1815 roku, por. J. Maslanka, Poeta tragiczny — August Antoni Ja-
kubowski (syn Antoniego Malczewskiego) [w:] tegoz, Z dziejow literatury i kultury, Krakéw 2001 oraz J. Krzyzanowski,
A.A. Jakubowski. Syn Malczewskiego [w:] W swiecie romantycznym, Krakéw 1961.

6 Sekwencja wydan The Remembrances of a Polish Exile

1. Packard and Van Benthuysen, Albany 1835, 5. 69. 4. C. Sherman&Co, Philadelphia 1835, s. 72.
2. Allen&Lounsbury, Auburn NY 1835, 5. 72. s. Haswell and Fleu, Philadelphia 1836, s. 69.
3. Adam Waldie, Philadelphia 1835, s. 69. 6.Finn&Rockwell's Steam Power Press, Auburn NY 1850, 5. 64.
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Shermanem, najbardziej wzietym wydawca dwczesnej Filadelfii. Do dzi$ nie
wyjasniono, dlaczego, pomimo tak satysfakcjonujacej sytuacji zawodowej, Jaku-
bowski popelnil samobdjstwo trzy lata pézniej w 1837 roku.

Amerykanskie dzielo Jakubowskiego nie bylo w zamierzeniu antologia, ale
esejami uzupelnionymi wyjatkami z poezji, przettumaczonymi przez autora. Juz
sam tytul Wspomnienia polskiego wygnatica dawal duze mozliwoéci, nie zmuszajac
autora do trzymania sie sztywnego naukowego wywodu; zostat bardzo dobrze
dobrany, gdyz nie tylko pozwalal na swobode gatunkowa, ale przede wszystkim
podkreslal dramatyczna sytuacje poety wygnanca. Gdyby Jakubowski uzyt in-
nego stowa, jak na przyklad ,emigrant”, nie uzyskalby tak przejmujacego efektu.
Podobna swobode gwarantowalo siegniecie po forme eseju. Pozwolilo to Jaku-
bowskiemu w nieskrepowany sposéb wyrazi¢ swoja romantyczng indywidual-
no$¢ — swobodnie nawigzywal on do wybranych utwordw, cytatéw i faktow.

The Remembrances stanowia integralng, dobrze przemyslang calo$¢, poczawszy
od tytulu do zamykajacych ksigzke odzewdéw o charakterze politycznym, prze-
chodzac tym samym od tonu osobistego do publicystycznego. Dzieto sklada si¢
z nastepujacych czedci:

Dedication: To the ladies of America, podpisane A.]

Introductory Remarks autorstwa W.B. Sprague’a

Preface

Essay on Polish poetry

The Primrose. An Imitation of Mickiewicz

A Song of Podolia (anon.), [translated from M. Gostawski ... ]

A Girl, Song [translated from Korsak]

Song. From Mickiewicz’s poem Ancestors

Imitation of a Song from the poem Wallenrod

Historical Sketch of Education in Poland

The Polish Lovers

The Causes of the Emigration of the Poles

Address of the Polish Committee in Paris to the Polish Emigrants

Appendix containing a short notice of Ukraine and Podolia

The Insurrection [translated from Zaborowski]

Song

August Antoni wszystkie te informacje zawarl na 7o stronach formatu
17X10 cm, przedstawil je w niezwykle syntetyczny sposéb, w kazdym rozdziale
ukazujac Amerykanom tragiczny los Polakéw. Ksigzka ta miata donioste zna-
czenie polityczne i ugruntowata stawe mlodego wygnanca jako polskiego poety
w USA.
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Czytajac spis tresci, nie sposob nie zauwazy¢ bogactwa i réznorodnosci te-
matdw, a takze wieloperspektywicznego spojrzenia autora na polska kulture.
Poczatkowe trzy cze$ci The Remembrances wytyczaja krag projektowanych od-
biorcéw. W pierwszej kolejnosci sa to ,damy Ameryki”, ktérym Jakubowski
osobiscie dedykuje swoj tomik. Jak pisal Eugeniusz Zuk, decyzja ta narzucita
autorowi ,pewne kryterium doboru materialu”, stad cze$¢ utwordw zdaje
sie by¢ podyktowana checia trafienia w gust tamtejszych dam rozczytujacych
sie wromansach. Prawie wszystkie przetlumaczone przez Augusta Antoniego
teksty zawieraja watek milosny albo pierwszoplanowe role odgrywaja w nich
kobiety.

Warto zaznaczy¢, ze powiastka prozatorska The Polish Lovers napisana przez
Jakubowskiego rowniez skupia sie na ukazaniu milosci zaréwno do kobiety, jak
i do ojczyzny. Dedykacja natomiast ma postaé krotkiego, ale nasyconego symbo-
lami wiersza. Podmiot liryczny przyréwnuje sie w nim do ,wedrownego ptaka’,
ktory z dala od rodzinnego kraju ofiarowuje swoje pie$ni niczym kwiaty damom
mieszkajacym w miejscu jego tulaczki. Poeta zarysowal tutaj ostry kontrast
pomiedzy Potudniem — czyli ojczyzna skuta zima i lodem (metafora zaboréw)
a pigknym, wiosennym niebem Pélnocy (Ameryki).

Po tych osobistych refleksjach autora, przelamujacych dystans migdzy nim
a odbiorcami, nastepuja uwagi wstepne autorstwa Williama Buella Sprague’a.
Byl on osoba bardzo znang i ceniona w Ameryce — uzyskal doktorat trzech pre-
stizowych uczelni: Yale, Harvardu oraz Columbii, a takze przez 40 lat piasto-
wal zaszczytng funkcje pastora prezbiterianskiego. Jego rekomendacja otwiera-
la wiele drzwi — miedzy innymi pomogta Jakubowskiemu w znalezieniu pracy
w najbardziej prestizowej szkole dla dziewczat w USA. Protekcja i uznanie pasto-
ra stanowily najlepsza nobilitacje dla nieznanego nikomu, zdolnego mlodzierica
z Podola®. Duchowny podkreslit warto$¢ poznawczg tej publikacji dla Ameryka-
néw. Uwazal, iz wiekszos$¢ zawartych tu faktow bedzie dla nich nowoscia. August
Antoni przedstawil siebie jako jednego z tulaczy, ktéremu za szybko odebrano
nie tylko rado$¢ zycia, ale jakakolwiek nadziej¢ na przyszlo$¢. Wspomnienia
z jednej strony stanowig jedyny skarb, jaki pozostal mu po szczesliwej przeszlo-
$ci, ale z drugiej stajq sie przeklenistwem, trauma nie do zniesienia: ,Jednak kie-
dy tylko zaczalem wydobywac swa pamiec z popioléw, tyle sie nagle pojawilo

7 E.Zuk, The Remembrances of a Polish Exile Augusta Antoniego Jakubowskiego, ,Rocznik Literacki” 1979, z. s,
nri16, s. 346.
8 Por. A.A. Jakubowski, The Remembrances..., dz. cyt, s.s.
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przede mna zjaw, ze znowu pogrzebalem je w swojej piersi”®. Widma przeszlosci
powracaja bardzo czesto w wierszach Jakubowskiego, przepojonych metaforyka
$mierci, melancholii i wlasnie popiotu (w kilku z nich poréwnat serce do urny
popioléw). Wygnaniec zatem pozostaje sam z niewyslowionym cierpieniem
wspomnien i, nie mogac przedstawi¢ calej, decyduje sie opisa¢ fragmenty swo-
jej historii.

Przedmowa autora The Remembrances jest przede wszystkim bardzo dojrza-
lym i $wiadomym zaprezentowaniem swojego dziela zagranicznemu czytelni-
kowi. Warto zacytowa¢ fragment, w ktérym syn Malczewskiego dokonuje auto-
prezentacji:

Jezeli ktokolwiek zainteresowany jest losem owego wielkiego narodu, ktory kochal wol-
nos¢ tak bardzo, a teraz znajduje si¢ w niewoli, ktéry kiedys jasnial w chwale, a teraz nie
istnieje, moze zechce dowiedzie¢ si¢ czegos o jego oswiacie, poezji i uczuciach. Jednak nie
majac biblioteki, do ktorej mogtbym siegnag, a jedynie swoja wlasng pamie¢, piszac w je-
zyku, ktéry znam w niewielkim stopniu i wspierany tylko przez kilka osob, dzigki ktorym
stowa te ukazuja si¢ drukiem, uznalem, ze niemozliwoscia byloby stworzy¢ kompletny
opis tych spraw [....]. Zamierzalem napisa¢ historig, a spisalem jedynie jej utamki'.

Skrétowosé, dazenie do uogodlnien i syntezy, cechujace cate dzielo syna Mal-
czewskiego, staja si¢ jego wielkimi zaletami. Kazda cze¢s¢ utworu daje Ameryka-
nom obraz tragicznego losu bohaterskiego narodu, ktéry zostal zniewolony, cho¢
wiele mégljeszcze dokonaé w dziejach Europy. W eseju o literaturze Jakubowski
ukazal poetéw weciaz piszacych w ojczystym jezyku patriotyczne wiersze, mimo
dlawigcej cenzury. W szkicu o edukacji przyblizyl zreformowany stan szkolni-
ctwa, na ktérym reke polozyl Nowosilcow nazwany ,a cruel instrument in the
hands of a dark despot of the North™. Natomiast w tekécie The Causes of the
Emigration of Poles Jakubowski pokazal terror Nowosilcowa wobec filomackiej
mlodziezy, kwiatu polskiej inteligencji i nadziei przyszlych pokolen. Znamienne
jest, ze migdzy dwoma wspomnianymi rozdziatami autor umiescil napisang przez
siebie powiastke The Polish Lovers jako pomost, ktéry od ogélnie zarysowanej

9 Woryginale: ,But when I began to remove the ashes of my memory, so many spectres rose before me that I again
buried them in my own breast” (A.A. Jakubowski, The Remembrances..., dz. cyt, s.9).

10 W oryginale: If there are any who are interested in the fate of a great nation, which loved freedom so much and
is now in bondage, which once celebrated exists now no more, they will be curious to know something of its
education, its poetry, and its sentiments. Having no library to refer to, but my own memory, writing in a language
butlittle known to me, and assisted by some persons, by whose care it is published, I have found it impossible to
give a sufficient description of them’. (A.A. Jakubowski, The Remembrances ..., dz. cyt, s. 9).

11 A.A.Jakubowski, The Remembrances..., dz. cyt, s. 39.
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sytuacji politycznej w Polsce prowadzi do wgladu w dramatyczne losy jedno-
stek. Jakubowskiemu udalo si¢ to, o czym w mlodosci marzyt jego nauczyciel
Jézet Korzeniowski. Piotr Chmielowski pisal, ze autor Dymitra i Marii jeszcze
jako student pragnal dowies¢ $wiatu, ze ,Polak po straceniu swego kraju na-

»12

zwiska potrafi je wskrzesza¢ geniuszem”™”. Patrzac na amerykanski etap twor-
czosci Jakubowskiego, wida¢, ze The Remembrances stanowi jego opus magnum,
ktére przypomnialo o Polsce na innym kontynencie i rozslawilo imie autora
az do jego tragicznej, samobojczej $mierci w wieku dwudziestu jeden lat. Zna-

mienne s3 slowa Sprague’a, ktory napisal o Wspomnieniach polskiego wygnarica:

Nie mam tez zadnych watpliwosci, ze wszyscy, ktorzy przeczytaja to dzielo, zgodza sie ze
mny, iz wskazuje ono geniusza, ktory osiagnawszy dojrzalos¢, moglby opromienic¢ swa

chwala kazdy kraj®.

Marcin Rosienkiewicz, ktory dobrze znal Jakubowskiego, przeniknat isto-
te jego tworczosci, wybierajac jako motto Pism posmiertnych Mickiewiczowski
cytat: ,Miej serce i patrzaj w serce”. Mial racj¢, bowiem mozna odnie$¢ wrazenie,
ze dla Jakubowskiego utwory poetyckie maja warto$¢, o ile s3 wyrazem szczere-
go uczucia. Wedlug tego kryterium ocenial autoréw polskich réznych epok. Na
przyklad ze spuscizny Kochanowskiego najwyzej ocenit jego Treny. Juz w przed-
mowie zaznaczyl, iz Wspomnienia polskiego wygnarica daja wglad nie tylko w $cisly
wiedzg, ale tez w uczucia jego narodu. Jakubowski nie jawi si¢ wigc jako sensu
stricte badacz i historyk polskiej literatury, ale jako poeta ratujacy od zapomnie-
nia dziedzictwo swojego narodu. Stanowisko syna Malczewskiego ujawnia si¢
wprost na samym poczatku eseju o polskiej poezji: ,Moéwiac o polskiej poezji, nie
tylko wspomne o naszych pismach, ale i o naszych myslach, nie tylko o wierszach
naszych, ale i uczuciach. Zaiste, gdzie mamy szukac poezji, jesli nie w sercu?”+,

Cala proza Jakubowskiego przesycona jest zywiolem poezji. Przykladowo
w bardzo sugestywny sposob wyjasnial on, jakie znaczenie dla Polaka ma stowo

,o0jczyzna”. Pisal, ze na przekér ,zelaznym rekom despotyzmu” (,the iron hands
of despotism”) polski naréd pielegnowal w sobie mito$¢ do ojczyzny, az stala

12 P Chmielowski, Jozef Korzeniowski, jego zycie i dzialalnos¢ literacka, Petersburg 1898, s. s1.

13 W oryginale: ,and I can scarcely doubt that all who read it agree with me, that it indicates a genius which
might in the progress of its development, shed glory on any country”, (A.A. Jakubowski, The Remembrances ...,
dz.cyt,s.8).

14 W oryginale: ,In speaking of the poetry of Poland, I shall not only mention our writings, but our thoughts; not
only our verses, but our sentiments. And, indeed, where shall we look for poetry if not in the heart?’, (A.A. Jaku-
bowski, The Remembrances..., dz. cyt, s.9).
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sie ona jego poezja, idealem, po prostu wszystkim (,,his all”)*s. Autor podkreslal,
ze nie da sie¢ tego uczucia przyréwnac¢ do wspdlnego innym krajom dazenia do
politycznej niepodleglto$ci. Parafrazujac stynna sentencje Horacego: ,Dulce est
pro patria mori’, uwazal, ze polski patriotyzm przypomina starozytna gotowos¢
poswiecenia zycia dla rodzinnego kraju. ,Native land” zostaje nazwany perso-
nifikacja cnoty i jedynym mozliwym szcze$ciem. Jakubowski zaznaczal, ze to
wlasnie z tych goracych uczué patriotycznych, z serca rodzila sie polska poezja
towarzyszaca zolnierzom w czasie walk o wolnos$¢, a takze w chwili ich $mierci.

Jakubowski, podobnie jak Lach Szyrma, nie analizowat szczegbtowo twoérczo-
$ci prezentowanych pisarzy. W swoim eseju nie przedstawil publicznosci ogdl-
nego zarysu literatury polskiej, czy nawet podzialu na epoki, ale przyblizyl kwe-
stie — jego zdaniem — najciekawsze dla amerykanskiego czytelnika. Zreszta sam
podkredlit w przedmowie, ze nie napisat ,historii”, lecz jej ,fragmenty™.

Szyrma, nazywajac renesans ,zlotym wiekiem poezji polskiej””, wymienit
autoréw takich jak: Rej, Kochanowski, Klonowicz i Szymonowicz. Z kolei Jaku-
bowski ograniczyl sie jedynie do najwiekszego z nich - Jana z Czarnolasu, ktére-
go uwazal za pierwszego poete piszacego w jezyku polskim i uznawat za niedo-
$cigniony wzdr dla wspdlczesnych. Autor Trenéw w oczach Jakubowskiego byl
jedynym godnym wspomnienia renesansowym tworca, gdyz ,zebrat pierwsze
kwiaty polskiej poezji i ztozyt je na grobie ukochanej c6rki™. Réwniez Mickie-
wicz z oryginalnych pism Kochanowskiego najbardziej zachwycal si¢ trenami,
podkreslajac, iz ,zadna literatura nie posiada nic podobnego™. Fascynowal si¢
tkliwo$cia i glebia przekazywanych w nich uczué. Podobnie jak Jakubowski zwra-
cal uwage na ich autentyczny charakter, bez cienia przesady i pozy.

Syn Malczewskiego podkreslal, ze ojciec Orszulki nasladowal jedynie tony
wlasnego serca (,imitated tones of his heart”)*. Mlody poeta widzial w nim
mistrza formy, genialnego rzemieslnika klasycystycznych wzoréw, ktory stworzyt
ymodels of versification™. Podobnie jak Bowring August Antoni podkreslal, iz

15 A.A.Jakubowski, The Remembrances... , dz. cyt, s.11.

16 O sredniowieczu wspomnial jedynie w Historical Sketch of Eduation in Poland w podobnym tonie jak Bentkowski
w swojej Historii literatury polskiej. Warto zaznaczy¢, iz wedlug Mickiewicza brakowalo w podreczniku Bentkow-
skiego ,krytycznych postrzezent’, czego nie mozna powiedziec o The Remembrances..... .

17 K. Lach Szyrma, Letters, Literary and Political, on Poland: Comprising Observations on Russia and Other Sclavonian
Nations and Tribes, Edinburgh 1823, 5.154.

18 W oryginale: ,Kochanowski gathered the first flowers of Polish poetry, and scattered them upon the tomb of his
beloved daughter” (A.A. Jakubowski, The Remembrances..., dz. cyt, s.32).

19 A.Mickiewicz, Literatura stowiariska. Wyklady w College de France. Kurs drugi, Warszawa 1935, s. 376.

20 A.A.Jakubowski, The Remembrances... , dz. cyt, s. 33.

21 Tamze.
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Kochanowski wygladzit jezyk polski (,polished our language™). Przy tym nawet
jemu nie szczedzit Jakubowski stow krytyki. Syn Malczewskiego najwyzsza war-
tos¢ upatrywal w oryginalnoéci i kierowaniu si¢ uczuciem. Dlatego surowo na-
pietnowal thumaczenia Horacego dokonane przez Kochanowskiego oraz jego
zalezno$¢ od starozytnych wzordw.

Trzeba jednak zaznaczy¢, iz w obozie zwolennikéw romantyzmu opinia mlo-
dego wygnarca nie tylko nie byla odosobniona, ale nawet przewazala. Od konca
XVIII wieku rozwijal sie bowiem w Polsce prawdziwy kult Jana z Czarnolasu, kto-
rego uwazano wowczas za poete najdoskonalszego i ,najbardziej narodowego,
arcypolskiego™. Dlatego tez klasycy (jak chociazby Morawski czy Dmochow-
ski) stawiali swoim oponentom wlasnie jego twérczo$¢ za ,najwyzszy i obowia-
zujacy wzor poezji narodowej’. Z tego powodu romantycy podwazali narodowy
charakter dziel czarnoleskiego poety, zarzucali mu zbytnia inspiracj¢ wzorami
klasycznymi (gléwnie Horacym). Atakowano go za odrzucenie ludowej twér-
czosci, co mialo rzutowad na rozwoéj polskiej literatury i wpedzi¢ ja w zbytnia
zaleznos$¢ od obczyzny. Bardzo ostro wystapil przeciwko Kochanowskiemu
Maurycy Mochnacki w Myslach o literaturze polskiej (1828), gdzie utworom re-
nesansowego tworcy zarzucal brak pierwiastka ,pierwotnego i narodowego™*.
W ogniu krytyki znalazly sie nawet Treny.

Warto zauwazy¢, iz dzielo syna Malczewskiego w wielu miejscach odznacza
sie wieksza dojrzalo$cia niz List do pana de Bonstetten Zygmunta Krasinskiego,
ktéry w chwili jego pisania (w 1830 roku) byl prawie w wieku Jakubowskiego.
Oba teksty stworzone w obcym jezyku z mysla o zagranicznym czytelniku sa
do siebie podobne w sposobie przedstawiania historii Polski oraz przyczyn jej
upadku. Obaj autorzy wymieniaja réwniez tych samych twércéw zastuzonych
dla ojczystej literatury: Kochanowskiego, Szymanowskiego, Karpinskiego, Kra-
sickiego, Trembeckiego, Naruszewicza, Niemcewicza, Feliniskiego, Zaleskiego,
a takze Dmochowskiego (jako ttumacza Iliady).

Pojawiaja sie jednak i roznice. Krasinski, podobnie jak Jakubowski, wspominat
o silnej inspiracji wzorami francuskimi, ale w przeciwienistwie do niego nie potepiat
tego zjawiska. Nie analizowat tez dziet Mickiewicza. Krasinski i Jakubowski réznili
sie takze sadami na temat cara Aleksandra I*S, ktorego Jakubowski nazywat ,mrocz-
nym despota PéInocy”iz odraza pisat o jego dziatalnosci. Nalezy pamieta¢, ze mlody

22 A.A.Jakubowski, The Remembrances..., dz. cyt, s.12.

23 S.Pigon, Studia literackie, Krakow 1931, 5. 36.

24 M. Mochnacki, Rozprawy literackie, oprac. Z. Stefanowska, Wroctaw 2004, s. 109.
25 7. Krasinski, Dziela literackie, red. P. Hertz, t. 3, Warszawa 1973, s. 228.
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Krasinski bylnie tylko synem senatora Kroélestwa Polskiegoizwolennika podporzad-
kowania Polski Rosji, ale swoj tekst pisal jeszcze przed upadkiem powstania listopa-
dowego i represjami z nim zwigzanymi, ktorych osobiscie doswiadczyl Jakubowski.

Jakubowski w niektérych opiniach na temat literatury polskiej réznil sie takze
od refleksji samego Mickiewicza, wyrazonych po latach w paryskich wykladach
o literaturze slowianskiej. Podczas gdy wieszcz zaznaczal, iz: ,Epoka Stanisla-
wa Augusta nie zajmie nas dlugo [...] jest ona malo stowiariska, nawet mato
narodowa™, Jakubowski po$wigcil w swojej pracy sporo miejsca wlagnie oswie-
ceniu, przedstawiajac je w opozycji do romantyzmu. XVIII wiek byl dla niego
czasem odnowy polskiego pismiennictwa i edukacji, ale nie wiekiem poezji.
W podobny sposdb pismiennictwo o$wiecenia charakteryzowal Stefan Witwicki
w Wieczorach pielgrzyma (powstatych w latach 1837-1845), przyréwnujac je do
sztucznego przepychu napredce namalowanych kwiatéw. Jakubowski odwoly-
wal si¢ do podobnej metaforyki; réwniez widzial w literaturze tamtych czasow
»ogrod kwitnacy”?, ale tylko ,bladymi i nienaturalnymi kwiatami” francuskiej
literatury. Witwicki twierdzil, iz cale pisarstwo stanistawowskie ,nie miato
w sobie nic szczerego [...] i nie szlo z serca™®. Te same zarzuty wobec o$wiecenia
podnosil Jakubowski. Mlody poeta podsumowal te epoke w nastepujacy sposob:

W tym czasie gustowano glownie w literaturze cudzoziemskiej, nasi poeci thumaczyli i na-
sladowali ja, ale pisali niewiele rzeczy oryginalnych. Preferowana byla szkola francuska,
kopiowano przede wszystkim Woltera i Rasyna™.

Na Jakubowskim, wychowanym w Liceum Krzemienieckim na wzorach klasycy-
stycznych, najwieksze wrazenie spo$rod poetow polskiego os§wiecenia robil Ignacy
Krasicki. Podczas gdy Mickiewicz nazywal go w swoich wykladach ,ksieciem
poetdéw”, syn Malczewskiego widzial w nim geniusza — tworce przewyzszajacego
arcydziela Horacego. August Antoni docenial satyry Krasickiego pietnujace naro-
dowe przywary. Wérdd nich wymienil te, ktore uwazal za szczegélnie doskonate:
Zona modna, Pijaristwo i Gracz. Jednak pierwszefistwo przyznawal niepodzielnie
Monachomachii, satyrze na system ksztalcenia w kolegiach zakonnych. Jakubowski
byl przekonany, ze ten poemat heroikomiczny miat najwiekszy wptyw na zmiane
6wczesnego systemu edukaciji.

26 A.Mickiewicz, Literatura slowiariska... , dz. cyt, s. 252.

27 A.A.Jakubowski, The Remembrances..., dz. cyt, s.1s.

28 S. Witwicki, Wieczory Pielgrzyma. Rozmaitosci moralne, literackie i polityczne, t. 1, Lipsk 1866, s. 57.

29 W oryginale: , At this time a taste for foreign literature prevailed, and our poets translated and imitated, but
wrote little original. The French school was preferred, Voltaire and Racine much copied (AA. Jakubowski,
The Remembrances..., dz. cyt, s.15).
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August Antoni, podobnie jak Stefan Witwicki, spo$réd pisarzy epoki stani-
stawowskiej wyréznil Franciszka Karpinskiego. Witwicki uznawal wyzszos¢ tego
poety nawet nad Krasickim i Naruszewiczem, uwazajac, ze w przeciwienstwie do
nich poszedl on droga oryginalnej tworczosci wypelnionej ,duchem narodowym,
duchem prawdziwie polskim™*. Syn Malczewskiego zaznaczal réwniez, ze cho-
ciaz pisarz nie posiada w swoim dorobku jednego wielkiego dziela, to jego po-
szczegOlne wiersze ciagle maja moc poruszania serca czytelnika; stad nazywal go
w swoim szkicu ,czulym pisarzem idylli”. Autor The Remembrances cenil Karpin-
skiego jako tworce oryginalnego. Takze Mickiewicz uwazal, Ze tworzone przez
niego sielanki nie stanowily epigonskiego nasladownictwa przebrzmiatych sta-
rozytnych wzordw, ale pokazywaly ,charakter i usposobienie wspdtrodakow”, co
sprawilo, Ze wieszcz nazwal go ,poeta swojego wieku i narodu™. Sentymentalna
poezja Karpinskiego byla bliska Jakubowskiemu. Jej slady mozemy odnalez¢
zaréwno w Majorze Aleksandrze oraz w utworach lirycznych, gdzie przewaznie
doswiadczenie Arkadii i bezgranicznego szcze$cia nalezy do przeszloéci kontra-
stowanej z rozpacza terazniejszo$ci. Dla polskiego wygnanca najwazniejszym za-
daniem poety bylo nie tylko wierne odmalowanie uczu¢ osobistych, ale oddanie
polskiego ducha i pielegnowanych przez niego wartosci.

Warto zaznaczy¢, ze Mickiewicz obok Karpinskiego wskazal jeszcze Niemce-
wicza jako poete antycypujacego pozniejsza epoke. Takze syn Malczewskiego
wlagnie autora Spiewdw historycznych jako jedynego uhonorowal mikrobiografia
(nawet uwielbiany przez niego wieszcz nie doczekal si¢ zarysu swojego zyciory-
su). Wynikalo to z silnych i wciaz Zzywych zwigzkéw Niemcewicza z Ameryka,
gdzie Jakubowski wydawal The Remembrances. W najdtuzszym przypisie swojej
ksiazki Jakubowski wyjasnit:

Mowigc o Niemcewiczu, nie moge powstrzymaé si¢ od zaprezentowania
publicznie niewielkiego szkicu jego zyciorysu, gdyz do tej pory byl on obywatelem
amerykanskim. Wyksztalcony na dworze ksigcia Czartoryskiego, w kolebce tak wielu
naszych patriotéw, swoje pdzniejsze zycie uczynil wzorem publicznej, jak rowniez
prywatnej cnoty. Przybyl do Ameryki i walczyl u boku Kosciuszki za wolnos¢ ziemi
Waszyngtona. Po powrocie do Polski zostal wybrany poslem na Sejm z 1788 roku,
gdzie wyrdznial si¢ zdolno$ciami retorycznymi. Po wyzwoleniu, wrécil kolejny
raz do Ameryki, gdzie ozenil si¢ z panna L— i pozostal tam wiele lat. W czasach
Napoleona znéw udal si¢ do Polski i poswiecil si¢ nauce i literaturze. Wkrotce
zostal tam prezesem naukowego stowarzyszenia. Tworzyl w kilku dziedzinach,

30 S Witwicki, Wieczory Pielgrzyma..., dz. cyt, s. 53.
31 A. Mickiewicz, Dziela. Proza artystyczna i pisma krytyczne, t. 5, Warszawa 1997, s. 165.
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ale jako historyk i pisarz cieszy si¢ najwigkszym uznaniem. W naszej rewolucji
postrzegany byl jako uosobienie mestwa i patriotyzmu®.

Syn Malczewskiego, podobnie jak Mickiewicz, nie podejmowat krytycznego
rozbioru dziel Niemcewicza, ale przede wszystkim eksponowal jego milos¢ do
ojczyzny. Jakubowski podkreslal, ze patriotyzm towarzyszyl poecie od poczatku
zyciaibyl mu drozszy nad szcze$cie rodzinne oraz spokojne, dostatnie zycie. Row-
niez wieszcz w XXI wykladzie zaznaczal: ,Byl on przede wszystkim Polakiem i wy-
lacznie Polakiem, pisma jego byly dlan narzedziem w walce z wrogami Polski™.
Nie bez znaczenia musial by¢ réwniez fakt, iz ojciec Jakubowskiego dedykowat
Marig wlaénie ,,do Jasnie Wielmoznego Juliana Niemcewicza” Malczewski wyrazat
w niej uwielbienie dla ,biegu czystego i uzytecznego zycia” oraz twoérczosci autora
Powrotu posta. Takze Jakubowski uzywat epitetu ,useful”, wspominajac o dzietach
Niemcewicza. Podobnie jak ojciec wskazywal na ogromng popularnos¢ pisarza.

Mimo uznania dla osiagnie¢ najwybitniejszych przedstawicieli literatury o$wiece-
nia, August Antoni podkreslal, ze nie umieli oni tworzy¢ poezji (podobnie Mochnacki
odmawiat o§wieceniowym literatom godnosci poetéw, nazywajac ich rymotwoércami).
Jakubowski zaobserwowal, ze paradoksalnie w czasie wydawaloby sie najmniej sprzy-
jajacym rozwojowi literatury, po utracie niepodleglosci, w koricu narodzila si¢ poezja
narodowa, ktéra nazwat ,the strongest poetry of feeling”*. Pisat o niej w ten sposéb:

Ale w tym czasie, kiedy poezja stopniowo wzrastala, polityczna smier¢ naszego kraju gle-
boka, mroczng posepnoscia zasnula umyst ludzi, ktérzy zaczeli tworzy¢ w glebi swoich
serc najsilniejsza poezje uczud i stali si¢ gotowi, aby wejs¢, $wiezy i jasni, na wielkie pole
narodowej literatury®.

32 Woryginale: In speaking of Niemcewicz, I cannot refrain from giving a slight sketch of his history, as he has since
been an American citizen. Educated at the court of Prince Czartoryski, the cradle of so many of our patriots, his
after life was a model of public and private virtue. He came to America and fought at the side of Kosciusko for
the liberty of the land of Washington. Returning to Poland, he was elected deputy to the celebrated Diet of 1788,
where he distinguished himselfby his eloquence. But the defence ofhis country called him again to the army, and
fighting with Kosciusko, he was imprisoned with him. After his liberation he returned again to America, where
he married Miss L—, and remained many years. In Napoleon’s time he returned again to Poland, and devoting
himselfto science and literature, he became President of a learned society there. He wrote in several departments,
but as a historian and novelist, he enjoys the highest reputation. In our revolution he was looked upon as the
personification of virtue and patriotism”. (A.A. Jakubowski, The Remembrances ..., dz. cyt, s.14.).

33 A.Mickiewicz, Literatura slowiariska... , dz. cyt, s. 354.

34 A.A.Jakubowski, The Remembrances..., dz. cyt, s.16.

35 W oryginale: ,But in the meantime, as poetry gradually arose, the political death of our country cast a deep dark
gloom over the minds of the people, and they already sang in the depths of their heart, the strongest poetry of
feeling, and even prepared to enter fresh and bright into the great field of national literature’” (A.A. Jakubowski,
The Remembrances..., dz. cyt, s.15).
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Na tym gruncie, zdaniem Jakubowskiego, rozwingly sie gléwne galezie XIX-wiecznej
poezji: szkola ukrairiska (,,songs of Podolia and Ukraina”), a takze szkota krakowska.
Pierwsza z nich, najblizsza Jakubowskiemu, cechowala si¢ smutkiem i melancholia,
nazywalja ,dzieckiem nieszczesliwego i romantycznego kraju, czesto pustoszonego
przez Turkéw i Tatardw, a ostatnio zniszczonego przez Rosjan™. Zaznaczal, ze
szczatki tej poezji nadal istnieja dzieki wspolczesnym literatom, ktérym data ona
ypodstawe cech narodowych™ w ich tworczosci. Syn Malczewskiego wyrdznial
trzy gléwne tematy tych utworéw. Pierwsze pisane byly ku czci bohateréw, bitew
oraz wielkich wydarzen historycznych. Drugie charakteryzowaly sie przewaga pier-
wiastka fantastycznego i basniowego, przypominajac przy tym szkockie ballady.
Natomiast trzecia, najczestsza grupe stanowily teksty pozbawione sprecyzowanego
tematu, pelne ekspresji uczu¢, tonu serca, tak jak zamieszczona przez Jakubowskiego
piosenka zaczynajaca sie od stow: ,Tell me, tell me, little tree...”.

Na zasadzie kontrastu autor przedstawil gléwne zalozenia ,szkoly krakow-
skiej”, ktorej utwory byly dla niego znacznie weselsze. Zazwyczaj krétkie, re-
prezentujace jedna mysl przewodnig staly si¢ improwizowanymi piosenkami,
dedykowanymi ukochanej. Syn Malczewskiego podkreslat nie tylko ich ludowa
proweniencje, ale takze patriotyzm, w aktualnej sytuacji zwracajacy uwage na
heroiczne czyny ostatniego powstania. Jakubowski zaznaczal, iz: , Prawie kazdy
chlop zyjacy na brzegach Wisly i Dniepru jest poeta i $piewakiem™®, przyznajac
wielkie znaczenie ,pie$ni gminnej jako arce przymierza”

Na tle tak zarysowanej panoramy polskiego $wiata literackiego August An-
toni zaprezentowal tworczo$¢ Adama Mickiewicza, dzigki ktéremu nareszcie
urzeczywistnila si¢ ,poezja serca”. Uwaga Rosienkiewicza, iz autor Dziadéw byl
dla Jakubowskiego ,prawdziwym bozyszczem™, w pelni potwierdza sie¢ w The
Remembrances. W poezjach mlodego wygnanca mozna znalez¢ $lady inspiracji
tworczoscia wieszcza (szczegdlnie jego sonetami), jednak dopiero we Wspomnie-
niach fascynacja ta i wrecz uwielbienie dla Mickiewicza zostalo wypowiedziane
bezposrednio: ,Jasnieje on niczym samotna gwiazda wsréd mentalnego chaosu
myslii uczud [...] Wydaje sig, jakby stworzyt on nowy jezyk, jezyk duszy”+.

Podczas gdy Goszczyniski w 1835 roku na tamach ,Powszechnego Pamietnika
Nauk i Umiejetnosci” krytykowat Mickiewicza za nasladownictwo, Jakubowski

36 A.A.Jakubowski, The Remembrances..., dz. cyt, s.16.

37 Tamze.

38 A.A.Jakubowski, The Remembrances. .., dz. cyt, s.17.

39 M. Rosienkiewicz, Wiadomos¢ Biograficzna o Antonim Auguscie Jakubowskim, dz. cyt, s. XI1.

40 W oryginale: ,He stands forth a single star on the mental chaos of thoughts and sentiments ... It seems as if he
had created a new language, the language of the soul”. (A.A. Jakubowski, The Remembrances ..., dz. cyt, s.18).
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(ktérego tak mierzit epigonizm u innych pisarzy) w stosunku do swojego mistrza
zamienil ten zarzut w atut, podkreslajac:

Jego tematami byly wspomnienia naszej dawnej chwaly — kosci naszych bohateréw bla-
galy go o pieén, domagaly si¢ od niego piesni. Mickiewicz wykarmiony byl literatura nie-
miecka, angielska i wloska oraz rzymskimi i greckimi arcydzietami, co w polaczeniu zjego
wielka wiedza i wrodzonym geniuszem spowodowalo, ze wytyczyl on sobie wspanialy
droge na polu literatury*.

Tych stéw uzyt poeta we wstepie do oméwienia Dziadéw, w ktérym przedstawit
przede wszystkim emocje towarzyszace lekturze. Jakubowski podkreslal przeto-
mowy charakter tego dziela, enigmatycznie wspominal o zarysowanej w utworze
namietnej i szalonej mitoéci, silniejszej niz §mierc¢ oraz o powracajacym zza grobu
kochanku, opowiadajacym swoja histori¢. Syn Malczewskiego po II cz¢sci Dzia-
dow zaprezentowal Sonety krymskie, nastepnie Konrada Wallenroda, a na samym
koncu III cze$¢ Dziadéw. Natomiast rozdzial The causes of the emigration of Poles
zostal zamkniety dokladnym ttumaczeniem pierwszych kilku werséw Ksigg piel-
grzymstwa polskiego, a takze VII cze$cia Ksigg Narodu.

Jakubowski nie poswiecil wiele miejsca omoéwieniu Sonetéw krymskich,
jakby podpisujac sie pod stowami Morawskiego, skierowanymi do Kozmiana
syna: ,Niech [...] twdj ojciec nie zada ode mnie, abym mu tlumaczyl, rozkla-
dat pieknosci sonetow. Nigdy tego nie uczynig, bo poezja nie jest stworzo-
na do operacyj anatomicznych. Chce ona, jak milo$¢ i religia, sadzona by¢
samym czuciem”*. Podobnie Jakubowski ocenial utwory Mickiewicza przez
pryzmat zawartych w nich uczué. Zwrdcil uwage na inspiracje stylem Petrarki,
a takze wlaczenie do cyklu ttumaczen lirykéw wloskiego mistrza. Jednak
w przeciwienstwie do Mochnackiego nie pisal wyraznie o wyzszosci stowian-
skiego poety nad Petrarka, ktéry dla autora Mysli o literaturze byl ,sztuczny
i konwencjonalny”#. Jakubowski postanowit tez przyblizy¢ amerykanskiemu
czytelnikowi fragment Farysa (Faris). Przelozyl od pigtnastego wersu dwa
dystychy utworu, ktére polaczyl z zakonczeniem kasydy opiewajacej zwycie-
stwo bohatera mimo pigtrzacych sie przeszkdd. Byla ona jednocze$nie afirma-
cja potegi jednostki i eskalacjq frenezji romantycznej, przypominajaca Wielkg

41 W oryginale: ,His materials were the remembrances of our ancient glory, the bones of our heroes cried to him
for a song. Mickiewicz had been nourished by the German, English, and Italian literature, and by the Roman
and Greek masterpieces; thus, joined to his great knowledge and his natural genius, he struck out for himself
abrilliant path in the field of literature”. (A.A. Jakubowski, The Remembrances..., dz. cyt, s.18.)

42 S.Kawyn, Mickiewicz w oczach swoich wspélezesnych, Krakow 1967, s. 160.

43 M. Mochnacki, Rozprawy literackie, dz. cyt, s. 76.
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Improwizacje. Jakubowski wzbogacil swoje tlumaczenie, wiernie parafrazujac
cze$¢ szostej strofy utworu (w. 34-37) — tym razem w prozie uwydatniajac
osamotnienie Beduina i niebezpieczenistwo jego wyprawy:

Gdy czytamy [to dzielo], podazamy za jego Farysem tam, gdzie ani zielonowlose palmy,
ani biale piersi namiotéw nie ocieniaja jego skroni, gdzie tylko niebo mu baldachimem,
gdzie gwiazdy tylko si¢ poruszaja, gdzie skaly tylko spoczywaja**.

Autor w obszernym przypisie wytlumaczyl takze znaczenie stowa ,Faris”, po-
réwnujac go do rycerza w europejskiej literaturze. Wyjasnit réwniez, iz utwor
ten byt dedykowany Waclawowi Rzewuskiemu, co stanowilo pretekst do zapre-
zentowania niezwyklego zycia bogatego magnata kresowego, ktory przebywal na
Bliskim Wschodzie, gdzie wslawil si¢ w ,,beduiniskich walkach” i uzyskal godno$¢
Emira. Pézniej w arabskim stroju powrdécil do ojczyzny, w ktorej kultywowal
wybrane wschodnie zwyczaje. Nie bez znaczenia dla Jakubowskiego musiat by¢
fakt, iz Rzewuski osiadl na jego rodzinnym Podolu. Twérca The Remembrances
zaznaczyl, ze wlasnie w tym regionie Emir byt dowddca oddzialu w czasie po-
wstania listopadowego. Przypomniat takze o jego $wietnym dorobku poetyckim
(,napisat kilka najwspanialszych utworéw poetyckich”#) i ubolewal, ze dotych-
czas nie zostal opublikowany. Bardzo prawdopodobne, ze Jakubowski zetknal
sie w 1829 roku z anonimowg notatka oraz pogloskami o planach pierwszego
ttumaczenia Marii wlasnie przez Waclawa Rzewuskiego.

Natomiast w III cze$ci Dziadéw dostrzegal Jakubowski poza mistrzostwem
poetyckim takze inne wartosci: ,Wiecej dostrzegamy w nim rozumu niz kwiatow
[uczué], wigcej z filozofa niz poety”*. Eugeniusz Zuk podejrzewal, ze August
Antoni mégt mie¢ na mysli mesjanizm*. Dzieto to dedykowane ,spétwigzniom,
spotwygnanicom za mito$¢ ku ojczyznie przesladowanym”* musiato by¢ bliskie
Jakubowskiemu, poniewaz odwotywato si¢ do niedawnych, wciaz zywych do-
$wiadczen mlodego skazanca, ktory osobiscie zetknal sie z przemoca zaborcéw
i stal si¢ ich ofiarg... Poema stanowily wedlug Jakubowskiego ,przerazajacy

44 W oryginale: While reading it we follow his Faris »where neither the green haired palms, nor the white breasted
tents shade his brow, where the skies are his only canopy, where the stars only move and the rocks only rest«"
(A.A. Jakubowski, The Remembrances ..., dz. cyt, s. 20).

45 W oryginale: ,[he] wrote some pieces of the most brilliant poetry”. (A.A. Jakubowski, The Remembrances...,
dz.cyt, s.19).

46 W oryginale: ,more of resaon than of flowers, more of the philosopher than of poet” (A.A. Jakubowski,
The Remembrances ..., dz. cyt, s.21).

47 E.Zuk, The Remembrances... , dz. cyt, s.353.

48 A.Mickiewicz, Dziady. Czes¢ 111 [w:] Utwory dramatyczne, Warszawa 1982, s. 120.

Rozprawy i szkice / 59



Ewa Modzelewska / The Remembrances of a Polish Exile Augusta Antoniego Jakubowskiego...

pomnik przesladowan” niewinnej mlodziezy. Autor The Remembrances nie tylko
w eseju o poezji wspominal o tyranii cara Mikolaja. Temat ten rozwinal réwniez
w szkicu o edukacji, gdzie opisywal represje (,,cruel persecution”) cztonkéw sto-
warzyszenia Filaretéw i Filomatow:

Kilku z nich prawie na $mier¢ pobito, inni, ledwie dzieci, zostali wyrwani z ramion rodzin
i zakuci w kajdany albo wyslani, by wytrenowac ich na rosyjskich zolnierzy. Chociaz Zan
pragnal poswieci¢ si¢ za swoich towarzyszy, zostal z wieloma z nich zeslany na Syberie.
Wigcej niz stu mlodych uczniow, takze dzieci najpierwszych rodzin, byli w ten sposob
przesladowani za kilka wolnosciowych mysli*.

Stowa te mogly by¢ echem lektury I1I cze$ci Dziadéw, jak podejrzewal Krzyza-
nowski, albo tez, jak sugerowat Eugeniusz Zuk, §ladem represji doznanych przez
Ateny Wolynskie i Uniwersytet Wilenski, ktéremu szkola byla podporzadkowa-
na*. Liceum Krzemienieckie znajdowalo si¢ pod ,urzedowa opieky” znienawi-
dzonego senatora Nowosilcowa, nazwanego przez Jakubowskiego ,okrutnym
narzedziem w rekach mrocznego despoty Péinocy™".

Nie bez przyczyny przebywajacy na wygnaniu syn Malczewskiego za-
cytowal (w innym miejscu eseju) takze stowa zamykajace przedmowe Mi-
ckiewicza do III czeéci Dziaddow, skierowane przeciw obojetnosci sasiednich
narodow:

Nie pisze po to, aby wzbudzac¢ litos¢ i wspolezucie dla mego kraju; mozemy powiedzie¢
innym krajom Europy tak jak Chrystus: ,Corki Jerozolimskie, nie placzcie nade mna, ale
placzcie nad soba i nad swoimi dzie¢mi®,

Wlasnie tym mocnym akcentem autor podsumowal cze$¢ pracy poswiecona poezji
romantycznej, podkreslajac, ze wcigz zyje ona mimo politycznej $mierci kraju:
»Taka byta i taka jest nasza romantyczna i patriotyczna poezja”s.

49 W oryginale: ,Several of them were nearly killed by beating; others, though mere children, were torn from
the arms of their families and put in chains, or sent off to be trained as Russian soldiers. Althouht Zan wished
to sacrifice himself for his comrades, he was transported with numbers of them to Siberia: more than one
hundred of the young students, some children of the first families, were thus persecuted for a few liberal thoughts”.
(A.A. Jakubowski, The Remembrances..., dz. cyt, s. 41).

50 E.Zuk, The Remembrances..., dz. cyt, . 354.

51 Woryginale: ,acruelinstrumentin the hands of dark despot ofthe North”. (A.A. Jakubowski, The Remembrances ... ,
dz.cyt, s. 40).

52 W oryginale: L write not to excite compassion or sympathy for my country; we can say to other countries of
Europe as Christ has said: Daughters of Jerusalem, weep not for me, but weep for yourselves and for your
children”. ( A.A. Jakubowski, The Remembrances..., dz. cyt, s. 21).

53 W oryginale: ,Such was and such is our romantic and patriotic poetry”. (A.A. Jakabowski, The Remembrances ...,
dz. cyt,s.21).
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Natomiast za najbardziej znaczace dzielo wieszcza Jakubowski uwazal Konra-
da Wallenroda®*, wpisujac si¢ tym samym w jego insurekcyjna lekture. W rozdzia-
le poswieconym edukacji syn Malczewskiego zauwazyl, ze podczas gdy Lelewel
zaszczepil w kazdej mlodej piersi pragnienie rewolucji, to wlasnie Mickiewicz
za sprawa tego utworu nadal temu pragnieniu poetycki kierunek. Autor The
Remembrances nazwal dzieto Mickiewicza alegorycznym poematem, niezrozu-
mialym dla Rosjan, ktérzy pozwolili na jego publikacje. Jakubowski podkreslat,
iz Wallenrod mial tak wielki wplyw na jego pokolenie, ze mozna go uznaé za jedna
z gléwnych przyczyn wybuchu powstania listopadowego. Dlatego tez w swo-
jej yminiaturowej antologii” zamieszczal wlasnie poetycka parafraze jedenastej
zwrotki Piesni Wajdeloty, cechujacej sie tyrtejskim charakterem:

It T could stir up the enthusiasm in the breast of my countrymen, if I could reallume the
pale features of the dead, if T could speak burning words to the hearts of my brothers, per-
haps they would live for a moment as sublimely as their ancestors lived always®.

Oproéczniejsyn Malczewskiego przettumaczytwiernie caly piesii Halbana o Wiliji,
zachowujac ten sam uklad wersyfikacyjny (podzial na 6 strof, z ktérych kazda liczy
4 wersy). Prawdopodobnie dlatego, ze autor nie przyblizyt wczesniej szczegétowo
loséw Alfa oraz Aldony i nie chcial wprowadzaé nowego, niejasnego dla czytelnika
watku, zmienil ostatni wers utworu, usuwajac z niego okolicznik miejsca ,w wiezy”.

Jakubowski, dokonujac apoteozy poematu Mickiewicza w 1835 roku, nie
mogl wiedzie¢, ze po kilku latach sam autor bedzie krytycznie ocenial Konrada
Wallenroda. Mickiewicz nazywat go ,,dos¢ wazng broszura w sprawach biezacych”
w czasach, kiedy zostal wydany; pdzniej natomiast nie przywiazywal do niego
,wyzszej wartoéci”*° i byl przeciwny thumaczeniu go na jezyk niemiecki”. Jak pisat
Eugeniusz Zuk, wigkszo$¢ pokolenia Augusta Antoniego:

54 W oryginale: ,the most considerable work of Mickiewicz is Wallenrod” (A.A. Jakubowski, The Remembrances ...,
dz.cyt, s.20).
55 ,Gdybym byl zdolny whasne ognie przela¢
W piersi stuchaczow i wskrzesi¢ postaci
Zmarlej przeszlosci; gdybym umial strzela¢
Brzmiacymi stowy do serca spétbraci:
Moze by jeszcze w tej jedynej chwili,
Kiedy ich piosnka ojczysta poruszy,
Uczuli w sobie dawne serca bicie,
Uczuli w sobie dawna wielko$¢ duszy
I chwilg jedne tak gornie przezyli,
Jakich przodkowie niegdys cale zycie.” (A. Mickiewicz, Konrad Wallenrod, Gdarisk 2000, . 27).
56 Relacja Edwarda Chlopickiego, por. J. Brzozowski, Odczytywanie romantykéw (2), Poznai 2011, 5. 13.
57 ListJozefa Bohdana Zaleskiego do Ludwika Nabielaka z 4 grudnia 1832 roku.
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aprobowata juz w pelni metody walki wybrane przez Wallenroda. Co wigcej, w roku 1833
oddzialy partyzanckie Zemsty Ludu, dowodzone przez Jozefa Zaliwskiego, nie cofaly sie
przed zadnym niemal $rodkiem; zamachy, uzycie trucizny, niszczenie mienia rzadu mo-
narchicznego, dezorganizacja administracji carskiej — wszystko to znalazlo si¢ w bogatym
arsenale ich broni®®.

Antoni Kozieradzki, uczacy sie w Liceum Krzemienieckim w tym samym czasie
co Jakubowski, potwierdzal w pamietniku fascynacje lekturowe swojego pokole-
nia, ktérych odbicie mozna znalez¢ réwniez w twoérczosci polskiego wygnanca:

»,Nad wszystko najbardziej uwielbiano Wallenroda, Grazyng i wszystko co Mickie-
wiczowskie, a zatem i Zaleskiego Bohdana, i Mari¢ Malczewskiego™. Wlasnie
tego ostatniego tworce obok wieszcza wymienit Jakubowski wséréd naj$wietniej-
szych poetéw epoki. Widzial bowiem w swoim ojcu jedynego polskiego artyste,
ktorego tworczo$¢ moglaby rywalizowad z utworami Mickiewicza, cho¢ nie wspo-
mnial o laczacym ich bliskim pokrewienstwie. Warto zaznaczy¢, iz w pierwszej
redakeji Wiadomosci biograficznej, zredagowanej 8 czerwca 1838 roku, w liscie Mar-
cina Rosienkiewicza do Eustachego Januszkiewicza, zostala odwrdcona znana
z Pism posmiertnych hierarchia wzoréw, jakimi mial inspirowa¢ si¢ mlody poeta:
Malczewski zostal wymieniony na pierwszym miejscu — przed Mickiewiczem.

Zachwyt Marig nie jest subiektywnym sadem mlodego poety bezkrytycznie
zapatrzonego w ojca. August Antoni dorastal w czasach ,rehabilitacji” i uznania za
arcydzieto dzieta Malczewskiego. Michat Grabowski podkreslal wowczas, ze , gdy-
byémy tylko mieli Marig i Grazyng, mieliby$my juz oryginalng literature”®, co po-
twierdzil réwniez Mochnacki w tekécie O literaturze polskiej w wieku XIX®. Popular-
no$¢ dziela Malczewskiego stala sie wowczas tak wielka, ze brakowato egzemplarzy
dlachcacychjeprzeczytaé (wérédnichbytWitwicki, Nabielak,anawet Mickiewicz).

Pod koniec lat 20. zaczely rowniez ukazywacd sie¢ dziela silnie inspirowane Ma-
rig. Wérdd nich Dymitr i Maria autorstwa bardzo cenionego przez Jakubowskiego
nauczyciela z Liceum Krzemienieckiego — Jozefa Korzeniowskiego. Dramat ten
powstal w 1828 roku w Krzemienicu, gdzie uczyt si¢ Jakubowski. Jego ojciec byl
przyjacielem autora Kursu poezji jeszcze w czasach szkolnych. Dwa lata pézniej

Juliusz Stowacki wydal Jana Bieleckiego, takze powstalego pod wyraznym wply-
wem Marii. Jakubowski opuscit kraj, kiedy zaczeto thumaczy¢ poemat jego ojca

58 E.Zuk, The Remembrances..., dz. cyt, s. 354.

59 A.Kozieradzki, Wspomnienia z lat szkolnych 1820-1831, wydat z rekopisu S. Kawyn, Wroctaw 1962, 5. 160.

60 Zob. M. Grabowski, Mysli o literaturze polskiej [w:] tegoz, Wybdr pism krytycznych, oprac. A. Wasko, Krakow 200s.
61 M. Mochnacki, Rozprawy literackie, dz. cyt, s.157.

Rozprawy i szkice / 62



Ewa Modzelewska / The Remembrances of a Polish Exile Augusta Antoniego Jakubowskiego...

na inne jezyki: niemiecki i angielski. Nie wiadomo, czy przebywajac w 1837 roku
w Ameryce, wiedzial o ukazaniu si¢ Marii w edycji Augusta Bielowskiego.

Jakubowski przettumaczyl dwa fragmenty poematu swojego ojca. Na poczatku
przedstawil opis Marii jeszcze pieknej, ale gasnacej, zawlaszczanej przez $mier¢
i zdajacej sie¢ naleze¢ juz do innego $wiata®. Ciekawe jest to, ze o ile pierwszy
z nich pozostaje wierna translacja dzieta Malczewskiego, to drugi zostal poety-
cko przetworzony przez Augusta Antoniego i odbiega od dostownego znaczenia
oryginatu. Jakubowski przyblizyt w nim opis dawnych obyczajow (,description
of the ancient manners”), zawarty w piatej strofie pierwszej pie$ni®, przedsta-
wiajacej uczte u Wojewody, ktory pod pozorem zgody planuje zbrodnie. Poczat-
kowe pie¢ wersow jest bardzo podobnych w obrazowaniu radosnej atmosfery
towarzyszacej przyjeciu, jednak kolejne wprowadzaja niepokojacy i zlowrogi
nastroj, tak charakterystyczny dla calego utworu Malczewskiego, ale niewyste-
pujacy w ttumaczonej przez Jakubowskiego zwrotce. Podczas gdy u autora Marii
przodkowie Wojewody uwiecznieni na portretach nie wzbudzaja wiekszej gro-
zy, u Jakubowskiego wyraznie kontrastujq z biesiadujacymi. Wrazenie poteguje
przyréwnanie plynacego wegrzyna do krwi, co moze stanowi¢ prefiguracje przy-
sztych wydarzen, zabieg czesto stosowany w poemacie ojca. Jakubowski uwazat
Marig za wieczny pomnik chwaly Malczewskiego, ktory zapewnil mu zaszczytne
miejsce na polskim Parnasie. Ubolewal jednak, ze nie zajmowal si¢ on literaturg
na powaznie, a tworzenie wierszy traktowal jako rozrywke.

Im blizej konca eseju, tym bardziej Jakubowski czul sie w obowiazku wspo-
mnie¢ takze o malo znanych, ale wyrdzniajacych sig, jego zdaniem, dwdch poe-
tach wspdlczesnych Mickiewiczowi. Warto zaznaczy¢, ze nie tylko nalezeli oni do
tzw. ,szkoly ukrainskiej”, ale byli réwniez zaangazowani w dziatalno$¢ polityczna.
Na pierwszym miejscu wymienil Bohdana Zaleskiego, ktérego podziwial za to,
ze siegnat do folkloru ukrainskiego, dajac mu drugie zycie. Podkreslat w niezwy-
kle poetycki sposéb, ze dzigki niemu prawie zapomniane piesni staly sie ,$wieze
jak ukrainskie ziola, zywe jak pedzace fale Dniepru”®*. Mimo niewielu utworéw
opublikowanych przez Zaleskiego, Jakubowski zaznaczat widoczne w nich , prze-
blyski geniuszu”. Bardzo prawdopodobny wydaje sie fakt, iz autor tomiku wiedzial
o tym, ze Zaleski byl jednym z pierwszych wielbicieli tworczosci Malczewskiego,

62 Por. A. Malczewski, Maria, Piesii 1, cz. X, w. 213226 [w:] Antoni Malczewski, jego zywot i pisma ozdobione popiersiem,
red. A. Bielowski, Lwow 1843, 5. 37.

63 Tamze, Piesn I, cz. V, w. 85-92, 5. 31.

64 W oryginale: JFresh as the herbs of Ukraine, and wild as the rushing of Dnieper”. (AAA. Jakubowski,
The Remembrances ..., dz. cyt, s.24).
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ktorego poznal w Warszawie na krétko przed jego $miercia, co uwiecznil po latach
w wierszu pt. Malczewski w Warszawie. Z korespondencji pomiedzy Zaleskim
a Grabowskim, wydanej przez Nehringa, przebija szczery zal, ze zaréwno Maria,
jak i Sonety krymskie nie zostaly nalezycie przyjete przez krytyke.

Z uznaniem wypowiadal si¢ Jakubowski takze o Sewerynie Goszczynskim.
Podkreslal, ze byt on jednym z pierwszych, ktérzy rozpoczeli powstanie listopa-
dowe (wnocy 29 listopada poeta osobiscie brat udzial w ataku na Belweder). Syn
Malczewskiego cenil przede wszystkim patriotycznego ducha Goszczynskiego,
pozwalajacego mu stworzy¢ wysokiej miary utwory w czasie rewolucji. Wspo-
mnial takze poemat Goszczynskiego Zamek kaniowski (Castle of Kaniow), ktéry
w oczach Augusta Antoniego podnidst twdrczoé¢ jego autora do najwyzszego
stopnia. W dorobku poetyckim Jakubowskiego wida¢ zaréwno inspiracje utwo-
rami powstaniczymi Goszczynskiego, pelnymi entuzjazmu patriotycznego, jak
réwniez jego skrajnie buntowniczymi lirykami humanskimi.

Jakubowski zapewnial, iz poza wymienionymi twoércami istnieje jeszcze duza
grupa poetow ,wielkiej nadziei’, ale ze wzgledu na ograniczone ramy krotkiego
eseju nie moze o nich opowiedzie¢. Znalazl jednak miejsce na dygresje poswie-
cong polskiemu dramatowi, cho¢ w pierwszym zdaniu zaznaczyl, iz jest on ,yet
in a low state”®. Rozwazania mlodzienica w tej materii pokazuja, ze Mickiewicz
byl dla niego autorytetem nie tylko jako poeta, ale réwniez recenzent. Powolywal
sie na jego poglady krytyczne (,as Mickiewicz well observs”®), zawarte w éw-
czesnych publikacjach wieszcza. Podobnie jak Mickiewicz, Jakubowski w rozpra-
wie Sztuka dramatyczna w Polsce podkreslal, iz poczatki polskiego dramatu ging
w ,mrokach ciemnych wiekéw”, a pierwszym wielkim tworca w tej dziedzinie
stal si¢ Jan Kochanowski. Tak jak Mickiewicz August Antoni wskazywal, iz nie-
stety starozytni klasycy byli przez polskich twércéw najbardziej cenieni, co nie
pozwolilo stworzy¢ nam szkoly na miare Szekspira w Anglii ani Calderona czy
Lope de Vegi w Hiszpanii”. Kolejne fragmenty réwniez brzmia niczym parafraza
Mickiewiczowskiego artykulu, gdzie nie tylko powracajq te same mysli, ale nawet
identyczne sformulowania. August Antoni pisal na przykltad: ,W czasie odro-
dzenia pi$miennictwa odczuwano potrzebe narodowego teatru, niestety jednak
byt to wiek nasladowania”®, podczas gdy autor Grazyny konstatowal: ,W epoce

65 A.A.Jakubowski, The Remembrances..., dz. cyt, s.21.

66 Tamze, s.22.

67 A.Mickiewicz, Dziela. Proza artystyczna i pisma krytyczne, dz. cyt, s. 265.

68 W oryginale: ,On the time of the regeneration of letters, the want of a national theatre was felt, but unhappily it
was an age of imitation”. (A.A. Jakubowski, The Remembrances...., dz. cyt, s.22).
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odrodzenia pi$miennictwa i smaku pojawily sie na nowo sztuki narodowe”, po
czym stwierdzal przewage wzordw francuskich®.

Syn Malczewskiego bardzo wysoko cenil utwory Franciszka Zablockiego,
uwazal go za wyrdzniajacego si¢ dramatopisarza wezesniejszej epoki. Wspominal
réwniez o Alojzym Felinskim, jako autorze Barbary Radziwiltéwny, do ktérej to
tragedii mial jednak pewne zastrzezenia:

To wielka i dobrze odmalowana galeria historyczna, jednak nie mozna jej nazwac trage-
dia. Nie posiada bowiem ani scen tragicznych, ani tragicznych uczu¢. Wynika to z tego,
iz Felinski i inni pisarze przed Mickiewiczem czcili wrecz batwochwalczo reguly teatru
francuskiego”.

W powyzszym fragmencie Jakubowski tylko posrednio wspomniat o Mickiewi-
czu jako o dramatopisarzu, najwyzsze miejsce przyznawal swojemu nauczycielowi
z Liceum Krzemienieckiego — Jézefowi Korzeniowskiemu, ktory jego zdaniem
zapoczatkowal ,nowa ere” polskiej tragedii i ,,obudzil $§piaca Melpomene™”. Pod-
kreglal, Ze jako dramaturg wzorowal si¢ on na Szekspirze” i zerwalt z zasada trzech
jednos$ci. Warto zaznaczy, iz jego przesadnie entuzjastyczna ocena tworczosci
Korzeniowskiego nie byta woéwczas odosobniona. Jeszcze zanim zostal zeslany do
Ameryki, Jakubowski mégt czyta¢ ,Tygodnik Petersburski” z 1833 roku, a w nim
recenzje Anieli, gdzie napisano, iz jest ona ,pierwsza tragedia w naszym jezyku,
ktora swego tytulu nie zawiodla™?. Ten wladnie utwor o nieszczgsliwie zakocha-
nej corce lekarza wymienial Jakubowski jako pierwsze dzielo swojego nauczy-
ciela. Zaznaczal, ze chociaz pokazuje ono gtéwnie zZycie domowe, a nie donioste
historyczne zdarzenia, jednak mozna w nim dostrzec zarodki geniuszu (,,embryo
of a superior genius”). Dodawal, ze inne dramaty Korzeniowskiego, posiadajace
wieksze znaczenie, znajduja si¢ jeszcze w rekopisach i nie zostaly wydane przez
rosyjska cenzure. Stefan Kawyn pisal o Korzeniowskim jako o ,amatorze piek-
no$ci romantycznych’, ale zarazem ,l¢kliwym i ostroznym””* uczniu Alojzego

69 A.Mickiewicz, Dziela. Proza artystyczna..., dz. cyt, s. 266.

70 W oryginale: It is a large historic gallery well painted, but it could not be called a tragedy: It has no tragical scenes,
nor tragical sentiments. For Felinski and other writers, before Mickiewicz, worshipped to idolatry the rules of the
French theatre” (A.A. Jakubowski, The Remembrances ..., dz. cyt, s.22).

71 A.A. Jakubowski, The Remembrances. .., dz. cyt, s. 23.

72 Nagladownictwo Szekspira bylo przedmiotem zarzutow Goszezynskiego, ktdry mimo wszystko nazywal Ko-
rzeniowskiego najbardziej utalentowanym wspélezesnym polskim dramaturgiem. (por. S. Goszezyniski, Nowa
epoka poezji polskiej [w:] tegoz, Podrdze i rozprawy literackie. Dziela zbiorowe Seweryna Goszczyriskiego, oprac. Z. Wa-
silewski, t. 3, Lwow 1910, 5. 220).

73 B.Zuk, The Remembrances..., dz. cyt, s. 352.

74 S.Kawyn, Mickiewicz w oczach swoich wspélczesnych, dz. cyt, s.157.
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Osinskiego. Jednak to on, jako nauczyciel, musial by¢ jedna z osob, ktora przelala
swoéj zachwyt nad poezja romantyczna na przyszlego autora The Remembraces.
Antoni Kozieradzki, mogacy by¢ szkolnym kolega Jakubowskiego, pisat:

Korzeniowskizas byl stronnikiem szkoty romantycznej, unosit si¢ nad niektorymi genialny-
mi jej utworami i swoj zapat wlewal wuczniow. Lecz nie byl parcjalnym calkowicie, bo szano-
watliterature starozytnaize czcia o niej wspominal, stowem, i uczniom przekazywal dla auto-
row starozytnych ten szacunek, jaki si¢ nalezy starcom powaznym, slawnym i znakomitym?™.

Na zakonczenie eseju Jakubowski postanowil zalaczy¢ jeszcze kilka fragmen-
téw ,naszej poezji”. Wsréd nich znalazt sie Pierwiosnek (Primrose) Mickiewicza,
Gdyby ortem by¢ (Song of Podolia) Maurycego Gostawskiego, Dziewczyna (Girl)
Juliana Korsaka, wilenskiego filarety, a takze krotki wyjatek z piesni Gustawa,
pochodzacy z IV czeéci Dziadow.

Ksigzka syna Malczewskiego byla waznym glosem w 6wczesnych czasach, gdy
doktadano wszelkich staran, aby skompromitowa¢ Polakéw na arenie miedzyna-
rodowej. W Ameryce wazyly sie wowczas losy emigrantéw, gdyz Kongres deba-
towal nad przyznaniem polskim wygnaricom ziemi, na ktérej mogliby sie osied-
li¢. Rzad austriacki, ktory wystal polskich powstanicow razem z Jakubowskim
do USA na pokladach Hebe i Guerriera, celowo dolaczyt do nich takze grupe
przestepcow, aby swoim zachowaniem zdyskredytowali wiezniéw politycznych,
o czym pisali Wojciech Konarzewski, a takze Kraszewski”.

Mimo iz cala twdrczos¢ Jakubowskiego przeniknieta jest pesymizmem i wpisuje
sie w nurt ,czarnego romantyzmu’, The Remembrances zawiera niezachwiane prze-
konanie, ze Polska wciaz zyje oraz gleboka wiare w jej odrodzenie. Esej o polskiej
poezji staje si¢ niezwykle wazny w ukladzie calego dzieta, gdyz Jakubowski podkre-
$la $cisty zwiazek literatury polskiej ze swiadomoscia zniewolonego narodu. Syn
Malczewskiego wspomina tylko o utworach patriotycznych i jego zdaniem orygi-
nalnych. Cho¢ wybuch powstania listopadowego nie pozwolit Augustowi Anto-
niemu ukonczy¢ nauki w Liceum Krzemienieckim, a jego tekst nie jest wolny od
réznych pomytek, to Wspomnienia stanowia dojrzale i ciekawe $wiadectwo wiedzy,
zainteresowan oraz przekonan mlodego autora. Jakubowski nie pretenduje do roli
badacza i historyka polskiej literatury, ale przede wszystkim jawi si¢ jako poeta sta-
rajacy sie ocali¢ od zapomnienia dziedzictwo swojej ojczyzny, ktore jak najlepiej
stara sie przyblizy¢ Amerykanom.

75 A.Kozieradzki, Wspomnienia z lat szkolnych 1820-1831, dz. cyt, s. 160.
76 M. Haiman, Slady polskie w Ameryce, Chicago 1993, s. 346.
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Oblicza kalectwa
w opowiadaniu Dodo
Brunona Schulza

cielesno$¢, ironia, kalectwo,
opowiadania Brunona Schulza,

techniki deskrypcji

Artykul przedstawia rozmaite oblicza kalec-
twa na przykladzie opowiadania Dodo Brunona
Schulza. Autor Sklepéw cynamonowych niezwykle
czesto wprowadza do swoich utworéw bohateréow
niepelnosprawnych, ktérzy wspottworza galerie po-
staci konstytuujacych jego ,prywatna mitologie” (pier-
wowzorem Doda byt kuzyn pisarza). Artysta ukazuje
réznorodne sytuacje z codziennego zycia inwalidy, w spo-
sob behawiorystyczny eksponujac trud jego egzystencji. Za
nadrzedng zasade rzadzaca opowiadaniem uznano tu ironieg,
z jaka narrator-bohater o imieniu Jézef opisuje tytulowego
protagoniste. W niniejszej pracy skoncentrowano si¢ na zasto-
sowanych przez Schulza technikach deskrypcji, zmierzajacych
zaréwno do wyeksponowania cielesno$ci Doda, jak i do przybli-
zenia czytelnikowi jego wewnetrznego $wiata. Uwage w obrazowa-
niu zwraca przede wszystkim kontrast pomiedzy dostojnym wygla-
dem bohatera a jego glebokimi niedostatkami umystowymi.



Aleksandra Smusz
Oblicza kalectwa w opowiadaniu
Dodo Brunona Schulza

Tworczos¢ autora Genialnej epoki zaludnia wiele kalekich postaci, niepelnospraw-
nych zaréwno umystowo, jak i fizycznie. Naleza do nich z cala pewnoscia tytutowi

bohaterowie opowiadan Dodo oraz Edzio, wuj Hieronim i zebraczka Ttluja, ale

trzeba rowniez mie¢ na uwadze, ze swoista utlomno$cig w dziele Brunona Schulza

jest tez starzenie si¢ — doswiadczenie dotyczace Jakuba, a takze protagonistow
z utworow Samotnos¢ i Emeryt, oraz cyborgizacja, ktorej mimowolng ofiarg staje

sie wuj Edward, zmieniajacy si¢ w dzwonek elektryczny'. Poza tym o niepelno-
sprawno$ci mozna méwi¢ w odniesieniu do manekinéw, jednak, jak zauwaza

Jerzy Jarzebski, ,tu nie chodzi tyle o inwalidztwo, ile o wlasciwa najglebszej istocie

tych tworéw niedostateczno$¢, niepelnosc istnienia, polaczong z pozorowanym

zyciem™. Nietrudno zauwazy¢, ze w opowiadaniach autora Wiosny kalectwo

jest przejawem charakterystycznego w tym pisarstwie motywu kleski bohate-
réw meskich®. Zaden z nich nie otrzymuje bowiem szansy na spelnienie w zyciu.
Problem utomnosci, tak pod wzgledem technik deskrypcji, jak i uwarunkowan

spolecznych, stanowi wazng skladowa wyobrazni poetyckiej artysty, dotychczas

umykajaca uwadze schulzologow*.

1 Metamorfoza wuja Edwarda odsyla do wyobrazen cial protetycznych, ktore zawieraja w sobie obce elementy,
niejednokrotnie dzialajace mechanicznie. Zob. A. Rosochacka, Potworne ciala protetycznego. Obcosé uwewnetrznio-
na, ,Swiat i Stowo” 2012, nr 1, s. 125-135.

2 ] Jarzebski, Schulz, Wroclaw 1999, s. 181.

3 Tamze. Jedyna ulomna bohaterkq kobieca jest posta¢ epizodyczna, zebraczka Thuja.

4 Wyjatek stanowia dwa artykuly: piszacej te stowa, dotyczacy opowiadart Dodo i Edzio, oraz Aleksandry Ubertowskiej,
koncentrujacy sie na problemie cielesnosci w prozie Schulza, ale omawiajacy przy tym pokrotee kwestie zwigzane z kale-
ctwem. Zob. A. Smusz, Schulz i kalecy. Figury ulomnosci w opowiadaniach Brunona Schulza, Czas Kultury” 2014, nr1,s. 38—45;
A. Ubertowska, Cielesna retoryka Brunona Schulza [w:] Migdzy slowem a cialem. Materialy z IV Sesji Naukowej z cyklu Swiat
jeden, ale nie jednolity’, Bydgoszcz, 24—26 pazdziernika 2000 roku, red. L. Wisniewska, Bydgoszcz 2001, 5. 237-247.
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Dostepny stan badan wskazuje na dwie przyczyny, dla ktérych autor Wiosny
tak chetnie wprowadza do swoich opowiadan bohateréw niepelnosprawnych.
Po pierwsze, od biografisty Schulza Jerzego Ficowskiego dowiadujemy sie, ze
ulomnos¢ dotkneta dwéch kuzynéw Wielkiego Drohobyczanina, artystycznie
przetworzonych w opowiadaniach Dodo i Edzio®. Pisarz przywyknal zatem do
obecnosci kalek w najblizszym otoczeniu i uczynil je postaciami konstytuuja-
cymi jego ,prywatna mitologie”®. Po drugie natomiast, jak wskazuje Aleksandra
Ubertowska, niedoskonatos¢ ludzka ciekawila autora Traktatu o manekinach jako
nietypowy stan skupienia materii’. Pod tym wzgledem innos¢, cho¢ konotuje
negatywne do$wiadczenia, paradoksalnie staje si¢ pozytywna wartoscia.

Podstawowgq kategoria estetyczng, przydatng w interpretacji wizji kalectwa au-
tora Sanatorium pod Klepsydrg, jest groteska. Ze wzgledu na wykorzystanie de-
formacji w sposéb szczegdlny groteska sprawdza sie tam, gdzie realizm okazuje
sie niewystarczajacy, za malo pojemny. ,W koncepcji Schulza groteska powstaje

8

na styku realnosci i fantazji, jako ironiczna antyteza »masywnego realizmu«"".
Ubertowska zauwaza, ze

Schulzowskie zamilowanie do motywow deformacji ciala, a takze jego hybrydyzacji i roz-
czlonkowania ma wyraznie okreslony rodowdd estetyczny, wydaje si¢ jednak, ze tradycja
groteski nie wyczerpuje calej problematyki, zwiazanej z kalectwem, przede wszystkim
jego uwiklania w dyskursy, opisujace rzeczywistos¢ ciata jako zjawiska kulturowego®.

Tym sposobem, wychodzac od czystej estetyki, Ubertowska naprowadza
nas po czeéci na to, Ze zainteresowanie artysty tematyka kalectwa wynikato
z postrzegania go jako powazny problem spoleczny, zwlaszcza ze wedlug pisa-
rza wizja niepelnosprawnych w duzej mierze jest ilustracja trudow ich zycia®.

s J. Ficowski, Regiony wielkiej herezji i okolice. Bruno Schulz i jego mitologia, Sejny 2002, s. 70—71, 461. Schulz czesto
rysowal swojego kuzyna, Dawida Heimberga, z fascynacja patrzac na jego nienaturalnie duza glowe. Obserwacja
krewniaka stanowita inspiracje do napisania opowiadania Dodo.

6 Zob. B. Schulz, Do Stanislawa Ignacego Witkiewicza [w:] tegoz, Ksigga listow, zebrat J. Ficowski, wyd. 2 przejrz.
i uzup, Gdansk 2002, s. 99-103; S. Matwijenko, Dyskurs autobiograficzny. Prywatna mitologia Brunona Schulza
[w:] Wulamkach zwierciadla ... Bruno Schulz w 110. rocznice urodzin i 60. rocznicg smierci, red. M. Kitowska-Eysiak,
W. Panas, Lublin 2003, s. 185—191.

7 A. Ubertowska, Cielesna retoryka Brunona Schulza ..., s. 293. Ta sama motywacja sprawila, ze drohobycki artysta
pisal o starosci — opiekowal sie niedomagajacym ojcem (a takze innymi czlonkami rodziny) 1 jego $mier¢,
ktora poprzedzila przewlekla choroba, byla dla niego niezwykle dramatycznym przezyciem. Ponadto osoby
w podeszlym wieku, podobnie jak niepelnosprawne, interesowaly Schulza jako jednostki do$wiadczajace
stopniowego procesu rozpadu cielesnej powloki.

8 Haslo Groteska [w:] Stownik schulzowski, red. W. Bolecki, J. Jarzebski, S. Rosiek, Gdansk 2003, 5. 131.

9 A.Ubertowska, Cielesna retoryka Brunona Schulza.... ;5. 293.

10 A.Smusz, Schulz i kalecy...  s. 39.

Rozprawy i szkice / 71



Aleksandra Smusz / Oblicza kalectwa w opowiadaniu Dodo Brunona Schulza

Przejscie do opisu Schulzowskich ulomnych wymaga w tym miejscu krétkiego
przypomnienia, jak wygladala sytuacja inwalidéw w czasach autora Sklepow
cynamonowych.

W dwudziestoleciu miedzywojennym zaczely powstawaé pierwsze w Polsce
szkoly ksztalcace osoby kalekie. W 1921 r. z inicjatywy Marii Grzegorzewskiej
powolano Panistwowy Instytut Pedagogiki Specjalnej, ktérego celem byto przy-
gotowanie nauczycieli do pracy z niepelnosprawnymi". Od tego czasu stopniowo
otwierano nowe placéwki dla ulomnych. Niestety, przedsiewziecie to rozwija-
to sie bardzo powoli. Na przyklad w 1921 r. istnialo zaledwie osiem szkol spe-
cjalnych, a siedem lat pdzniej — blisko trzydziesci®. W dodatku rozmieszczano
je nieréwnomiernie. Najwiecej bylo ich w wojewddztwach zachodnich i cen-
tralnych, a o wiele mniej w poludniowych i wschodnich®. Obowiazek szkolny
obejmowal niepelnosprawne dzieci tylko w wypadku, gdy w poblizu miejsca ich
zamieszkania znajdowat sie¢ odpowiedni zaktad. Utworzone placéwki pomagaly
zatem nielicznym, co rzutowalo na sytuacje dziesiatek tysiecy niepelnospraw-
nych w Polsce — wiekszo$¢ z nich juz od wezesnego wieku dzieciecego z powodu
braku dostepu do edukacji byla skazana na wykluczenie spoleczne. W najlep-
szym przypadku opieke nad nimi sprawowala rodzina i krewni, zwykle bez zad-
nego przygotowania w tym kierunku.

Pod tym wzgledem opowiadanie Dodo staje si¢ smutnym potwierdzeniem
rzeczywistosci miedzywojnia, jednak po czesci opowiadanie to jest tonowane
oryginalnym sposobem uj¢cia tematu, wspierajacym sie na opisach pelnych me-
tafor, wykorzystaniem groteski (pojmowanej tu jako upodobanie do deformacji
oraz laczenie komizmu z tragizmem), a takze ironii, z jaka narrator o imieniu

Jézef prezentuje bohaterdw i ich zycie. Schulz w caloéci poswigca swoj utwoér
tytulowemu niepelnosprawnemu, czym w pewnym sensie go nobilituje, ponie-
waz w epoce autora Sklepéw cynamonowych kalectwo stanowilo temat pisarski,
ktorego unikano, a ulomni niezwykle rzadko zostawali pierwszoplanowymi po-
staciami.

Marcin Wlazlo, autor monografii po$wieconej wizerunkowi bohateréw upo-
$§ledzonych w literaturze pieknej, zwraca uwage na specyficzna metode wpro-
wadzania ich do §wiata przedstawionego'*. Tacy protagonisci bardzo czesto nie

11 Z.Sckowska, Pedagogika specjalna. Zarys, Warszawa 1985, 5.173.

12 ]. Wyczesany, Pedagogika uposledzonych umystowo. Wybrane zagadnienia, wyd. 4 zm,, Krakow 2004, 5. 67.

13 Z.Sckowska, Pedagogika specjalna ..., s. 173,

14 M. Wlazlo, Proste mydli, trudne stowa. Z perspektywy socjopedagogicznej o wizerunku osob z niepelnosprawnoscig
intelektualng w literaturze picknej, Krakow 2013, 5. 174.
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odbiegaja aparycja od innych i na poczatku akcji moga zosta¢ odebrani przez
czytelnikow jako zwyczajni reprezentanci ukazanej spolecznoséci®. Na ogét
w stowach narratora pojawiajg sie wskazowki, ktore sygnalizuja niepelnospraw-
no$¢, przy czym trudno je dostrzec w trakcie pierwszej lektury. Badacz tlumaczy,
ze w takich okoliczno$ciach ,wlasciwie kazdy opis zawiera w sobie jasna suge-
stie, ze w wygladzie przedstawianych postaci kryje si¢ okreslona, cho¢ niejasna
jeszcze, skaza, ktorg wyczytujemy z oczu badZ spojrzenia danej osoby, otwartych
ust czy ociezaloéciiniezbornosci ruchéw™°. Oczywiscie to tylko wybrana egzem-
plifikacja uposledzenia bohateréw, ktore zwiastuja oznaki fizyczne.

Zgodnie ze sformulowana wyzej zasadq zostal takze przedstawiony Dodo, ty-
tulowy protagonista opowiadania Schulza. Kilka poczatkowych ustepéw utworu
tworzy opis postaci, ktory nie zawiera bezpo$rednio podanej informacji o tym, ze
mamy do czynienia z osobg niepelnosprawng intelektualnie. Wystepuje natomiast
niepokojacy tego sygnal, poniewaz narrator stwierdza, ze melonik Doda ,na roz-
miar jego czaszki musial by¢ specjalnie sporzadzony™”. Co wigcej, z symptomem
tym koresponduje szereg innych elementéw deskrypcji, uwidaczniajacych sig
przed wyraznym ukazaniem przez J6zefa tego bohatera jako kaleki, np. bierno$¢ po-
staci, unikanie zabierania glosu i brak kontaktu wzrokowego, jednak trudno uzna¢
jakakolwiek z wymienionych cech za niepodwazalny dowdd utomnosci — w in-
nym kontekscie identyczne przymioty moglyby stanowi¢ np. ilustracje wycofania
z zycia ,normalnej” osoby. Sytuacja Doda zostaje ostatecznie rozstrzygnieta, gdy
opowiadacz méwi o przebytej przez niego chorobie i jego krotkotrwalej pamieci.

Bohater ten jest niepelnosprawnym intelektualnie, dojrzalym wiekiem
mezczyzng, kuzynem Jozefa. Fizyczny wykladnik uposledzenia Schulzowskie-
go protagonisty stanowi nienaturalnie duza glowa. Motyw ten mozna rozumie¢
dostownie jako znak choroby postaci, ale takze jako groteskowa hiperbole, eks-
ponujaca znieksztalcenie fizyczne czlowieka. Narrator ironizuje, stwierdzajac, ze
kapelusz bohatera, jak zostalo to juz wspomniane wcze$niej, ,na rozmiar jego
czaszki musial by¢ specjalnie sporzadzony™®. Opowiadacz tak wyjasnia stan
zdrowia utfomnego: ,Dodo przebyl byl raz dawno, w dziecinstwie jeszcze, jakas
ciezka chorobe madzgu, podczas ktorej lezal wiele miesi¢cy bezprzytomny, bliz-
szy $mierci niz zycia, a gdy w koicu mimo to wyzdrowial — okazalo sig, ze byl juz

15 Tamze.
16 Tamze.
17 B.Schulz, Dodo [w:] tegoz, Opowiadania. Wybér esejéw i listow, oprac. J. Jarzebski, Wroclaw 1998, BN 1264, 5. 291.
18 Tamze.
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niejako wycofany z obiegu, nie nalezal do wspélnoty ludzi rozumnych™.

Zatem mezczyzna zostat dotkniety uposledzeniem, kiedy byl dzieckiem, wskutek
powaznej choroby*. Niepelnosprawno$¢ intelektualng Doda mozna rozpatrywa¢
zaréwno w kategoriach psychicznych (brak przynaleznosci do ,wspélnoty ludzi
rozumnych”), jak i fizycznych (nienaturalnie duza czaszka). Motyw powiekszonej
glowy w konteksécie twdrczosci Schulza nasuwa skojarzenia z materia, ktéra prze-
rasta forme, oraz z , kalectwem nadmiaru”, bedacym okresleniem sformulowanym
odnosnie do obrazu utomnych w poezji Bolestawa Lesmiana®, jednak trafnie na-
zywajacym réwniez analogiczne zjawisko w opowiadaniach drohobyckiego artysty.

Nabyte uposledzenie pozbawilo Doda perspektyw na normalne funkcjono-
wanie w spoleczenstwie. Zofia Brzuchowska, analizujac kreacje matoletnich bo-
hateréw literackich, ktérych udane dziecinstwo nagle przerwalo kalectwo, ak-
centuje konsekwencje utraty nawigzanych przez nich relacji z rzeczywistoscia:

Najbardziej dotkliwa jest zmiana na polu ,ja — inni’, bo uposledzenie, ktore uniemozliwia
normalne funkcjonowanie czlowieka réwnoczesnie uzaleznia go od os6b zdrowych i od
nich oddziela. Najbardziej tragiczne w kalectwie jest to, ze nie tylko wyrywa swoja ofiare
z toku normalnej biografii, ale sytuuje ja poza granicami ludzi zdrowych™.

Podobny los spotkal Doda. Konstatacja narratora, ze bohater zostal w ten spo-
s6b ,wycofany z obiegu”, eksponuje jego uprzedmiotowienie (wycofaé z obiegu
mozna pieniadze, a nie czlowieka), ale i nasuwa skojarzenia z wyjéciem badz
wypadnigciem z obiegu, ktére oznacza stanie sie kims$ mniej waznym, funkcjo-
nowanie na marginesie jakiej$ grupy™.

Kaleki Zyje monotonig codzienno$ci, pozostajac osobg catkowicie bezczynna:

Podczas gdy zycie rowiesnikow rozczlonkowane bylo na fazy, okresy, artykulowane przez
wydarzenia graniczne, podniosle i symboliczne momenty: imieniny, egzaminy, zar¢czyny,
awanse — jego zycie uplywalo w niezr(’)iniczkowanej monotonii, nie maconej niczym przy-
jemnym ani przykrym, a takze przyszlos¢ ukazywala sig jako rowny i jednostajny gosciniec
bez zdarzen i niespodzianek®*.

19 Tamze,s. 292.

20 Niejest powiedziane, jakie bylo to schorzenie, jednak powigkszona glowa moze wskazywac na wodoglowie.

21 E. Zarych, Postacie kalek w utworach Boleslawa Lesmiana — zwycigstwo ciala czy ducha?, [Teksty Drugie” 1999,
nr6,s.153.

22 7. Brzuchowska, Literatura w sluzbie dziecka uposledzonego [w:] Wartosci literatury dla dzieci i mlodziezy. Wybrane
problemy, red. ]. Papuziniska, B. Zurakowski, Warszawa—Poznari 1985, 5. 123-124.

23 Zob. hasto Obieg [w:] Slownik frazeologiczny z Bralczykiem, red. L. Drabik, oprac. E. Sobol, Warszawa 2008, s. 183.

24 B.Schulz, Dodo... ,s.293.
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Na szczgécie niepelnosprawny nie cierpi, bo nie ma §wiadomosci uposle-
dzenia: ,Mylilby sie, kto by sadzil, ze Dodo sprzeciwial si¢ wewnetrznie temu
stanowi rzeczy. Przyjmowal go z prostota jako wlasciwg sobie forme zycia, bez
zdziwienia, z rzeczowa zgoda, z powaznym optymizmem, i urzadzat si¢, aranzo-
wal szczegdly w granicach tej bezzdarzeniowej monotonii™>.

Mozemy powiedzie¢, postugujac si¢ stowami Wlazty, ze Doda cechuje ,nie-
skomplikowany sposoéb patrzenia na $wiat, pelen naiwnej ufno$ci w celowos¢ po-
dejmowanych wyzwar™‘. Sprawia on bowiem wrazenie czlowieka zadowolonego
z zycia, zwlaszcza w oczach zewnetrznego obserwatora Jozefa, ironisty opisujace-
go zachowanie postaci behawiorystycznie. Ale racjonalizacja tej sytuacji nasuwa
zupelnie inny wniosek: Dodo po prostu nie wie o swoich niedostatkach intelek-
tualnych — zyje we wlasnym, zamknigtym $wiecie (i nie zna innego), odznacza
sie¢ pogodnym usposobieniem, a potrzeby, ktore sobie u§wiadamia, sg bardzo
niewielkie. Ten watek przyjdzie nam jeszcze rozwina¢ w dalszej czeéci rozwazan.

Glebokos¢ niepelnosprawnosci umystowej bohatera dobitnie potwierdzaja
jego kompetencje komunikacyjne: ,Méwit tylko, gdy sie wprost do niego zwra-
cano, i wtedy odpowiadal na pytanie, co prawda monosylabami, jakby niechetnie,
patrzac w inng strone, i o ile te pytania nie przekraczaly pewnego zakresu spraw
prostych i fatwych do rozstrzygniecia™.

Megizczyzna nie potrafi nawigza¢ kontaktu z otoczeniem samodzielnie, z wlas-
nej inicjatywy. Umie moéwi¢, lecz robi to z ogromnym wysitkiem, postugujac
sie pojedynczymi sylabami i nie patrzac na interlokutora. Sens jego wypowiedzi
sprowadza sie do elementarnych znaczen, w dodatku odnoszacych sie wylacznie
do terazniejszosci.

Bruno Schulz do$¢ rzadko pozwala bohaterom wypowiadac sie w dialogach badz
w monologach, przydzielajac dominujaca role narratorowi*®, jednak w kontekscie
tego opowiadania jest to dobrze umotywowane. Jozef z rzadka przytacza krotkie
frazy Dodaiprawie zawsze opisuje go swoimi stowami, na podstawie prowadzonych
obserwacji, poniewaz zdolno$ci postaci w zakresie komunikacji werbalnej sa bardzo
ubogie. Rosemarie Garland-Thomson zauwaza, ze odbieranie glosu postaciom utom-

25 Tamze.

26 M. Wlazlo, Proste mysli, trudne stowa ..., s.190.

27 B.Schulz, Dodo... ,s. 292.

28 Wedlug Jarzebskiego ,narracja kreuje caly $wiat Schulza, dialog odgrywa w nim zazwyczaj role drugorzedna,
czasami brak go w ogole” J. Jarzebski, Schulz ..., s. 213. Zob. tegoz, Wstgp [do:] B. Schulz, Opowiadania.....,
s. XXXIX; W. Wyskiel, Inna twarz Hioba. Problematyka alienacyjna w dziele Brunona Schulza, Krakéw 1980,
s.132-133.
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nym stanowi czesta praktyke pisarska, ale i prowadzi do ich uprzedmiotowienia®.
Niewydolnos¢ ekspresji jezykowej Doda uzupelniaja bogata mimika i gesty-
kulacja, ktore staja si¢ przedmiotem groteskowego przejaskrawienia:

Niekiedy udawalo mu si¢ utrzymac rozmowe jeszcze pare pytan dalej, poza ten zakres, a to
dzieki zasobowi wyrazistych min i gestow, ktorymi rozporzadzal, a ktore wskutek swej
wieloznaczno$ci oddawaly mu uniwersalne zashugi, wypelniajac luki artykutowanej mowy
i podtrzymujac swa zywa mimiczna ekspresja sugesti¢ rozumnego rezonansu®’.

Niestety, tak pojmowany dialog miedzy bohaterem a ludZmi jest kanalem wy-
miany informacji w minimalnym stopniu. Mowa ciala Doda jedynie miarkuje
yrozumny rezonans’, cho¢ trzeba przyzna¢, ze manifestuja si¢ w niej nie§wiado-
mie wykorzystywane przez mezczyzne zdolnosci aktorskie.

Zachowanie inwalidy, ktéry, stuchajac i obserwujac rozmowe innych oséb, wy-
glada na zadumanego jej trescia, uderzajaco kontrastuje z jego uposledzeniem:
»Nie zabierajac glosu, wodzil spod wspanialych brwi pelnymi wyrazu oczyma od
jednego rozméwcy do drugiego, przy czym stopniowo twarz jego wydluzala sie,
wychodzila niejako ze stawéw, glupiala zupelnie, niczym nie pows$ciagana w tym
zywiolowym zastuchaniu™".

Metafora wydluzajacej sie twarzy mezczyzny, ,glupiejacej zupelnie” w trakcie
zapamigtalego stuchania cudzej interlokucji, w sposéb sugestywny przedstawia
jego cielesng deformacje, tj. powiekszona glowe, ktora réwnoczesnie eksponuje
niesprawno$¢ intelektualng bohatera.

Zaaferowanie rozmowami innych, nawet przy silnie ograniczonym ich rozu-
mieniu, $wiadczy o duzym zainteresowaniu Doda rzeczywisto$cia zewnetrzna.
Narrator powiada, ze przebywajacy wsréd ludzi inwalida odgrywa zwykle role

ystatysty i biernego obserwatora™.

Co istotne, niepelnosprawny mezczyzna nie jest izolowany od zdrowych ludzi
i chetnie spedza wérdd nich czas, jednakze napotyka na trudna do przekroczenia
bariere, gdyz nie potrafi si¢ z nimi porozumie¢ — by¢ moze dlatego, ze nikt go
tego nie nauczyl. Postawiony w takiej sytuacji, probuje zatrzymac¢ uwage roz-
mowcow, postugujac sie komunikacja niewerbalna. Niewykluczone, ze gdyby
po przebytej chorobie, jeszcze w okresie szkolnym, kto§ pomaégl mu wyksztalcié

29 R. Garland-Thomson, Extraordinary Bodies. Figuring Phsysical Disability in American Culture and Literature,
Nowy Jork 1997, s.15.

30 B.Schulz, Dodo...,s.292.

31 Tamze.

32 Tamze.
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owa prymarng umiejetnos¢, jego egzystencja wygladataby zupelnie inaczej. Pod-
stawowe kompetencje interpersonalne dawalyby mu wieksza szanse na wejscie
w zwiazek ze $wiatem 0s6b ,normalnych”. Jézef wyjasnia, ze Dodo si¢ uczyl, ale
proces ten mial charakter pozorny: , Jego edukacja odbyla si¢ prywatnie, niejako
pro forma, zwielka ogledno$cia. Wymagania twarde i nieustepliwe wobec innych,
wobec Doda miekly niejako, pow$ciagaly swa surowos$¢ i byly pelne pobtazania™.

Powyzsze stowa sugeruja, ze do domu bohatera przychodzil nauczyciel, lecz
jego lekcje nie daly odczuwalnych rezultatéw. Informacja ta moze wprawdzie
podwazy¢ teze o tym, ze polozenie niepelnosprawnego wynika z zaniedban edu-
kacyjnych, ale tylko do pewnego stopnia, poniewaz mowa tutaj o nauce indywi-
dualnej, nie za$ w szkole specjalnej, a ponadto 6w pedagog mégt by¢ nieprzygo-
towany do ksztalcenia uposledzonych. ,Wymagania twarde i nieustepliwe wobec
innych’, ktére zostaly radykalnie obnizone w stosunku do Doda, $wiadcza o jego
braku doswiadczenia w pracy z ufomnymi — wszakze oczekiwania wzgledem
0s6b z glebokimi niedostatkami intelektualnymi juz na wstepie sa redukowane
do minimum.

Powréémy do kwestii wygladu mezczyzny. Mimo niepelnosprawnosci Dodo
ma interesujaca aparycje, co frapuje Jozefa:

Jego fizjonomia wezesnie zaczela dojrzewac i, rzecz dziwna, podczas gdy przejécia i wstrza-

sy zyciowe zatrzymywaiy si¢ na progu tego zycia, oszcze;dzaj 3Cjego pustag nienaruszonosc,
jego zamarginesowa wyjatkowos¢, rysy jego formowaly sie na tych przezyciach, ktore
przechodzily mimo niego, antycypowaly jakas nieurzeczywistniana biografig, ktora za-
rysowana zaledwie w sferze mozliwo$ci modelowala i rzezbila to oblicze w iluzoryczna
maske wielkiego tragika, pelng wiedzy i smutku wszystkich rzeczy**.

Powierzchownos¢ bohatera jest jego znakiem szczegdlnym: rzadzi nia zasada
kontrastu pomiedzy uposledzeniem i wynikajaca stad malo urozmaicong egzysten-
cjaa cechami fizycznymi, ktére sprawiaja, ze inwalida przypomina medrca, ,wielkie-
go tragika’, dojrzalego mezczyzne o duzym doswiadczeniu zyciowym. W ten spo-
sOb narrator prezentuje uposledzonego cztowieka jako kogo$ wyjatkowego. Jozef
w opisie Doda kilkakrotnie akcentuje ten przymiot. Jednak o ile mozemy mu wie-
rzy¢, gdy mowi o wyjatkowej fizycznosci bohatera, o tyle trudno mu zaufaé, kiedy
okresla tym mianem jego Zycie — konstatacja ta ewidentnie przesigknieta jest ironia:

Dookola niego utworzyla sig jakas sfera dziwnego uprzywilejowania, ktéra go odgradzata

33 Tamze.
34 Tamze,s.294.
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pasem ochronnym, sfera neutralng od naporu zycia i jego wymagan. Wszyscy na zewnatrz
tej sfery byli zaatakowani przez jego fale, brodzili w nich halasliwie, dawali si¢ ponosic,
przejeci, porwani, w dziwnym zapamigtaniu — wewnatrz tej sfery byl spokoj i pauza,
cezura w tym ogolnym tumulcie. Tak wyrastal, a wyjatkowosc¢ jego losu rosta z nim razem,
jakby sama przez si¢ zrozumiala i bez sprzeciwu z iadnej strony™.

Kazdy dzien ulomnego wyglada bowiem prawie tak samo i mentalnie Dodo tkwi
w calkowitym odgrodzeniu od zmiennosci losu, silnie odczuwanej przez innych.
Warto spojrze¢ na wyglad Doda przez pryzmat fizjonomiki.

Kazdy fizjonomista wierzy — i ta wiara stanowi fundament wszelkich jego dzialan — ze ist-
nieje staly zwiazek mie;dzy zewnetrzem i wnetrzem, twarza i charakterem, ze czlowiekjest
istota dwoista, rodzajem znaku do odczytania, w ktorym signifiant ciata odsyla do signifié
duszy*.

Schulz, jesli zaufa¢ jego stowom, byl zwolennikiem paranauki, ktora jest
fizjonomika. W li$cie do Marii Kasprowiczowej wyjawia: ,Powiedzie¢ fizjono-
mie stowami, wyrazi¢ ja bez reszty, wyczerpa¢ $wiat w niej zawarty — oto, co
mnie pociaga: twarz ludzka jako punkt wyjscia w powiesci!””. Wedlug niego
ludzkie oblicze jest ,samym wyrazem, ekspresja, wnikliwym méwieniem, zarli-
wym mruganiem do naszej domyslnosci™*. Z kolei w recenzji Cudzoziemki Marii
Kuncewiczowej formuluje uwage na temat wlasnej twérczosci:

Mialem od dawna pomysl, ze mozna by z twarzy napotkanego czlowieka, z jego fizjono-
mii wyprowadzi¢ cala nowele lub powies¢, uruchomié niejako, zmobilizowac z powrotem
w biografi¢ to, co w tej twarzy zastyglo w jakis ostateczny rezultat, w jakas figure fizjono-
miczna®.

Jednakze Schulz nie wykorzystal w praktyce artystycznej wyrazonego tu
postulatu. By¢ moze z czasem zmienil zdanie — wszakze jego domeng stalo
sie uwypuklanie rozdzwieku miedzy istota a pozorem, co zastosowal zaréwno
w kreacji postaci, jak i w uksztaltowaniu calego $wiata przedstawionego swoich
opowiadan. Jak czytamy w Stowniku schulzowskim, ,,punkt ciezkosci przesuwa sig
tym sposobem z regul na ewenement, wyjatek, osobliwos¢, wybryk natury™°.

35 Tamze, s.293.

36 Haslo Fizjonomika [w:] Stownik schulzowski ..., s.120-121.

37 B.Schulz, Do Marii Kasprowiczowej [w: ] tegoz, Ksigga listow ..., s. 45,
38 Tamze.

39 Tenze, Ancksja podswiadomosci [w:] tegoz, Opowiadania.... , s. 387.
40 Haslo Fizjonomika [w:] Stownik schulzowski... , s.122.

Rozprawy i szkice / 78



Aleksandra Smusz / Oblicza kalectwa w opowiadaniu Dodo Brunona Schulza

Jedna z egzemplifikacji niniejszej zasady, niewatpliwie rzadzacej dzielem Wiel-
kiego Drohobyczanina, jest kreacja bohatera omawianego utworu. Przypadek
Doda dobitnie dowodzi, ze nie sposdb ujac dusze i cialo ludzkie w prostej relacji
zalezno$ci, poniewaz operowanie takimi kategoriami moze doprowadzi¢ do
przyjecia nieprawdziwych wnioskéw.

Zawarte w opowiadaniu opisy zostaly skonstruowane za pomoca metody cha-
rakterystycznej dla Schulzowskiej prozy*. Dla przykladu zanalizujmy fragment
dotyczacy fizjonomii niepelnosprawnego:

Brwijego sklepily si¢ wspanialymi lukami, pograzajac w cieniu wielkie i smutne oczy pod-
krazone gleboko. Dookola nosa wglebily si¢ dwie bruzdy pelne abstrakcyjnego cierpienia
i iluzorycznej madrosci i biegly do katoéw ust i poza nie jeszcze. Male i nabrzmiale usta
zamknigte byly bolesnie, a kokieteryjna muszka na burbonskiej brodzie nadawata mu
pozor starszego i doswiadczonego bonwiwanta*®.

Wykorzystanie w deskrypcji czasownikéw nazywajacych ruch, np. ,brwi (...) skle-
pily si¢”, ,bruzdy (...) biegly”, nadaja opisowi cech opowiadania i buduja jego
dynamike*. Z kolei uzyte metafory mieszcza w sobie liczne odwotania kulturowe.
Brwi, ktore ,sklepily sie tukami”, nasuwaja skojarzenia z architektura sakralna,
bruzdy, ,pelne abstrakcyjnego cierpienia i iluzorycznej madrosci”, powoduja, ze
Dodo jawi si¢ jako filozof, a burbonska broda i bonwiwant odsylaja do mody i roz-
rywek dawnej, arystokratycznej Francji. Dzigki takim opisom Schulz doszukuje
sie w zwyczajnych sytuacjach z zycia ukrytych znaczen*:.

W kontekscie niniejszego opowiadania podobne zabiegi mozna odczyta¢ jako
strategie na wykreowanie odmiennosci i nieprzecietno$ci kumulujacej sie w pre-
zencji Doda, ktéra jaskrawo kontrastuje z jego niedostatkami umyslowymi. Warto
w tym miejscu ponownie przywola¢ trafny wniosek Marcina Wlazly. Po analizie
wielu utworéw, w jakich pojawiaja si¢ niepelnosprawni intelektualnie, stwierdza
on, ze najczesciej znajduja sie w nich ,zaréwno typowy schemat opisu posta-
ci, jak i wyrazne préby zasygnalizowania, ze mamy do czynienia z bohaterem,
ktérego wyglad sugeruje wyjatkowos¢ prezentowanej osoby™. Lecz to tylko

41 Zob. W. Bolecki, Jezyk poetycki i proza: twérczos¢ Brunona Schulza [w:] tegoz, Poetycki model prozy w dwudzie-
stoleciu migdzywojennym. Witkacy, Gombrowicz, Schulz i inni. Studium z poetyki historycznej, wyd. 2 popr. i uzup.,,
Krakéw 1996, s. 225-319.

42 B.Schulz, Dodo... s.294.

43 Zob. W.Bolecki, Jezyk poetycki i proza..., s. 289—302; J. Jarzebski, Brunona Schulza malowanie slowem [w:] Bruno
Schulz: in memoriam 1892-1942, red. M. Kitowska-Lysiak, wyd. 2, Lublin 1994, 5. 43—58.

44 Zob. K. Stala, Na nmrginesach rzeczywistosci. O pamdoksach przcdsmwiama w twdrczosci Brunona Schulza, przcdm.
J. Jarzebski, Warszawa 1995.

45 M. Wlazlo, Proste mysli, trudne slowa..... 5. 174.
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jedna z mozliwych interpretacji takiego, a nie innego sposobu ukazania Doda.
Uzasadnione bedzie réwniez stwierdzenie, ze odkrywanie w aparycji inwalidy
zwiazkéw miedzy nim a szeroko pojmowana tradycja jest artystycznym wyrazem
rozdzwieku pomiedzy jego realnymi mozliwosciami a potencjalem, jaki upozo-
rowuje fizyczno$¢. ,,Pozycja poszczegdlnych elementéw anatomicznych twarzy
oscyluje miedzy nieoczywista, watpliwa przynaleznoscia a dazeniem do istnie-
nia osobnego, pragnieniem uchylenia terroru calo$ci”™*. Ale mozna przedstawi¢
rzecz jeszcze inaczej: w zacytowanym fragmencie pobrzmiewa ironia narratora,
ktory z bezradno$cia patrzy na bohatera, bedac swiadomym jego niewykorzysta-
nych predyspozycji.

Jozef czesto kladzie nacisk na ukazanie dostojenstwa wygladu Doda i tym sa-
mym, posrednio, podkreslenie, ze jego powierzchownos¢ nie zdradza uposledze-
nia. Oprécz przytoczonych wezeéniej cytatéw trzeba dodatkowo uwzgledni¢ na-
stepujacy: ,Ubrany w wytworny cho¢ znoszony garnitur brata, z rekoma, ktérymi
oplatat swa laske, zatozonymi na plecach — poruszal sie z dystynkeja i bez pospie-
chu. Wygladat na podrézujacego dla przyjemnosci pana, zwiedzajacego miasto”™.

Jesli bezkrytycznie dalibysmy wiare deskrypcjom narratora, mogliby$my
uznad, ze ulomno$¢ bohatera jest niedostrzegalna, rzecz jasna do czasu np. rozpo-
czecia z nim rozmowy. Powinni$my jednak przypomnie¢ tutaj pewien wazny ele-
ment opisu, wprowadzony na samym poczatku, nieuwzgledniany zbytnio w toku
dalszego opowiadania przez Jézefa i w pewnym sensie zakldcajacy percepcje
kreacji Doda w taki sposob, jakby nie rdéznil si¢ on zewnetrznie od zdrowych
ludzi. Mowa oczywicie o jego nienaturalnie duzej glowie. Trudno oceni¢ takie
ukazanie fizjonomii bohatera — z jednej strony $wiadczy ono o niekonsekwencji
Schulza i niedopracowaniu utworu, z drugiej za§ mozna sili¢ si¢ na tltumaczenie,
ze powigkszona twarzoczaszka nie wyklucza pelnej godnosci aparycji. Zagad-
nienia te rzetelnie porzadkuje Wlazlo, kierujac sie¢ w strong¢ opisania ogdlnych

uwarunkowan prezencji osob niepelnosprawnych intelektualnie:

Niepelnosprawnos¢ intelektualna bywa przezroczysta, co oznacza, ze cechy somatyczne
w zaden sposob nie moga sie przyczyni¢ do powiazania wygladu danego czlowieka ze
stanem jego funkcjonowania intelektualnego. W stwierdzeniu tym zawarta jest oczywi-
sta prowokacja myslowa, wiazaca si¢ z sugestig, Ze istnieje sytuacja przeciwna, gdy cechy
zewnetrzne, azwlaszcza uksztaltowanie twarzoczaszki, stanowia podstawe wnioskowania,
ze mamy do czynienia z czlowiekiem niepelnosprawnym intelektualnie. Znika wowczas
przezroczystos¢ niepelnosprawnosci, a skupiajacy uwage obserwatoréw wyglad danej

46 A.Ubertowska, Cielesna retoryka Brunona Schulza ... s.244.
47 B.Schulz, Dodo... ,s.293.
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osoby, traktowany bywa nie tylko jako wyznacznik niedorozwoju umyslowego, ale bardzo
czesto utozsamiany jest rowniez ze stopniem zaburzenia*®.

Aby zamkna¢ zagadnienie wygladu kaleki, przemys$lmy jeszcze jedng intere-
sujaca kwestie. Nazwa osobowa ‘Dodo’ jest zdrobnieniem. Zastosowanie przez
narratora deminutywu imienia ulomnego, od dawna dorostego czlowieka, od
poczatku kreuje jego infantylizm*. Podobnie zreszta jak to, ze mezczyzna nosi
ubrania po bracie, jawiac si¢ w ten sposéb jako wieczne dziecko. Ale na tym nie
koniec wyjasnien. Istnieje przeciez takze rzeczownik pospolity, brzmigcy iden-
tycznie jak imie tytulowego niepelnosprawnego. Otéz dodo to nielotny ptak
z rodziny golebiowatych, ktérego wyrdznia duza glowa, wymarly w XVII wie-
ku*°. Autor Sanatorium pod Klepsydrg z pewnoécia nadal takie imie¢ bohatero-
wi §wiadomie, czyniac je jednoczesnie tytulem utworu. Pisarz bardzo chetnie
zapelnial bowiem swoje utwory postaciami zwierzecymi. Wykorzystywal takze
wyobrazenia animalistyczne w metaforach. Narzeczona artysty Jézefina Szelin-
ska wspomina, ze Schulz mial zwyczaj doszukiwa¢ sie¢ w ludziach podobienstwa
do zwierzat®. Uwazal, Ze sam przypomina psa, a jego niedoszta zona — antylope®.

Dodo to zdrobnienie, prawdopodobnie utworzone od imienia Dawid, i dodo
jest ptakiem, ktérego z naszym bohaterem lacza nienaturalnie duza glowa i nielot-
no$¢ (w przypadku kaleki nalezy ja rozumie¢ jako nierozgarnigcie, brak polotu).
Wymarlo$¢ doda mozna odnies¢ do Schulzowskiego protagonisty w ten sposéb,
ze jako czlowiek z gtebokim uposledzeniem zyje w zupelnej stagnacji. Podsu-
mowujac, podkreslmy to, ze tytul utworu, majacy podwojne znaczenie, staje si¢
poetyckim skrétem charakterystyki postaci.

Dodo codziennie rano wychodzi na spacer i, podazajac tymi samymi ulicami,
zwraca uwage ztosliwych gapiow, glownie dzieci. W tym miejscu trzeba uwzgled-
ni¢, ze przestrzen rozgrywanych wydarzen tworzy wschodniogalicyjski sztetl,
a §cislej — centrum miasteczka®. W takiej scenerii fatwo natkna¢ sie na innych
ludzi, zwlaszcza maloletnich obywateli, skorych do platania figli, ktérzy spedzaja

48 M. Wlazlo, Proste mysli, trudne slowa ..., s.153-154.

49 Zrédlo deminutywu Dodo nie jest jasne, gdyz moze on pochodzi¢ od réznych imion, np. Adolf, Dawid, Dominik
czy Dorian (w opowiadaniu brak formy podstawowej), ale znajomos$¢ biograficznego kontekstu utworu bez
szkody dla interpretacji pozwala zalozy¢, ze zdrobnienie to funkcjonuje jako derywat imienia Dawid, ktére nosit
kuzyn pisarza.

50 Zob. http://plwikipedia.org/wiki/Dront_dodo (data dostepu: 10.11.2014 ).

51 W.Pestka, Do zobaczenia w piekle. Kresowa apokalipsa: Ukraina, Polska, Bialorus, Lotwa, Warszawa 2009, s.9 (praca
ta jest zbiorem reportazy, zawierajacym réwniez fragmenty korespondendji J. Szeliriskiej z J. Ficowskim).

52 Tamze.

53 Zob.]. Jarzebski, Prowincja centrum. Przypisy do Schulza, Krakow 200s.
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czas na podworkach kamienic. Nasz bohater dos§wiadcza ze strony owej mlodzie-
zy dokuczliwosci, co opacznie interpretuje jako przyjazne zainteresowanie. Poza
tym bywa narazany przez swoich falszywych kolegéw na niebezpieczne sytuacje,
wskutek ktorych spoéznia si¢ do domu, a w skrajnych przypadkach nie wraca na
noc. Nie zdajac sobie sprawy z tego, co go spotyka, zawsze przychodzi sponie-
wierany, ale mimo to ,,zdréw i pelen spokoju™s+.

Kolejna cecha Doda jest sktonnos¢ do bezmyslnego przygladania si¢ przed-
miotom, budynkom i ludziom, zwracajacym przypadkiem jego uwage:

Ten brak pospiechu, jakiego$ kierunku lub celu, ktéry by sie wjego ruchach wyrazal, przy-
bieral niekiedy kompromitujace formy, gdyz Dodo okazywat sklonno$¢ do zagapiania
sie: przed drzwiami sklepow, przed warsztatami, w ktorych stukano i majstrowano, a nawet
przed grupa ludzi rozmawiajacych®.

Marcin Wlazlo tak ttumaczy podobne zachowania 0s6b niepelnosprawnych intelek-
tualnie: , To, na co zwracaja uwage i co zapamietuja, wiaze sie bezposrednio zniepowta-
rzalnym $wiatem ich doznan wewnetrznych, do ktérego wiedzie niedoskonala droga
zmyslowego ogladu i mentalnego porzadkowania rzeczywistosci fizycznej™’. Eatwo
zatem zboczy¢ Dodowi z drogi, gdy gore bierze w nim naturalna ciekawos¢ §wiata.

Narrator, obserwujac bohatera w towarzystwie dzieci i mlodziezy z mia-
steczka oraz majac na wzgledzie jego powazny wyglad, poréwnuje go do pe-
rypatetyka, filozofa prowadzacego wyklady podczas przechadzki ze swoi-
mi sluchaczami: ,Gdy szed! tak, gérujac glowa nad ta wesolq i trzpiotowata
gromadka, wygladal jak filozof perypatetyczny w otoczeniu swych ucznidw,
aw twarzy jego spod maski powagi i smutku wylamywatl sie frywolny u$émiech,
walczacz tragiczng dominanta tej fizjonomii”¥. Kaleki, kiedy znajduje ,,audyto-
rium” dla swoich niewypowiedzianych rozwazan, wyglada zarazem $§miesznie
i tragicznie. Integracja Doda z lokalng spoteczno$cia, cho¢ jest pewnym kro-
kiem naprzoéd, pokazuje, ze bariera oddzielajaca go od niej staje sie trudna do
przekroczenia. Zacytujmy nastepne celne spostrzezenie Wlazly: ,Przyklady
literackie pokazuja, ze »bycie soba wérdéd innych« jest perspektywa niosaca
ogromne ryzyko — nie tylko nie prowadzi do uksztaltowania si¢ integracyjnych
relacji, ale pogtebia z reguly izolacje, czesto prowokujac nieche¢ lub agresje™:.

54 B.Schulz, Dodo...,s.295.

55 Tamze, s.293-294.

56 M. Wlazlo, Proste mysli, trudne stowa ..., s.183.
57 B.Schulz, Dodo... ,s.29s.

58 M. Wlazlo, Proste mysli, trudne stowa....., s.223.
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Zaprezentowana scena pokazuje kolejny problem oséb niesprawnych intelek-
tualnie: konieczno$¢ zapewnienia im opieki w ciagu dnia. Wydaje sig, ze recepta
na uczynienie powszedniosci Doda bardziej godna byloby zorganizowanie mu
pobytu w zakladzie opieki dziennej dla inwalidéw i jednoczesne znalezienie dla
niego miejsca w towarzystwie zdrowych ludzi, reprezentantéw lokalnej spolecz-
nosci, ktoérzy w pelni go zaakceptuja, a nie wykorzystaja jego odmiennosci.

Za pozornym zadowoleniem bohatera moze kry¢ sie jego calkowite wyizolo-
wanie, spotegowane przez mocno ograniczong umiejetnos¢ porozumiewania si¢
z innymi. Wedtug Marcina Wlazty

dostrzegalng konsekwencja zaburzonych przez odmiennosé¢ relacji spolecznych jest sa-
motnos¢, ktora w utworach literackich objawia sie przede wszystkim jako niemoznos¢
pokonania bariery komunikacyjnej. Nie tyle odmienny wyglad niepelnosprawnych inte-
lektualnie bohateréw; ile ich problemy z precyzyjnym wyrazaniem mysli, emocji i prag-
nien, prowadza stopniowo do popadania w coraz wieksza izolacje®.

Pod tym wzgledem opowiadanie Dodo realizuje typowy dla literatury piek-
nej wzorzec kreacji postaci niepelnosprawnych — jego tytulowy bohater sprawia
wrazenie zadowolonego z Zycia i na pozér wypelniaja go same pozytywne od-
czucia, ale w gruncie rzeczy tkwi w absolutnej samotnosci. ,Przejécie od naiwnej
poczciwosci do tragicznego wyobcowania (...) stanowi wyjéciowy model, ktéry
w ogolnych zarysach mozna uzna¢ za inspirujacy dla konstrukeji wizerunku bo-
hatera niepelnosprawnego w literaturze pigknej”.

Wiele do zyczenia pozostawiaja takze warunki bytowe kaleki. Dodo mieszka
w niewielkim lokum wraz z rodzicami, niemlodymi juz Hieronimem i Retycja,
oraz kuzynka Karolg, ironicznie nazwang przez narratora ,klucznica w wielkim
gospodarstwie wujostwa”®. Jego ojca rowniez nalezy uzna¢ za ulomnego, cho¢
nie zawsze taki byl. Jozef wyjasnia, ze

ci, ktorzy go znali za mlodu, twierdzili, ze ten niepohamowany temperament nie znal zadnych
hamulcow, wzgledow i skrupuléw. Z satysfakcja méwil nieuleczalnie chorym o czekajacejich
$mierci. Z wizyt kondolencyjnych korzystal, by przed skonsternowana rodzina poddawac
ostrej krytyce zywot zmarlego, po ktorym jeszcze lzy nie obeschly. Ludziom, ukrywajacym
jakies przykre i drazliwe sprawy osobiste — wypominal je glosno i uragliwie. Ale pewnej nocy
powrdcil zpodrézy calyzmieniony i nieprzytomny ze strachu, usitujac schowa sie pod 167ko®.

59 Tamze, s. 217.
60 Tamze, s.153.
61 B.Schulz, Dodo... ,s.296.
62 Tamze,s. 298.
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Odtad okrutny Hieronim porzucil podejrzane interesy i wycofal si¢ z zycia. Wy-
darzenia z jednego dnia tak bardzo go porazily, ze zapadl na chorobe psychiczna
i stracil kontakt z otoczeniem. W konsekwencji tego przestal rozpoznawa¢
najblizszych, jego przypadloscia staly si¢ urojenia przesladowcze i zamknat sie
w czterech $cianach swojego mieszkania, a konkretnie ,na waskim skrawku mie-
dzy sienia a ciemnym alkierzem, ktéry zostal mu przydzielony”®. Traumatyczne
dos$wiadczenie sprawilo ponadto, ze calkowicie przestal interesowad si¢ synem:

Wuj Hieronim i Dodo zyli w tym ciasnym mieszkaniu niejako mimo siebie, w dwoch roz-
nych dymensjach, ktore si¢ krzyzowaly, nie tangujac si¢. Oczy ich, gdy spotkaly sie ze soba,
szly dalej poza siebie, jak u zwierzat dwu réznych i dalekich gatunkow, ktére nie dostrze-
gaja si¢ wcale, niezdolne zatrzymac obcego obrazu, lecacego na wskros przez $wiadomosg,
ktéra nie moze go w sobie zrealizowac®.

Jego uposledzenie najprawdopodobniej okazuje si¢ glebsze niz powazne nie-
dostatki intelektualne Doda — skoro syn nazywa ojca ,ciezkim wariatem”.

Narrator opisuje oryginalny wyglad wuja Hieronima, ktéry ciekawie ilustruje
to, do jakiego stanu doprowadzita bohatera zupelna izolacja od otoczenia. Jego
cialo okrywa bardzo dlugi szlafrok, a zza bujnego zarostu, nieujarzmionego z po-
wodu zaniedbania, wylaniaja sie tylko nos i oczy:

W dlugim, do ziemi si¢gajacym szlafroku siedzial w glebi alkierza i porastat z dnia na dzient
coraz bardziej fantastycznym zarostem. Dluga broda barwy pieprzu (ku koricom dlugich
kosmykéw prawie ze biala) oplywala mu twarz dookola, siggata do polowy policzkéw,
zostawiajac tylko wolny krogulczy nos i dwoje oczu, toczacych biatkami w cieniu krza-
czastych brwi®.

W zaciemnionym alkierzu, ktory zajmuje wuj Hieronim, wzrok przykuwa wi-
szacy na $cianie gobelin, przedstawiajacy lwa. Wedle relacji narratora mieszka-
niec pokoju i tkaninowy drapieznik s ze soba w konflikcie:

Siedzac tylem do siebie, lew i wuj Hieronim wiedzieli o sobie pelni nienawisci. Nie patrzac
na siebie, grozili sobie wyszczerzonym, odslonietym klem i groznie warczacym stowem.
Chwilami lew; podrazniony, przypodnosil si¢ az na przednich lapach, zjezal grzywe wy-

ciagnietej szyi i grozny ryk jego toczyl sie dookola chmurnego horyzontu®.

63 Tamze,s.296.
64 Tamze,s.297.
65 Tamze,s.296.
66 Tamze.
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Bruno Schulz czesto zaludnia swoje opowiadania postaciami zwierzecymi
badz wykorzystuje zwigzane z nimi motywy, jak zostalo to zasygnalizowane
podczas eksplikacji semantyki imienia tytulowego bohatera, aczkolwiek trzeba
do tego doda¢ jedno wazkie zastrzezenie: zwierzeta te, nawet gdy sa ukazywane
w przestrzeni domu, zwykle nie naleza do oswojonych przez czlowieka przed-
stawicieli fauny i wspéitworza nieprzyjazng mu wizje $wiata (np. karaluch, krab,
skorpion)?. Nie inaczej dzieje si¢ w tym przypadku.

Obraz walki Hieronima z Iwem jest trudny w interpretacji i niejednoznaczny,
w zwigzku z czym kazde stwierdzenie bedzie tutaj tylko hipoteza. I tak by¢ moze
majestatyczno$¢ aparycji wuja skojarzyla sie Jézefowi z dostojenistwem gobeli-
nowego drapieznika, a pdZniej analogia ta zyskala realizacje w postaci fantastycz-
nego zdarzenia®. Patrzac na rzecz nieco inaczej, mozna by dojs¢ do wniosku, ze
to nietypowe zestawienie postaci wynika z asocjacji narratora, w ktérej doszto
do polaczenia Hieronima, przypominajacego z wygladu proroka, z jego §wietym
patronem, przedstawianym na obrazach z oswojonym Iwem®. Ale rywalizacja
bohatera z krolem zwierzat odsyla tez do jego zaburzen psychicznych, mogacych
objawia¢ si¢ w odczuwaniu zagrozenia ze strony wizerunku drapieznika.

Istotnie, wuj Hieronim cierpi na urojenia prze§ladowcze. Znajduje sie w nie-
ustannej mobilizacji, gotowosci do ucieczki — i identycznej postawy wymaga od
najblizszych:

Wuj Hieronim jadl niespokojnie, dluga broda wpadata mu do talerza. Gdy drzwi zaskrzy-
pialy w kuchni, podrywat si¢ na wpol z krzesta i chwytal za talerz z zupa, gotow ze swa
porcja uciec do alkierza, gdyby ktos obcy wszedl do mieszkania. Wtedy ciotka Retycja
uspokajala go: — Nie boj sig, nikt nie idzie, to stuzaca™.

W niedziele po poludniu przychodzilismy wszyscy do ciotki Retycji na maly familijny
podwieczorek. Wuj Hieronim nie poznawal nas. Siedzac w alkierzu, rzucal na to zebranie
spoza szklanych drzwi dzikie i przerazone spojrzenia. Czasami atoli niespodzianie wy-
chodzil ze swej samotni w swoim dlugim do ziemi szlafroku, z falujaca dookola twarzy
broda, i robiac rekami ruch, jak gdyby nas rozdzielal, mowil: — A teraz blagam was, tak jak
tu jestescie, rozejdzcie sig, rozbiegnijcie chylkiem, cichaczeminiepostrzezenie ... — Potem
grozac nam tajemniczo palcem, glosem przyciszonym dodawal: — Méwia juz powszech-

67 Zob.A. Ossowski, Drohobyckie bestiarium [w:] Bruno Schulz: in memoriam 1892-1942.....,5.79-99. Wyjatek stanowi
Nemrod, piesek Jozefa.

68 Swiat przedstawiony w opowiadaniach Schulza w duzej mierze jest wytworem wyobrazni postrzegajacego
podmiotu, przy czym utwory Dodo i Edzio nie sy tutaj reprezentatywne ze wzgledu na to, ze pierwiastek
fantastyczny odgrywa w nich mniejsza role.

69 Zob. obraz Swigty Hieronim w pracowni autorstwa Colantonio, wloskiego malarza z XV wieku.

70 B.Schulz, Dodo... ,s.297.
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nie: Di— da”".

Powdd obsesji bohatera pozostaje nieznany, a jego jedynym znakiem jest enig-
matyczne okre$lenie, by¢ moze komenda, ,di — da”.

Nie mozemy pominaé jeszcze jednej postaci opowiadania, migawkowo
przedstawionej, ale wyraznie obecnej na marginesie akgji, a mianowicie ciotki
Retycji. Spoczywa na niej ci¢zar opieki nad dwoma mezczyznami z uposledze-
niem umystowym?. Jak poetycko ujmuje to narrator, ,gdy zasiadano do stolu,
ciotka Retycja, siedzac miedzy mezem a synem, stanowila granice dwdch swia-
tow, istmus miedzy dwoma morzami obledu™. Jako kobieta wykazuje ona typo-
wa dla Schulzowskich reprezentantek plci pigknej zdroworozsadkows postawe
wobec rzeczywistosci — w przeciwienstwie do otaczajacych ja mezczyzn, ktérzy
zyja we wlasnych $wiatach™. Zmagajac si¢ ze swoim problemem w pojedynke,
Retycja tkwi w bardzo trudnej sytuacji, co stanowi ogélna konsekwencje poto-
zenia rodzin, w ktérych znajduja sie ludzie uposledzeni (brak zinstytucjonali-
zowanego wsparcia). Nie moze zaznaé spokoju nawet w nocy, poniewaz jej syn
cierpi na bezsennos¢.

Oto jak Jozef podsumowuje monotonna, uboga w zdarzenia egzystencje
Doda: ,Nie zyte zycie meczyto sig, dreczylo w rozpaczy, krecilo sie jak kot w klat-
ce. W ciele Doda, w tym ciele polglowka kto§ starzal si¢ bez przezy¢, ktos dojrze-
wal do $mierci bez okruszyny tresci””.

Podzial na forme i tre$¢, czyli cialo i dusze dobitnie eksponuje sprzecznosci,
jakie uosabia niepelnosprawny. Nieprzecietny wyglad ,wielkiego tragika” przy-
obleka pustke wewnetrznego $wiata mezczyzny, ktory mimo uplywu czasu nie
staje si¢ bogatszy duchowo i najprawdopodobniej przyjdzie mu umrze¢ bez
przezycia wielu ludzkich do$wiadczen.

Jednakze zakonczenie utworu, nietatwe w odbiorze i zapewne dajace sie od-
czytaé na wiele sposobow, zdaje si¢ przynosi¢ pewna samoswiadomo$¢ Doda.
Oto bohater podczas bezsennej nocy zaczyna plakac i przypisuje swoje jeki ko-
mus innemu, kto jest ,zamurowany”:

Nagle zaszlochal w ciemnosci przerazajaco.

71 Tamze, s.298.

72 Silne przezywanie przez Retycje sytuagji, kiedy Dodo nie wraca do domu na czas, pozwala wnioskowa¢ o jej
przywiazaniu emoc;j onalnym do niepehlosprawnego syna.

73 Tamze,s. 297.

74 Haslo Retycja [w:] Stownik schulzowski.... , s. 311.

75 B.Schulz, Dodo...,s.299.
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Ciotka Retycja zbiegla do niego z fozka: — Co cijest, Dodo, czy ci¢ co$ boli?
Dodo odwrdcil glowe ze zdumieniem. — Kto? — zapytal.

— Czego jeczysz? — pyta ciotka.

—Tonieja, toon...

—Jakion?

—Zamurowany...

— Kto taki?

Ale Dodo z rezygnacja machnat reka. — Eh ... —iobrdcil sie na druga strone”.

W Stowniku schulzowskim znajduje si¢ interesujace wyjasnienie tej sceny:

Schulz opisuje (...) figure troista: cialo zamieszkiwane przez dwie dusze, czy tez dwie isto-
ty: przez polglowka Doda i przez Zamurowanego, ktoremu czasem udaje si¢ przedosta¢
na zewnatrz i przemowi¢ nocnym krzykiem. Ten pierwszy zawiaduje cialem, z ktorego
nie potrafi korzysta¢, ten drugi — Zamurowany — pozbawiony wszelkiej fizycznosci, nie
ma dostepu do $wiata. Ale to cialo — tak zle kierowane przez Doda — zyje jakby wlasnym
rozpedem, realizuje wpisany w nie scenariusz i przemienia si¢ w taki sposob, jakby Zamu-

rowany zyl pelnia Zycia, a ono zapisywalo jego zyciowe doswiadczenia”.

Moéwiac nieco inaczej, mozna tez przyjaé, ze owg ukryta za murem postacia
jest sobowtér Doda, widziany przez niego oczyma wyobrazni czlowiek ,bez
okruszyny tresci’, od ktérego uposledzony mezczyzna usiluje si¢ zdystansowac.

Warto zastanowi¢ si¢ nad stosunkiem narratora do bohatera analizowanego
utworu, czlowieka bez watpienia nieszcze$liwego. Jego postawa sprawia wrazenie
zastanawiajaco beztroskiej i wzbudza niepokdj. Jozef wydaje sie nie przejawia¢
empatii i nie uwzglednia¢ cierpienia, jakiego do$wiadcza ulomny — w zamian
skupia sie na behawiorystycznym opisie. Mozna zada¢ pytanie: czy to jest etycz-
ne? Otoz dzieje si¢ tak dlatego, ze w twoérczosci drohobyckiego artysty ludzka
niedoskonalo$¢ staje sie materig w szczegdlnym stanie skupienia, ktéra zostala
wynaturzona za sprawg nieujarzmionych mocy przyrody. Autor Sklepéw cynamo-
nowych z upodobaniem kreuje niepelnosprawnych bohateréw, poniewaz stano-
wig oni podniete do budowania interesujacych opiséw’. Poza tym warto przyto-
czy¢ opinie Jarzebskiego, ktory uwaza, ze ,kalectwo wyraznie intryguje Schulza,
budzi jego niepokdj, jest bowiem groteskowym uszczupleniem osoby, zachwia-
niem jej fizycznych proporcji, ingerencja w jej wewnetrzna kompozycje””.

76 Tamze, s. 300.

77 Haslo Dodo [w:] Stownik schulzowski... , s. 86.

78 . Speina, Bankructwo realnosci. Proza Brunona Schulza, Warszawa—Poznan 1974, s. 31.
79 ].Jarzebski, Schulz ..., s.181.
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Czy jednak Schulzowski narrator rzeczywi$cie odczuwa satysfakcje, gdy z sar-
kazmem wypowiada si¢ o niepelnosprawnych albo przyglada si¢ ich zdeformo-
wanym cialom? Przeciez jego ironi¢ przesiaka gorycz, ktéra odznacza si¢ tym,
ze czgsto staje sie wyrazem ludzkiej bezsilno$ci w obliczu nierozwigzywalnych
probleméw oraz jest srodkiem na zdystansowanie si¢ wobec bolesnych doswiad-
czenl. Podobna role odgrywaja tu groteskowe obrazy kalectwa. Zadrwienie z po-
wagi wywoluje swoisty stan katharsis. Smiech J6zefa rozbraja zatem cierpienie.
Wszakze to gleboko wrazliwy mlodzieniec i trudno byloby go podejrzewa¢
o naigrawanie si¢ z krzywdy bliznich. Nade wszystko za$ jego wypowiedzi wska-
zuja na szereg trudnosci, jakie napotyka na co dziert ulomny Dodo. Pod tym
wzgledem kalectwo jest ,figura ryzykownych aktéw poznawczych, anarchicznej,
trudnej do zaklasyfikowania aktywnosci poznajacego »ja«”*, natomiast ujecia
groteskowe wstrzasaja czytelnikiem bardziej niz realistyczne czy naturalistyczne.
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(ur. 1986 r. w Krosnie) doktor nauk
humanistycznych (z wyréznieniem)
w zakresie literaturoznawstwa
(Uniwersytet Rzeszowski). Od
2010 roku czlonek Pracowni
Bada# Dokumentacji Literackich
i Kulturowych Uniwersytetu
Rzeszowskiego. Gléwne kierunki
zainteresowania: zagadnienie
tozsamosci w literaturze
emigracyjnej XX wieku

i w literaturze ponowoczesnej
w perspektywie badati
teoretycznoliterackich

2fe”°’"e"°’°g"“' Kazimierz Braun:
ermeneutyka, L. .
dekonstrukcja) MO] teatr NOT'Wlda

i w kontekscie Recenzia

filozoficznym J

(egzysfefij alizm, W recenzji przywoluje najnowsza ksigzke Ka-
personalizm, zimierza Brauna M{j Teatr Norwida (2014),
filozofia dialogu,).

opublikowang przez Wydawnictwo Uniwersyte-
tu Rzeszowskiego. Kazimierz Braun to jeden z naj-

wybitniejszych, a zarazem najbardziej do$wiadczo-
ny inscenizator Norwidowskich dramatéw; autor
waznych publikacji na temat twoérczo$ci Norwida.
Z pracy rezysera nad dramatami czytelnik moze wyczy-

ta¢ wizje teatru Norwida. To szczegélne spotkanie pisa-
rza z czytelnikiem jest wspdlnym przemierzaniem drogi,
ktéra pozwala odkrywac i przeksztatcaé skarby kultury.



Barbara Trygar
Kazimierz Braun:
Moj teatr Norwida

Badaczy tworczoéci teatralnej Cypriana Norwida z pewnoscig zainteresuje nowa
ksigzka Kazimierza Brauna Mdj teatr Norwida (2014), ktérej publikacji podjeta sie
Pracownia Badan i Dokumentacji Kultury Literackiej Uniwersytetu Rzeszowskiego,
oglaszajac prace drukiem w serii: Z Archiwum Pisarza pod redakcja Jolanty Paster-
skiej. Tworczo$¢ dramatyczna Norwida zostala bardzo obszernie opisana przez
wielu wybitnych badaczy, jednak cecha charakterystyczng artystow, decydujaca
oich ciagtej aktualnosci, jest to, ze tkwi w nich pierwiastek pozahistoryczny. Proba
przenikniecia czlowieka Iaczy si¢ zatem z sigganiem do Zrédel, tak jak to uczynil
w swojej ksigzce Kazimierz Braun. Pamie¢ o przeszlosci to przeciez fundament
zycia w terazniejszosci, to pomoc w rozumnym planowaniu i budowaniu przy-
szto$ci. Tak jest w kazdej dziedzinie zycia, w kazdej dziedzinie ludzkiej twdrczosci.
Pamiec oparta jest na wiedzy, zawiera i przekazuje wiadomo$ci. Kazdy akt pamieci
to ogniwo w procesie komunikacyjnym; taczy to, co bylo z tym, co jest; otwiera
sie na to, co bedzie. Poznanie jest tworczoscia (interpretacja), jego adekwatnosé
mierzy¢ mozna jedynie stopniem mocy, czyli skutecznoscig oddziatywania, tak
jak w przypadku oddzialywania dorobku artystycznego Norwida na prace Kazi-
mierza Brauna.

1 Zob. K. Gorski, T. Makowiecki, I. Stawiniska, Pig¢ studiéw o Norwidzie, Torun 1949; 1. Stawinska, O komediach Nor-
wida, Lublin 1953; tejze, Rezyserska reka Norwida, Krakow 1971; J. Gomulicki, Wprowadzenie do biografii Norwida
(jako wstep do Dzief zebranych), Warszawa 1965; tegoz, Na temat Norwida, Warszawa 1968; tegoz, Cyprian Norwid.
Przewodnik po Zyciu i tworczosci, Warszawa 1967; J].W. Borowy, O Norwidzie. Rozprawy i notatki, Warszawa 1960;
S. Swiontek, Norwidowski teatr swiata, Eodz 1983; K. Wyka, Cyprian Norwid: studia, artykuly, recenzje, Krakow 1989;
J. Zach-Bloniska, Monolog réznoglosy. O dramatach wspélezesnych Cypriana Norwida, Krakéw 1993; A. Ziolowicz,
Misteria polskie: z probleméw misteryjnosci w dramacie romantycznym i mlodopolskim, Krakow 1996; Dramat polski.
Interpretacje, red. J. Ciechowicz, Z. Majchrowski, Gdansk 2001.
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Kazimierz Braun - rezyser, dyrektor i kierownik artystyczny teatrow, scenarzysta
i pisarz, a zarazem historyk i teoretyk sztuki scenicznej — studiowat polonistyke na
Uniwersytecie Adama Mickiewicza w Poznaniu, a po otrzymaniu tytutu magistra
kontynuowal edukacje na Uniwersytecie Wroctawskim, gdzie uzyskal stopiert dok-
toraihabilitacje. Obok zainteresowan filologicznych, rozwijal réwniez swoje zami-
lowanie do rezyserii, uczac sie w Wyzszej Szkole Teatralnej w Warszawie, u Erwina
Axera. Jak wspomina rezyser, lata terminowania u Axera staly si¢ fundamentem dla
jego dalszej pracy’. Niewatpliwie wplyw na jego twdrczo$¢ mialy pierwsze przelo-
mowe osiagniecia, takie jak: spektakl dyplomowy (1961 r.) w Teatrze Wspodlczes-
nym w Warszawie (prowadzonym przez mistrza Axera); pelny debiut w Teatrze
Wybrzeze w Gdansku oraz — rok pdzniej — w warszawskim Teatrze Polskim. Obszar
repertuaru rezyserskiego Kazimierza Brauna obejmuje przede wszystkim klasyke
polska (Norwid, Mickiewicz, Stowacki, Wyspianiski), polska dramaturgie wspét-
czesna (Mrozek, Rézewicz), ,przedproze wspélczesnosci” (Gombrowicz, Witkacy,
Brecht, Beckett, Ionesco) oraz klasyke $wiatowa (z Szekspirem na czele). Braun
jest autorem ponad piec¢dziesieciu ksigzek wydanych w kilku jezykach?, a takze po-
nad czterystu artykuléw, esejow i recenzji. Chociaz rezyser od 1985 roku mieszka
i pracuje w USA, to jednak, ze wzgledu na warto$¢ jego pracy dla polskiej kultury,
zyskal on wazne miejsce w dziejach najnowszego teatru polskiego, zaréwno jako
jego wspoltworca, jak i uwazny obserwator. W polskiej teatrologii jego nazwisko
pojawia sie w kontekscie nie tylko teorii teatru, ale takze praktyki, krytyki i historii.

Przedstawiony tu pokrétce dorobek naukowy oraz warsztat teatralny Brauna
stanowily dla niego cenny punkt wyjscia, a przy tym dowodza solidnej i grun-
townej znajomosci zagadnien, ktére zostaly opisane w Moim teatrze Norwida.
Sam rezyser zwrdcil na to uwage we wprowadzeniu do ksiazki:

Od poczatku moich praktycznych prac rezyserskich w materii dramaturgii Norwida radzi-
lem si¢ zawsze norwidologow, czytalem ich dziela i uczylem si¢ od nich. Przygotowujac

2 Horyzonty teatru I. Droga Kazimierza Brauna, red. . Brylewska, Torun 2006, s. 24.

3 Braun wykorzystal swoje doswiadczenie w pracy zaréwno w teatrze polskim, jak i amerykanskim; napisa
szereg ksiazek z dziedziny historii teatru, a takze dotyczacych rezyserii (m.in. jej nauczania): Notatki rezysera,
Lublin 1970; Cypriana Norwida teatr bez teatru, Warszawa 1971; Teatr wspélnoty, Krakow 1972; Nowy teatr na swie-
cie, Warszawa 1972; Druga Reforma Teatru?, Wroclaw 1979; Przestrzent teatralna, Warszawa 1982; Wielka Reforma
Teatru w Europie, Wroctaw 1984; Nadmiar teatru, Warszawa 198s; Jezyki teatru (wspolautor: Tadeusz Rézewicz),
Wroclaw1989; Rozdartakurtyna (wspéhutor: StanistawBeres), Londyn1993; Teatr Polskiig39—-1989, Warszawa1994;
A History of Polish Theater 1939-1989: Spheres of Captivity and Freedom, Westport 1996; Szkice o ludziach teatru,
Warszawa 1996; Wprmmdzeﬂic do rezyserii, Warszawa 1998; Two Plays for Two Actresses, Charkov 2000; Theater
Directmg Art, Ethics, Cr‘eatiuity, Lewiston 2000; Kieszonkowa historia teatru na swiecie w XX wieku, Lublin 2000;
Kieszonkowa historia teatru polskiego, Lublin 2000; A Concise History of Polish Theater from the Eleventh to the
Twentieth Centuries, Lewiston 2003; Krdtka historia teatru amerykariskiego, Poznan 200s.
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sie do prob norwidowskich przedstawien, a potem zastanawiajac si¢ nad ich recepcja, wy-
biegalem przy tym niejednokrotnie poza dramaturgi¢ Norwida ku innym utworom litera-
ckim i listom, ogélnym refleksjom filozoficznym i estetycznym, ku jego my$lom o sztuce
i narodzie; zastanawialem sie takze, jak jego dzielo funkcjonuje w duszach i dzielach in-
nych tworcow, zwlaszeza jego ,péznych wnukow™,

Przygotowane przez Kazimierza Brauna kompendium ma niewatpliwie spora
warto$¢ poznawcza. Narracja Brauna zostala poprzedzona refleksja Kazimierz
Braun wobec Cypriana Norwida autorstwa ks. prof. dra hab. Antoniego Dunajskiego,
ktory zwrdcil uwage odbiorcéw na fascynacje Brauna twoérczoscia Norwida, poka-
zujac jak wielkq inspiracja byl ten poeta i dramatopisarz na drodze naukowej i ar-
tystycznej autora Mojego teatru Norwida. Warto w tym miejscu za Dunajskim wy-
mieni¢ kilka najwazniejszych prac Brauna, zwiazanych z dorobkiem artystycznym
Norwida: praca magisterska na Uniwersytecie Poznaniskim — Teatr Norwida (1958);
praca wstepna na Wydziale Rezyserii PWST w Warszawie — Za kulisami(1958);
pierwsze przedstawienie sztuki Norwida — Pierscieri Wielkiej Damy (1962); praca
dyplomowa na Wydziale Rezyserii PWST w Warszawie — Pierscieri Wielkiej Damy
(1962). Praca doktorska, opublikowana pt. Cypriana Norwida teatr bez teatru (1971),
kolejne przedstawienia wyrezyserowane w teatrach i telewizjach (Pierscier Wielkiej
Damy, Aktor, Za kulisami, Kleopatra i Cezar oraz Milos¢ czysta u kapieli morskich).
Podsumowujac, Dunajski pisze o Braunie:

Jest to bez watpienia najwybitniejszy i najbardziej do$wiadczony inscenizator Norwidow-

skich dramatéw; a takze autor wielu cennych opracowan dotyczacych zjawiska Norwid.
Jego dorobek w tym zakresie jestimponujacy i zastuguje na przypomnienia, zwlaszcza, ze
norwidologiczne dokonania Brauna sytuuja si¢ gléwnie na tych obszarach, na ktérych
dubleréw nie ma®.

Sztuka stanowi warto$¢ najwyzsza, wyzwala ,prawdziwe uczucie”, centrum
zycia wewnetrznego. U podstaw odniesienia do zycia nie tkwi Erkenntnis, ale
Erlebnis. Sztuka stanowi bodziec do zycia. Zycie dla artysty to tworzenie, o czym
Braun przekonuje czytelnika w czeéci ksiazki dotyczacej intytulacji: Moje pra-
ce teatralne nad Norwidem. Obraz pracy rezysera nad dramatami Norwida jest
jednoczes$nie wizja teatru Norwida. Cato$¢ dramatopisarskiego dorobku autora
zostala podzielona na dwa segmenty. Pierwszy obejmuje sztuki romantyczne,

4 K. Braun, Wprowadzenie [do:] tegoz, Mdj teatr..., dz. cyt, s.7.
5 Tamze,s.12-13.

Sprawozdania i recenzje / 93



Barbara Trygar / Kazimierz Braun: Mdj teatr Norwida

wsrdd nich m.in. Zwolon, Krakus, Wanda, napisane okolo polowy XIX wieku.
W tych sztukach mlody Norwid reprezentuje postawe ,pdznego romantyka’,
jest w romantyzm ,uwiklany”, wadzi si¢ z nim, stara si¢ z niego wyzwoli¢. Drugi
segment zawiera sztuki, ktére powstaly w latach 60. i 70., sa to dramaty okresla-
ne jako dojrzate: Aktor, Za kulisami, Pierscieri Wielkiej Damy, Kleopatra. W dal-
szym ciagu s3 to dramaty poetyckie, cho¢ juz zupelnie nieromantyczne — wrecz
anty-romantyczne. Mozna je okreéli¢ jako ,realistyczno-poetyckie” Ich akcja
jest umiejscowiona w konkretnej i realnej rzeczywistosci: historycznej, spolecz-
nej i politycznej spoleczenstw oraz psychologicznej, emocjonalnej i duchowej
jej bohateréw. Jednoczesnie, jako utwory napisane przez poete i mysliciela po-
siadaja zawsze wymiar metafory, symbolu, uogélnienia, transhistoryzmu oraz
perspektywe transcendentna. Dialogi i monologi, zdarzenia sceniczne i dzialania
postaci, obrazy i wizje sceniczne, a nawet obieg rekwizytéw maja w nich zawsze
te dwa wymiary: realistyczny i poetycki. Braun zajal sie rezyserig dramatéw, ktore
przyporzadkowane zostaly do segmentu drugiego, w ksiazce Mdj teatr Norwida
dobitnie to konstatuje: ,W nim znalazlem ziarno stylu™.

Norwidowski teatr Brauna jest polaczeniem poezji z konkretem, symbolizmu
z realizmem, umownosci z dostownoscig. W ten sposéb rezyser wypelnial prze-
stanie Norwida: traktowanie sztuki jako najwyzszej mozliwej czynno$ci; trakto-
wanie sztuki jako pracy; traktowanie sztuki jako obowiazku narodowego. Indywi-
dualno$¢ Brauna w swym najglebszym ,Ja” — konstytuujacym si¢ zreszta dzieki
niepowtarzalnemu odniesieniu do ,Bycia” - rzutuje takze na charakter jego aktéw
tworczych. ,Ja” pisarza angazuje si¢ w najglebsze tajniki, lecz w zadnym razie nie
dziala dla samego ,Ja” Czytelnik moze w ksiazce zapoznac sie nie tylko z orygi-
nalnoscig Norwida, ale réwniez z oryginalnoscig Brauna siegajacego do zrédta.
Norwid napisal: ,[...] oryginalnosé jest to sumienno$é w obliczu zrédel™. Ta mysl
jest obecna w tworczoéci Kazimierza Brauna. W kontekscie takiej wizji sztuki in-
teresujace jest zakonczenie rozwazan rezysera w postaci monodramy Powrdt Nor-
wida. Tekst ten zostal oparty o utwory, listy i wypowiedzi Cypriana Norwida. Jest
to literacka opowies¢ o ostatnich latach poety, licentia poetica autora.

Czytelnik moze do$wiadczy¢ czym jest naprawde powolanie. ,Powolanie”
zawiera moment wezwania, vocatio, ktére znaczy zaproszenie do czegos, jak
i nalozenie obowigzku®. Wezwanie to moze by¢ uslyszane lub nie. Uslyszane
domaga si¢ odpowiedzi. Jakiej? Czego ta odpowiedz dotyczy? Wytlumaczenie

6 K.Braun, Mdj teatr..., dz. cyt, s. 23.
7 C.Norwid, Pisma wszystkie, Warszawa 1971, . 6, s. 423.
8 'W.Strozewski, Dialektyka twérczosci, Krakow 1983, 5.156.
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jest krotkie: warto$ci. Wedltug Mistrza Norwida i jego ucznia Brauna powolanie
artysty to stuzba wartosci, ktéra od wiekdéw utozsamiano z idealem pigkna. Piek-
no jest spokrewnione z prawda i dobrem. Braun jest artysta, ktory w stuzbie tak
rozumianego piekna widzi cel swojego Zycia, a réwnocze$nie zdecydowany jest
ten cel osiggnac:

Bo nie jest $wiatlo, by pod korcem stalo
Ani s6l ziemi do przypraw kuchennych

Bo piekno na to jest, by zachwycalo

Do pracy — praca, by si¢ zmartwychwstalo®.

Wedlug Norwida pigkno to sita, to ksztalt mitosci, to cos, co zachwyca i pory-
wa czlowieka. Praca wykonywana w obliczu wartoéci doprowadzi¢ ma przede
wszystkim do wydobycia owego najglebszego ,ksztattu” czlowieka, tzn. praw-
dziwej, decydujacej o jego czlowieczenstwie istoty. Dobor osobowych wartosci
decyduje o jego powolaniu, co znajduje odzwierciedlenie w sztuce. Trud tworzenia,
spelniajacego powolanie, musi zmierza¢ do dziela. Tylko w nim i poprzez nie
mozna wykry¢ istote sztuki, autentycznos¢ powolania i wielko$¢ wysitku wlozo-
nego w jego realizacje.

Ciekawe dopelnienie ksiazki stanowia zgromadzone przez rezysera intere-
sujace materialy archiwalne (s. 237-275) w postaci zdje¢ plakatéw (np. plakat
Pierscienia Wielkiej Damy, Teatr Polski, Warszawa 1962 ), a takze listy uczestnikéw
Miedzynarodowej Konferencji Norwidowskiej w Chicago z 1983 roku, zdjecia
ze spektakli (m.in. Pierscienia Wielkiej Damy, Warszawa 1962; Kleopatry i Cezara,
Lublin 1968) czy zdjecia z okladki dwutygodnika ,Teatr” (1962, nr 10).

Lektura ksiazki Mdj teatr Norwida ukazuje, co jest dla Brauna a priori w pracy
nad tekstami Norwida. Pierwszym obowiazkiem artysty jest odpowiedzialno$¢
za dzielo, przy czym odpowiedzialno$¢ Braun pojmuje jako podjecie trudu stwo-
rzenia czego$, co ma stac si¢ nosicielem okreslonych wartosci. Dzieto traktu-
je jako medium dla ich pojawienia si¢ w $wiecie. ,Norwid jest kim§ ogromnie
waznym dla najnowszego teatru™°— Kazimierz Braun, zainspirowany koncepcja
teatru autora Kleopatry i Cezara, tworzy praktyke, a pdzniej teorie Teatru Wspdl-
noty, ale wspolnoty specyficznej. Wspdlnoty, ktéra tworza z jednej strony artysci,
z drugiej widzowie. Nawzajem nadaja sobie oni szczegdlnego rodzaju (bo wy-
pelnione wieloma tre$ciami i znakami) ,komunikaty”, wspélegzystuja w jednej

9 C.Norwid, Pisma wszystkie, dz. cyt, t. 6,5.234.
10 K.Braun, Mdj teatr..., dz. cyt, s. 24.
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przestrzeni teatralnej i w jednym czasie, jednocze$nie i réwnolegle tworza
i wspdltworza ten $wiat, ktory powstaje tylko ,tu” i tylko ,teraz”, i ktéry jest nie-
powtarzalny. Sama obecno$¢ aktoréw i widzow w tym samym czasie i miejscu sta-
nowi o mozliwosci zaistnienia owego artystycznego procesu miedzyludzkiego®.

Podstawowgq zasada teatru jest interakcja miedzy wszystkimi jego elementami.
Interakcja materialna (kazdy ruch, gest, stowo, rekwizyt itd. istnieja dla siebie,
ale i wobec siebie w kazdej sekundzie swego wspoélistnienia i w kazdej czastce
wspolprzestrzeni) i ta wyczuwalna instynktem, wrazliwo$cia, ta ,dziejaca si¢” tu
i teraz, ale i trwajaca w psychice tworcoéw i odbiorcow, zywa, bezposrednia, mie-
dzyludzka. Majaca co najmniej kilka warstw i pieter swej egzystencji i wspoleg-
zystencji, osadzona w czasie i przestrzeni teraz, przedtem i potem. Aby byt to
teatr w rozumieniu sztuki, zaréwno interakcyjno$¢, jak i kontekstowosé¢ musza
otrzymac strukture artystyczna, cechy sztuki. Warto$ci ludzkie nasycaja sie war-
tosciami estetycznymi. Teatr Wspdlnoty to teatr otwarty na absolutng Prawde,
na absolutne Dobro, na absolutng Milo$¢.

Centralng wartos$cia dla Brauna jest Prawda, pozwalajaca czlowiekowi prze-
kraczac¢ siebie i otwiera¢ si¢ na innych. Prawda $cisle laczy sie¢ z aspektem Dobra.
Pragnienie Dobra wyraza si¢ poprzez Milos¢, ktéra jest ,spotykaniem si¢” lub
sjednoczeniem sie oséb”. Jest wzajemnym odniesieniem oséb, co bez wyjatku
opiera sie¢ o Dobro. To rozumienie wartosci stanowi punkt wyjscia dla analizy
metafizycznej.

Na zakoniczenie rozwazan dotyczacych najnowszej ksigzki Kazimierza Brauna
warto zwrdci¢ uwage na moment spotkania jako chwile, ktora otwiera horyzont
warto$ci: spotkanie mistrza z uczniem, rezysera z aktorem, aktora z widzem, pisa-
rza z czytelnikiem, cztowieka z cztowiekiem. Szczegélnie to wyjatkowe spotkanie
pisarza z czytelnikiem jest wspdlnym przemierzaniem drogi po to, aby odkrywa¢
i przeksztalcaé skarby kultury tak, aby uczynic je ,wielowersyjnymi”

Kazimierz Braun, Mdj teatr Norwida, Wydawnictwo Uniwersytetu Rzeszowskiego,
Rzeszdw 2014, 276 stron.

11 Tamze,s. 12-13.
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Sprawozdanie z konferencji

6 listopada 2014 roku na Wydziale Polonistyki UJ
odbyla si¢ konferencja doktorancka pt. ,Jestem jak
szampan” — Kazimierz Wierzyfiski w 120. rocznicg uro-

dzin. Poza tytulowg rocznicg urodzin poety inspiracja do
zorganizowania konferencji byla takze 4s. rocznica jego
$mierci. Swéj czynny udzial zglosili doktoranci z najwaz-
niejszych os§rodkéw naukowych w Polsce, m.in. Uniwersy-
tetu Warszawskiego, Uniwersytetu im. Adama Mickiewicza
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6 listopada 2014 roku na Wydziale Polonistyki UJ odbyla si¢ konferencja dokto-
rancka pt. , Jestem jak szampan” — Kazimierz Wierzyriski w 120. rocznicg urodzin.
Poza tytulowg rocznica urodzin poety inspiracja do zorganizowania konferencji
byla takze 45. rocznica jego $mierci. Swoj czynny udzial zglosili doktoranci z naj-
wazniejszych o$rodkéw naukowych w Polsce, m.in. Uniwersytetu Warszawskie-
go, Uniwersytetu im. Adama Mickiewicza w Poznaniu, Uniwersytetu Slqskiego,
Uniwersytetu Rzeszowskiego, Uniwersytetu Lddzkiego.

W slowie wstepnym opiekun naukowy konferencji dr hab. Jézef Wrébel,
prof. UJ, okreslil Zrédla i cele spotkania. Wyktad inauguracyjny, zatytutowany
Wierzynski po latach, wyglosila prof. dr hab. Jolanta Dudek. W swojej prelekeji
wybitna znawczyni tworczosci Wierzynskiego nakreslila caloksztalt tworczosci
autora Wiosny i wina. Pierwsza cze$¢ konferencji otworzyl mgr Lukasz Wréblew-
ski z Uniwersytetu Jagielloriskiego referatem W poszukiwaniu prawdy (o) milosci
w Pamietniku milosci Kazimierza Wierzyriskiego. Prelegent w swoim wystapieniu
przedstawil wnikliwg interpretacje wybranych utworéw Wierzynskiego z tomu
Pamigtnik mitosci. Zdaniem Lukasza Wréblewskiego zaproponowana w tytule
formuta prawdy (o) mitoéci dowodzi dwuwymiarowosci tego wyjatkowego, wy-
mykajacego si¢ rozumieniu uczucia, ktére okazuje si¢ zalezne od pozostatych
afektow doswiadczanych przez podmiot, jego aktualnej sytuacji bytowej, roli
plciowej czy kontekstu religijno-kulturowego, w jakim wzrasta. Mgr Ewa Unie-
jewska z Akademii Teatralnej w Warszawie w referacie pt. ,Wigcej entuzjazmu, niz
Smialosci”, czyli Kazimierz Wierzytiski o teatrze omoéwila przedwojenne recenzje
teatralne poety, znajdujace sie¢ w tomach W garderobie duchéw i Wrazenia teatral-
ne. Prelegentka udowodnila, ze Wierzynski byl milo$nikiem aktorskich talentow
(Eichleréwny, Cwikliniskiej, Jaracza, Leszczyniskiego, Stanistawskiego), dawat
porwa¢ sie wielkim inscenizacjom (zwlaszcza Schillera), szczegélnym uczuciem
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darzyl twérczoé¢ Fredry. Z kolei przedmiotem wystapienia mgr. Artura Trusz-
kowskiego z Katolickiego Uniwersytetu Lubelskiego byto oméwienie nieukon-
czonej i nigdy nieopublikowanej ksiazki Wierzynskiego pt. Aurora, istniejacej po
dzi$ dzien w formie rekopisu.

Druga cze$¢ konferencji otworzyl referat Moniki Bragiel z Uniwersytetu
Jagiellonskiego pt. ,Swiat jest tachman zjedzony przez mole” — Pieéni fanatycz-
ne Kazimierza Wierzytiskiego jako wyraz katastrofizmu wpisanego w codziennos¢.
Prelegentka w swoim wystapieniu podkreslita znaczenie Piesni fanatycznych,
ktére w swojej wymowie zdecydowanie oddalaja sie od tonacji wczesniejszych
tomikow. Wedlug stéw Marii Dluskiej s3 to wrecz ,piesni katastrofizmu”, wy-
przedzajace przewodnia mysla chociazby katastroficzny dorobek zagarystow. Ich
wydzwiek wiaze si¢ z negatywna oceng, jaka poeta wystawia nowoczesnej cywi-
lizacji, dostrzegajac m.in. jej dehumanizacje. Nastepujace po tym referacie wy-
stapienie Marii Pawelczak z Uniwersytetu im. Adama Mickiewicza w Poznaniu
pt., Tarice po Swiatach...”. O ,bezdomnosciach” w poezji Kazimierza Wierzyriskiego
wpisywalo si¢ w podobnie pesymistyczna tonacje. Przedmiotem refleksji prele-
gentki byl problem ,bezdomnosci’, powracajacy w calej poezji Wierzynskiego,
auobecniajacy sie w sposéb szczegdlny w emigracyjnym okresie jego tworczosci.
Referentka, interpretujac wybrane utwory pochodzace miedzy innymi z tomoéw
Piesni fanatyczne, Gorzki urodzaj czy Réza wiatréw, wyrdznita kilka rodzajéow poe-
tyckich ,bezdomnosci” Wierzynskiego — migdzy innymi bezdomnos¢ zwiazang
z przebywaniem z dala od ojczyzny i z checia powrotu do ,prowincji galicyjskiej”,
bezdomno$¢ jako konsekwencje bycia poeta oraz bezdomnos¢ ,egzystencjalng” —
rozumiang jako poczucie samotno$ciinieprzystosowania do otaczajacego $wiata.

Cze$¢ trzecia konferencji zwiazana byta z dziatalno$cia publicystyczna i poli-
tyczna Wierzyniskiego. Tematyka pierwszego referatu mgr. Adama Krzyka (Uni-
wersytet Pedagogiczny w Krakowie) i Jakuba Osiiskiego (Uniwersytet Miko-
laja Kopernika) pt. ,Nie ma dla nas ucieczki”. Kazimierz Wierzyriski na tamach
»Iygodnika Polskiego” zwiazana byla z twdrczoscia emigracyjng poety. Podczas
wystapienia zwrécono uwage na fakt, ze czasopismo to nie doczekalo si¢ do dzis
wyczerpujacych studiéw, podczas gdy w okresie swojej dziatalnosci byto jednym
z najwazniejszych przejawdw polskiego zycia kulturalnego na wychodzstwie,
pdiniej za$ na emigracji. Zostala podkreslona aktywnos¢ publicystyczna Wie-
rzynskiego, ktory — jako wspolzatozyciel i redaktor naczelny tygodnika — publi-
kowat w ,, Tygodniku Polskim” nie tylko swoje utwory poetyckie, ale takze teksty
publicystyczne dotyczace szeroko rozumianej kategorii polskosci, szczegélnie
pojmowanej przez pryzmat wzorcéw romantycznych. Mgr Anna Kasperek
z Uniwersytetu Jagielloniskiego w swoim wystapieniu pt. Poezja Kazimierza
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Wierzytiskiego w czasach 1I wojny Swiatowej nakreslila wojenng twdrczos¢ auto-
ra Korca maku, skupiajac sie gléwnie na tomikach Krzyze i miecze oraz Ziemia
Wilczyca. Przedmiotem referatu Marleny Kowalskiej (Uniwersytet Rzeszowski)
pt. ,Obywatele, nie samym chlewem czlowiek zyje” — Kazimierz Wierzyriski o Polskiej
Rzeczpospolitej Ludowej bylo omdéwienie stanowiska Kazimierza Wierzynskiego
wobec komunistycznej rzeczywistosci, ktora nastata w Polsce po wojnie. W tym
celu prelegentka wykorzystala fragmenty wierszy ze zbioru Czarny polonez, jak
i pozaliterackie wypowiedzi tworcy, dotyczace komunizmu i Rosji radzieckiej.

Czwarta i ostatnig cze$¢ sesji otworzyl referat mgr. Rafala Milana z Uniwersy-
tetu Jagielloniskiego pt. ,Czy kiedykolwiek bedzie gotowa ta odrobina ostateczna” —
wiersz jako suplement? O ewolucji poetyckiego witalizmu Kazimierza Wierzyriskie-
go, ktorego przedmiotem byl m.in. problem poetyckiej referencji, a takze rytmu.
Punktem kluczowym wystapienia byly interpretacje wybranych fragmentéw
poezji Wierzynskiego, w ktérych zwrécono uwage na retoryczny mechanizm
inwersji. Z kolei przedmiotem referatu Andrzeja Juchniewicza z Uniwersy-
tetu Slaskiego pt. ,Pozwdl mi patrze¢ w te wodg milczqco, / W ktérej z wlasnego
odptywam odbicia” byla strategia $wiadka w poezji Kazimierza Wierzynskiego.
Mgr Michat Sadowski z Uniwersytetu Lodzkiego w wystapieniu pt. Kategoria
muzycznosci w wierszu Szopen Kazimierza Wierzytiskiego zwrdcil uwage na zwia-
zek poezji Wierzyniskiego z muzyka. Prelegent wykazal, ze wiersze autora Zycia
Chopina nawiazuja bezposrednio do muzyki i muzykologii w zakresie rytmu,
prozodii, tematyzacji i struktur oraz technik muzycznych. Tematyka ostatniego
referatu sesji — Migdzy wyrazalnym a niewyrazalnym. Kazimierza Wierzytiskiego
filozofia stowa w tomie Sen mara, autorstwa mgr Pauliny Urbanskiej z Uniwersy-
tetu Warszawskiego — dotyczyla pdznej twoérczosci poety, w szczegdlnosci jego
ostatniego tomu Sen mara z 1969 roku. Referentka kontekstowo odwolala sie
réwniez do dwoch — korespondujacych myslowo i formalnie — zbioréw pisarza:
Tkanki ziemi (1960) i Kufra na plecach (1964.).

Celem sesji byto przypomnienie i zarazem ponowne odkrycie bogatej twor-
czo$ci wybitnego poety, ktora w dzisiejszych czasach wydaje si¢ nieco zapomnia-
na. Na konferencji prelegenci przedstawili bardzo interesujace referaty, po kazdej
czgsci odbywala si¢ zywa dyskusja. Bezcennym wsparciem merytorycznym dla
prelegentéw byla obecnos¢ prof. Jolanty Dudek — wybitnej znawczyni twor-
czoéci Kazimierza Wierzyniskiego. Plonem tego wydarzenia naukowego bedzie
recenzowana publikacja naukowa planowana na koniec 2015 roku.
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Paulina Baraniska/The concept of the genesis romantic drama main character on the basis of
Samuel Zborowski by Juliusz Stowacki

This article is devoted to the concept of the genesis romantic drama main
character on the basis of Samuel Zborowski by Juliusz Stowacki. Its purpose is to
show the influences of the poet’s philosophy of Genesis onto shaping the fates
of the drama’s characters and to find the answer connected to their ontological
status. The first part of the work is about the assumptions of the philosophy of
Genesis , while the next reveals its participation in the structure of drama. The
essential part of the article is the characteristics of the main characters of the
drama. The analysis, particularly of the creation of individual characters, allows
general laws governing the world depicted in Samuel Zborowski to be grabbed.

Key words: Juliusz Stowacki, drama, genesis philosophy, Samuel Zborowski

Anna Kowalcze-Pawlik / Lekce-wazenie historii: filologia, smieci pseudo-sredniowieczne
i historyczny infant(az)ylizm

W artykule mierze sie z zagadnieniem mediewalizmu jako nowozytnej fascynacji
$redniowieczem i stawiam sobie zadanie przesledzenia Zrédel uprzedzenia, jakie
wobec jego popularnych odmian Zywia niektérzy badacze mediewalizmu, w $lad za
dwudziestowiecznym ojcem dyscypliny, Umberto Eco. Przyczyn pogardy wobec
ypseudo-sredniowiecznych $mieci” upatruje w maskowaniu narracyjnego charakteru
,powaznej refleksji filologicznej” (cyt. za: Eco) ijawnego postugiwania si¢ historyczna
wyobraznia, wlasciwego popularnym wersjom mediewalizmu. Charakteryzuje
postawe badawcza wlasciwa mediewalistom modernistycznym, reprezentowanym
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tutaj przez Joyce’a, i odslaniam jej tautegoryczne umocowanie w pragnieniu jednosci
i pelni, ktérego niemozliwo$¢ (paradoksalnie) odstania wspétczesny mediewalizm
yfantastyczny”. Co za tym idzie, dokonuje przewarto$ciowania sadéw na temat
wspolczesnej popularnej fascynacji sredniowieczem i staram si¢ dowie$¢, ze ,lekce-
wazenie ” historii ma swéj gleboko humanistyczny (a moze raczej po prostu ludzki)
wymiariwrzeczywistosci moze dowodzi¢ odpowiedzialnego stosunku do przeszloéci,
dopuszczajacego pluralizm perspektyw i odslaniajacego pozornos¢ ,efektu prawdy”

Stowakluczowe: Eco, Umberto; filologia; mediewalizm; neomediewalizm; tautegoria

Ewa Modzelewska / The Remembrances ofa Polish Exile — the first attempt of a synthesis
of Polish history and an anthology of Polish poetry in America

In this article, I will present an overview and construction of The Remembrances
of a Polish Exile, written in America in 1835 by 19-year-old Augustus Anthony
Jakubowski, the illegitimate son of Antoni Malczewski — author of Mary. After
the November Uprising, Jakubowski was sent to the United States in 1833, where
he was employed at a prestigious Gothic Seminary as a French teacher and gained
fame as a Polish writer. Two years later, he committed suicide under mysterious
circumstances. The Remembrances is the first anthology of our poetry, and the first
publication on Polish culture, history, and education in English issued overseas.
Malczewski’s son wrote it based only on his memory and hardly knowing
English. In this paper, I will make a detailed analysis of the essay about native
poetry, which has become a popular guide to Polish literature in America in the
first half of the nineteenth century.

Key words: polish literature in America, nineteenth century, Polish exiles,
United States, November Uprising

Aleksandra Smusz/The facets of disability in Bruno Schulz’s Dodo

The article presents different facets of disability in the example of Bruno Schulz’s
story entitled Dodo. The author of The Street of Crocodiles very often introduced
into his work disabled characters, who make up a gallery of the characters
constituting his “private mythology” (the prototype of Dodo was Schulz’s
cousin). The author shows a variety of situations from the daily life of a disabled
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person, behaviouristically exposing the difficulty of his existence. The overriding
principle governing the story is considered the irony with which the narrator-
-character, named Joseph, describes the protagonist. The following work focuses
on description techniques used by Schulz, aimed at both exposing the character’s
corporeality, and better familiarising the reader with his inner world. The most
noteworthy aspect of this visualisation is mainly the contrast existing between
the stately appearance of the protagonist and his deep mental deficiencies.

Key words: corporeality, irony, disability, stories of Bruno Schulz, techniques of
descriptions
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